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WSPANIAŁY PRZEBIEG KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO W BUDAP,ESZCIE 

W czasie kongresu piękna stolica Węgier jest wspaniale iluminowana. Nfi. ilustracji z lewej budynek parlamentu, a z prawej t. zw. "kaplica skalna" nad 
brzegiem Dunaju 
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Rozpaczliwe kontrataki "czerwonych" przyniosły im tylko nowe straty - Wojska gen. Franco prą naprzód 

Bomby na terytorium francuskim - Nowa prowokacja Walencji pod adresem Komitetu Nieinterwencji 
s a l a ID a n k a. (A TE) Komunikat 

głównej kwatery- wojsk narodowych 
donosi, że na froncie katalońskim woj
ska "czerwone" po otrzymaniu posiłków 
przypuściły ponownie gwałtowne ataki 
na przyczółek mostowy Balaguer oraz 
pod Tremp. Nieprzyjaciel rozpor:t.ą
dzał wielką ilością. czołgów i Ciężkiej 
artylerii. Pomimo to ataki nieprz,:. ja
cielskie nie powiodły się, a wojska na
rodowe z9.dały w.rogowi dotkliwą po
rażkę. Straty "czerwonych" od chwili 
rozpoczęcia ofensywy na froncie kata
lońskim są oceniane na 25.000 ludzi. 

Oddziały nawarskie zajęły kilka 
ważr:ych pozycyj na wschód od Igle
suela deI Cid. Niaprzyjaciel stracił tu 
196 zabitych, 50 rannych i 200 jeńców' 
oraz znaczną ilość materiału wojen
nego. 

Pod Teruelem oddziały narodowe 
posunęły się naprzód i zajęły miejsco
,, ·ość Vormiche Alto. Wojska nieprzy
jaciel:;:kia straciły na tym odcinku 354 
zabitych, 158 jeńców oraz znaczną. ilość 
amunicji. 

Zajścia 
na pograniczu Francji 

Samoloty gen. Franco dokonały 
ataku lotniczego na miasto graniczne 
Port-Bou. Podczas ataku 15 bomb 
spadło na terytorium francuskie. Kil
ka domów w pobliżu miejscowości Cer
bere zostało uszkodzonych a kilka 
mieszkailców odniosło lekkie rany. 

W piątek samoloty narodowe bom
bardowały ponownie tor kolejowy oraz 
dworzec w Port Bou. Artyleria prze
ciwlo tnicza "czerwonych" napróżno 
us iłowała zmusić aparaty powstańcze 
do odwrotu. Kilka pocisków wystrze
lonych przez działa rządowe padło na 

terytorium francuskie, jeden dom mie
szkalny został uszkodzony, a 2 osoby 
odniosły lekkie obrażenia. 

Straty włoskie 

sze od strat poniesionych przez Włochy angielskim "Greatend", który w po
podczas wojny włosko-abisyńskiej. I bliżu Walencji został zatopiony przez 

_ • •• samOloty powstańcze. Po zatopieniu 
Prowol(acJa Walencji statku "Greatend" Mizzo Carpa wyra-

pod adresem Komitetu towany został przez inny parowiec an-
Nieinterwencji gielski i wysadzony na ląd, gdzie na 

R z y m. (ATE) Ogłoszono nową ofi- . skutek polecenia władz walenckich 
cjalną listę strat włoskich podczas . L o n d.yn. (ATE),., Z po~ece~Ia Ko- został aresztowany. Z Walencji Mizzo 
ostatnich walk w Hiszpanii, a specjal- mItet,u N~elllterwencJl an~IelskI char- Carpa przewieziony został do więzie
nie w bitwie nad rzeką Ebro. Według ge d aff.aIres w Barcelom~ o~rzym~ł nia w Barcelonie. 
tej listy zabitych zostało 76 oficerów i z powmng Street zlecen~e ządama "Giornale d'Italia" pisze, że akt 
64~ żołni~rzy wł?ski~h, a rannych 207 m~zwłoczne~o wyp~szczema na wol- samowoli ze strony· hiszpańskiego 
ofIcerów l 2.305 zołmerzy. n~sć włoskiego oficera kontrolnego rządu "czerwonego" jest nOWYm do-

Całkowite straty ochotników wło- MIZZO Carpa, którr zatrzymany zos~ł wodem współdziałania pomiędzy Bar
skich od czasu rozpoczęcia wojny dO-I na. mocy deCyZJI rządu barcelon- cel oną a Moskwą. Oba te rządy zmie
mowej w Hiszpanii do chwili obecnej, SkI ego. rzają do uniemożliwieni.a nieinter
wynoszą. 2.580 zabitych, 3.829 rannych Mizzo Carpa był oficerem kontrol- wencji i do przeszkodzenia porozu
i 262 zaginionych. Straty te są więk- nym, pełniącym służbę na paro~cu mieniu pallstw europejskich. 

Zatarg w łonie "frontu ludowego" 
Zatarg wynikł z powodu złamania dyscypliny wyborczej między partią SOCjalistyczną 
a radykalną - Komuniści przygotowują atak na rząd Oaladiera - Sowiecki ambasa

dor Suric musi jechać do Moskwy 
P a ryż. (PAT). Między partią so

cjalistyczną a radykalną wynikł za
targ na tle stosowania dyscypliny wy
borczej, obowiązującej formalnie 
stronnictwa "frontu ludowego". 

Wspomniany zatarg nabiera teraz 
specjalnego znaczenia, We wtorek, tj. 
31 maja, zbierają się bowiem Izba De
putowanych i Senat po przerwie, trwa
jącej od 13 kwietnia. Główne zaintere-

sowanie wywoluje zagadnienie, czy 
skrajna lewica zechce wykorzystać 
wznowienie sesji do zaatakowania 
rządu. Obecnie komuniści szykują się 
do tego ataku z powodu zgody Francji 
na wprowadzenie kontroli na granicy 
pirenejskiej . Wątpić jednak należy, czy 
przedsięwzięta przez komunistów mo
bilizacja obozu prosowieckiego na tle 
sprawy hiszpańskiej przyniesie jakieś 

wyniki. Mimo bowiem zatargów mię
dzy radykałami i socjalistami poważ
na część posłów socjalistycznych stoi 
na stanowisku, iż w obecnym położe
niu nie należy stwarzać rządowi spe
cjalnych trudności. 

Wreszcie w kołach politycznych 
Paryża sensację wywołała wiadomość, 
podana przez emigracyjny dziennik 
rosyjski "Posledniję Nowosti", który 



zwykle jest dobrze poinformowany o 
zakulisowych wydarzeniach z życia 
ambasady i kolonii sowieckiej, iż am
basador ZSRR p. Jakub Suric po dłu
gim wahaniu zdecydował się odbyć 
podróż do Moskwy na wezwanie 
rządu. 

Od pewnego czasu nie było tajem
nicI). w Paryżu, iż p. Suric, kilkakrot
nie przynaglany przez Moskwę celem 
zclania raportu o położeniu politycz
nym we Francji, uchylał się, podobnie 
jak ambasador sowiecki w Berlinie, p. 
Stein. 

Po wyrOku na Codreanu 
War s z a w a. (Tel .wl.) Ogłosze

nie wyrO'ku na Codreanu odbiło się sH
nym echem w Rumunii. Prasa rumuń· 
ska, głównie demokratyczna, wyraża 
z.adowolenie z powodu unieszkodliwie
nia Codreanu i zakoI'i.czenia okresu ter
roru, uprawianego w ciągu 15 lat przez 
"Żelazną Gwardię". 

'Vbrew temu, co twierdzili przyJa·· 
ciele skazanego, obrona chce wnieść 
odwołanie od wyroku do Najwyższego 
Trybunału, a w razie potrzeby nawet 
apelować do Trybunału Kasacyjnego. 
Nie spodziewa się wprawdzie, ażeby 
najwyższ.a instancja zmieniła Codrea
nu ,wymiar kary, ale liczy na to, że od
wlekaniem uprawomocnienia wyroku 
skazującego zyskuje na czasie i że mo
gą z,ajść zmiany w sytuacji wewnętrz
nej i zagranicznej Rumunii, które u
możliwiłyby uzyskanie amnestii dla 
Codreanu. (w) 

Zagraniczne zamówienia 
War s z a w a. (Tel. wl.) Kopalnic

two górnośląskie otrzymało szereg po
w.ażnych zamówień na sumę mniej 
więcej 3,500.000 zł, z tego do Argentyny 
na 700,000 zł, do Turcji na 765.000, Buł
garii na 420.000 zł, Włoch na 375.000 zł, 
Chin na 275.000 zł i Egiptu na 250.000 
zł. Niemcy zamówiły na. Śląsku szyny 
za 320,000 zł oraz żelazo pr~towe i do 
dróg za 570,000 zł. (w) 

Niesłychane świętokradztwo 
Ukradll relikwie św. Andttefa Boboll 

Warszawa. (Tel. wł,) We wsi 
Konopi1ica w powiecie lubelskim, ,.,: 
nocy po otwarciu okien, nieznani 
sprawcy dostali się do kościoła para
fialnego i skradli 3 krzyże, kilka na
czyń kościelnych i relikwiarz, w któ
rym znajdowała się cząstka relikwij 
św. Andrzeja Boboli. (w) 

Ta·nio i Elegancko 
ubierzesz się na sezon letni' 

W Chrześcijańskim 

~IM~ ODIIUOWJM 
L6dź, 11 Listopada 20. Tel. 12·0·12. 

w dutym wyborze poleca: 
Płaszcze damskie wełn. i impr, OU 17 zł 
Płaszcze męskie wełn. i impr. od Z8 .. 
Garnitury męskie zwykłe od 18 .. 
Eleganckie sport. i wizytowe od " .. 
Mundurki uczniowskie 

i harcerskie od 8 .. 
Golfy, spodnio długie i inne od' .. 

Mundurki do KomunU ŚW. 

N 11621 

Stacja radiowa w Marsylii przeięla depesz'! 
statku . "Elmanseour" .donoszącą, iż zaloga statku 
widzi ała \V pi ą tek wieczorem na mor?,u 'pJonąc~ 
statek· cysterno, na 39 st, ~zerokoścl połnocneJ 
i 4,35 st. dlugości Wschof!me). 

* Benito Mussolini wyasygnował 1 .milion .li-
rów na odnowienie kościoła Santa Marl.a de FIO' 
re we l!'lorencii. śwhltynia ta stanowI zab7tek 
historyczny z XVII w. 

* ,V B erlinie odbylo się otw~rcie kongresu 
Alliance lnternationale de TQurlsme". W k~n· 

gresie b.ierze udział 1~5 dele!ratów reprezentUJą· 
cych 45 kraiów. Polslp 'l'ourlll~ - CI,u~ reprezen· 
tuja :. prez~s - wiceml11 ,. F. śWItaiski, mt. E . Po
rGbski i St. Reszczy(,skl , 

* W jugosłowiańskim mieście Ruąla zll:chol'o-
walo po spożyciu lodó», 150 osób z sllpyml obJa
wami zatrucia. Stan kllk)ln~etu osób ,Jest b.ardzo 
ciężki. Przyczyna zatrucia Jest uŻYCIe zarueczy-
szczonego lodu. * 

W niedzielę odbędzie 5ję w stoczni Mąnfa,lco· 
ne w 'l'ri e~cie SpUSZC7.~me na ~odQ wlelkJCg.o 
szwedzkiego parowca transocearucznego "Stock
ho~". 

* W Kownie wYbu('h! ~oż,!-r w nlljwi'lker;7m ?II. 
miPjs ru tartaku. PloIDIC'me szybko strawI!Y 
gmAch hbryczny. '-'toer drze,.,& i kilka domów. 
.. traty wynoszą p(,1 millardl.. 
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Niemcv zagrażają pokojowi Europy 
Oświadc~enie C1l.anłberlaina - A.nglia Jest ~decydowana po

hamować ich ~aborc~e poryUJy 
L o n d y n. (Tel. wł.). Premier zbrojeniami i gospodarką. wojenną, 

Chamberlain w obecności min. Hali- Co do Włoch, to byłOby szaleństwem 
faxa, min. Obrony sir Inskipa i dorad- spychać je w ramiona ;Rzeszy, zwła
cy przemysłowego sir Horace Wilsona szcza, że nie ma obawy, ażeby w razie 
Odbył dłuższą rozmowę z przedstawi.- zatargu europejskiego stanęły prze-
cielami związków zawodowych. ciwko Francji t Anglii. 

Premier oś,viadczył z całą. szczero- Chamberlain apelował, aby robot-
ścią, że - jego zdaniem - jedynym nicy pomogli dozbroić się w ciągu 2 
niebezpieczeilstwem, zagrażającym łat, a po tym terminie Anglia uędzie 
Europie, jest obecny stan umysłów w mogła gwarantować Dokój !,!,,"oin po
Niemczech. połą.czony z niezwykłymi tęgą. militarni. 

Tupet gdańskiego renegata 
PJ'~ygoda p. Zarskego UJ Pucku - Butne groiby 

P u c k (Tel. wł.) Przybyli do Gdy- się obrażaniem Polski l jej armii, dał 
ni własnymi samochodami w znacz- w swoim piśmie notatkę o zajściu w 
niejszej liczbie dziennikarze gdańscy. Pucku. Czytamy tam, że jeśli pasa
Chcieli się przekonać, o ile cała im- ż(~rom samochodu udałoby się schwy
preza powitania Słowaków odpowiada cić sprawców zdjęcia hitlerowskich 
polityce niemieckiej. 'V tym wzglę- oznak, to mogliby liczyć się z "moc
dzie doznali pewnego rozczarowania. nym pobiciem mordy". 

Nacz. redaktor "Danziger Vorposten" Aż nadto dobrze zna ten "wy-
z Gdyni pojeChał przez Puck do Wła- tworny" styl potomk6w "Kulturtrage
dysławowa. Oczywiście wóz jego był rów", zwłaszcza na Pomorzu ludność 
przyozdobiony w swastykę i narodo- polska. Jest · ona gościnna, ale ma 
wo • socjalistyczny "Hoheitszeichen". również tward~ pięść o czym radzimy 
Mieszkańcy Pucka usunęli z samocho- pamiętać wszelakiego rodzaju niepo
du prowokuj~ce ich odznaki. żądanym gościom, posługuj~cym si~ w 

Redaktor "Vorpostenu" p. Zarske,!; dodatku metodami prowokacji. 
pochodzenia Polak, często popisujący 

Konstantego Dobrzyńskiego 

"Żagwie na Wichrach" 
"podobnie jak i poprzedni zbiorek wierszy "Czarna Poezja" noszą. na 
sobie silne znamiona akcentów społecznych, cechujących calą twórczość 
DobrzYllskiego, zrodzoną z buntu i walki ze złą, podłą, zakłamaną rze
czywistością dzisiejszej Polski i współczesnego świ'ata. Ale akcenty IIpO
łeczne u Dobrzyńskiego nie wyrażają się w takiej demagogii klasowej, 
w płytldch a szumnych hasłach rewolucyjnych i pustych, efekciarskich 
frazesach. Poezja Dobrzyńskiego - to poezja nawskroś narodowa, obej
mująca myślą i troską caly Nar6d; w najszerszych jego warstwach nie 
t.ylko chłopa i robotnika" ("Słowo Narodowe", nr 1M z dnia 28 maja). 

":tAGWIE NA WICHRACH" - K. DOBRZY!Q'SKIEGO 
nabyć motna we wszystkich większych księgarniach w całej Polsce oraz 
w administracji naszego pisma, Poznań, Św. Marcin 70. Cena tomiku 
1 zł 80. 

Katastrofalny wybu(h na sowie(kim statku 
14 .,'obotników ::iabitycli - Statek, na którynł nast~pila eks

lJlo::ija, wió~l am,unicję dla "c~erwołłej" Hi8::ipanii 
M o s kwa. (ATE), ,V porcie ode- go komisariatu spraw wewnętrznych. 

skim wydarzyła się wielka katastrofa Do Odessy przybył komisarz spraw 
spowodowana wybuchem amunicji za- wewnętrznych republiki ukraillskiej 
ładowywanej na dwa okręty handlo- Ospieński celem przeprowadzenia 
we, które miały odpłynąć do Barcelo- śledztwa i ustalenia przyc7.yn kata
ny. 'Vskutek wybUChu 14 robotników strofy. Sowieckie organa bezpieczcll
portowych, zatrudnionych przy łado- stwa dokonały w Odessie licznych a
waniu amunicji, poniosło śmierć. Kil- resztowall. AresztO'wany zostal mięClzy 
kunastu robotników i IX/-arynarzy od- innymi przewodniczący miejskiego so
nioslo ciężkie rany. 'Vybuch spowodo- wietu Odessy Czel'nyca, zachodzi bo
wal pożar, który strawił część maga- wiem podejrzenie, że wybuch był dzie
zynów portowych. łem opozy.cjonistów, którzy przedostali 

Port w Odessie w związku z wyda- się do zakazanej strefy portu na pod
rzeniami w Hiszpanii został zmilita- stawie przepustki Udzielonej przez 
ryzowany przed rokiem. Specjalnie I Czernycę pod pretekstem odbrcia ze
wydzielona część portu była strzeżona brania przedwyborczego wśród rObot-I 
przez silne posterunki wojsk ludowe- ników portowych. 

Szwecja ma wystąpiĆ 
z Ligi Narodów 

s z t o k h o l m. (PAT) Król Gu-
staw V przyjął na audiencji delegacjQ 
Narodowego Związku Szwedzkiego 
oraz Szwedzkiej Narodowo - Socjali
stycznej Partii Robotniczej, które wrę
czyły królowi petycje, domagające się 
wystą.pieni,a Szwecji z Ligi Narodów. 

Na obu petycjaCh figuruje około 60 
tysięcy podpisów. 

Granat rozszarpał 
czterech chłopców 

c z e r n i O W c e. (Tel. wi.) Z Vione
sti, pow. Braila, donoszą, że czterech 
synów właściciela ziemskiego Dobrila 
znalazło w czasie robót polnych gra
nat, vochodzący z wielkiej wojny. 

\V cz,asie rozbierania pocisku chło'P
cy spowodowali wybuch. skutkiem 
którego wszyscy czterej odnie~li tak 
ciężkie obrażenia, że w stanie bezna
dziejnym odstawiono ich do szpitala. 

o godzinie 10,15 
mówić będzie Ojciec św. Wystawa lotnicza 
R z y m. (TeJ. wł,) Z Watykanu ofi- w Białogrodzie 

cjalnie komunikują, że dziś, w niedzie- B i a log ród. (PAT) ,"Vczoraj w 
lę o godz. 10 min. 15 wyglosi Ojciec Św. godzinach południowych nastąpiło w 
przez radio watyk,ańskie orędzie do Bi.ałogrodzie otwarcie międzynarodo
Kongresu Eucharystycznego w Buda- wej wystawy lotniczej w obecności 
peszcie, przy czym przekaże błogosła-I przedstawiciela króla, rządu z premie
wiellstwo dla wszystkich jego uczest- rem Stojadinowiczem na czele, oraz ca.-
ników. lego korpusu dy;.lom:atycznei'o. 

i 

Jeśli grasz na Loterii 
zakup los nie gdzie indziej, leez tylko 
'W Katolickiej Kolekturze Oddziała 
Kat. Stow. Młodzieży Męskiej 'W T a r
n o w ł e, pl. Katedralny 6, Konto PKO 
Nr 400989. Oddziała Nowy Sącz, ulica 
św. Ducba 3. I 29 783 

Min. Beck opUŚCił Sztokholm 
s z t ()k h o l m. (PAT) W sobotę o , 

godz. 13,30 min. Beck z małżonką opu
ścił Sztokholm, żegnany na dworcu 
przez wyższych urzędników szwedz
kiego M. S. Z. i polskiego poselstwa z 
min. SandIerem na czele. 

Tragiczny wypadek 
podczas ćwiczeń ' 

Budapeszt. (PAT) Wskutek wy
buchu podczas ćwiczeń wojskowych w 
pobliżu m. Baja zginął jeden podoficer, 
a jeden oficer został poważnie raniony. 

Zginął zdoliywca Pamiru 
K i lon i a. (P A T) Karol Kirchhoff, 

radiotechnik niemieckiej "Lufthansy", 
który wsławił się swego czasu przelo
tem nad Pamirem, zginął wczoraj w 
czasie pełnienia swych obowiązków. 

Król włoski w Afryce 
T r y p o l i s. (PAT) Król włoski u

dał się w towarzystwie marsz. Balbo 
i świty samochodem wzdłuż drogi przy
brzeżnej ku Benghazi, interesując się 
budo,,"ą dróg, w szczególności w cięż
kim i pustynnym okręgu Syrtu. 

Pierwszy transport węgla 
z Polski na Litwę 

War s z a w a. (Tel. wł.) Do War
szawy przybył statek litewskiego Lloy
da. Okręt ten zabrał pierwszy ładunek 
węgla polskiego dla Litwy w ilości 
1.400 ton. Wysyłka następnych trans
portów do portu kłajpedzkiego ma na-
st~pić'w niedługim czasie. . (w) 

Terrorystka Zarzycka 
opuściła więzienie 

War s z a w a. (Tel. wl.) Skazana 
za udział w zamachu na ministra śp. , 
Pierackiego terrorystka UON Katarzy
na Zarzycka, po odsiedzeniu 2 i pół 
lat więzienia, została: wypuS'zczona na ' 
wolność. (w) . 

Odebrany debit 
War s z a w a . (Tel. wi.) Władze 

administracyjne wstrzymały przywól: 
do Polski różnych tygodników i mie" 
sięczników paryskich jak "Le Matin", 
"Le Rire", "Mon Paris", "Pal'is-Plaisir'" 
"Paris Mag.asin" i "La Vie Parisienne". 

(w) 

Doc. CYWińskiego 
bronić będzie 18 adwokatów 

War s z a w a. (Tel. wi.) Liczba 
obrollców w procesie doc. Cywińskiego 
zwiększyła się. Zgłosił się bowiem 18 
z kolei adwokat, mianowicie Kał' ol 
Stach, dziekan katowickiej Rady Ad· 
wokackiej. Przewidują, że mowy ob rOll , 
ców zajmą trzy dni. (w) 

W Chinach 
H a n k a u. (ATE). Komunikat szta

bu chillskiego donosi, że W centralne} 
części prowincji Anhwei oddziały 
chil'lskie przeszły do kontrofcn~ywy, 
prowadząc atak w kierunku m. Lu· 
dżow, zajętego przez Japończyków. 

Górzysty rejon Daszusien przecho
dził już dwukrotnie z rąk do rąk, 
Chillskie koła wojskowe przywiązują. 
do rozgrywających się na tym odcinku 
walk bardzo duże znaczenie. 

H on g-K o n g. (ATE). Następnym 
obiektem ofensywy japońskiej w Chi
nach będzie zapewne Kanton. 38 ja
pońskiCh okrętów wojennYch skon
centrowanych jest w pobliżu wybrze
ża południowych Chin. 

Ogłoszenia lekarsllie 

Dr Antoni Malen~a 
choroby dzieci 

Łódź, Radwańska 16, tel. 25.822 
prz.y;maje od godz., 11 do 18 

N 11615 

Dr med. A. M~LBE 
spec;alisia chorób serca, krwi i płuc 
~ófli, .J •. . 'WÓJc •• .rid,. 62 - przyjmu;, 
5-7, t.l-l'l1I 2ł-2S9 - elektro.ktudiogra/ia 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

V.'iadomo powszechnie, że Niemcy 
e h c ą swymi granicami państwowy
mi objąć te obszary, przylegające do 
Itt:eszy, na których ludność niemiecka 
mieszka w zwartych skupieniach. 

Kanclerz Hitler dał wyraz temu dą
żeniu przed kilku miesią.cami. Stwier
dził wÓwcZ<.1.S w Reichst.agu, że jest je
go pragnieniem, aby 10 milionów Niem
ców, żyjących poza granicami państwa 
narodowego, znalazło się z czasem w 
granicach Trzeciej Rzeszy'. Mówiąc to, 
- jak można się domyślać - "Fuhrer" 
miał na myśli Niemców austriackich 
i sudeckich. 

W odniesieniu do austriackich 
Niemców woli Hitlera stało się zadość; 
szybkie zajęcie Austrii nie natrafiło na 
opór wewnętrzny ani zewnętrzny. 

W drugim jednak wypadku, gdy 
chodzi o Niemców sudeckich, okazało 
się, że c h c i e ć nie jest zawsze tym 
samym, co móc. 

Wyciągnit:cie ręki po niemczyznę 

sudecką godzi w suwerenność i inte
gral ność Czechosłowacji, ubezpieczonej 
militarnie i systemem przymierzy 
:Wykluczone jest, żeby trzeźwi politycy 
niemieccy nie przewidywali zdecydo
" -anego oporu rzą.du praskiego i spo
łeczeństwa i walki o państwowe "być 
lub nie być". 

Problem niemczyzny sUdeckiej i in
tegralności Czechoslowacji stal się 

tymczasem jednak zagadnieniem mię
dzynarodowym ku największemu nie
zadowoleniu Berlina, grającego z za
milov,'aniem rolę kota, łapiącego poje
dyl'lCZO myszy. Do duetu berliilsko
praskiego wmieszały się rządy angiel
ski i francuski. 

Bady "umi.aru" dla niemieckich dą
żeń politycznych w Czechosłowacji 0-

studZIły nieco zapalczywość Berli
na. Z ir) tacji prasy niemieckiej i jej 
zachowania można wnioskować, że 

solidarna postawa anglo _ francuska 
zaskoczyła niemieckie koła kierowni
cze, że stanowi dla nirh niespodzian
kQ. 

Środki perswazji anglo - francu
skiej były widocznie bardzo pr~ekony . 
wające. 

Do niedawna jeszcze ust;.ne i papie
rowe protesty dawnych aliantów nie 
miały dużej wartości w Trzeciej Rze
szy. Przyzwyczajono się tam trakto
wać wizyty ambasadorów Anglii i 
Francji jako samo przez się rozumie
jące się konieczności dyplomatycznej 
kurtuazji. 

Nowość sytuacji polega natomiast 
na tym, że zgodne wystąpienie mo-

Do lr'ars::;(J1(1!! pr::;ybyl pierwszy amba
sador [(ró!ee twa 1l1l11l1l11ii, p. Rys::;arrl 
Fral1os$Ovici, 7)()wi/(llIlj na d/J..'orclI prz,.::; 
c:.!onkulV amflo.mdll i pr::.cdSlawicie'/ 
polskich sfer o/icjolnycll, oraz delega
cje orgalli:,ocyj polsk.o-rwnwlskich. Na 
zd jeó II (l1JI hasorlor Fro nassovici z mał-

e żonką 7/a rl/corcu lO Il-ors::.awie 

carstw zachodnich tym razem zaważy- uwagę brane sę. tylko zdania tych, 
lo na decyzjach Berlina. którzy na ich poparcie rozporządzają. 

Co siQ na to złożyło? 

Ambasador Henderson miał podo· 
bno zal\Omunikować v. Ribbentropo
wi, że gdyby Francja była zmuszona 
w związku z zagrożeniem Czechoslo
wacji do wykonania swoich zobowią
zań, wynikających z przymierr-a fran
cusko-czeskoslowack iego, to 'V. Bryta
nia znajdzie się wówczas u boku 
Francji. 

Czyli z pewnymi zmianami zapo-

dostatecznymi silami. 
Dwa lata wytężonego dozbrajania 

Anglii na lądzie, morzu i w powietrzu 
pozwoliły teraz Londyno"\'\'i na zmianę 
tonu w dyskusjach politycznych, na
wet już - z Berlinem. 

Zmieniają. się dalej z dużą szybko
ścię. nastroje we Francji. Jeszcze do 
niedawna Tarclieu, L. Marin i de Ke
rillis byli odosobnieni na prawicy w 
poglądzie, że żywotne interesy Fran
cJj nakazui!), nawet orężne podtrzyma-

""iedź PO\"to'I'zenia s'-tuacJ'l' z r. 191' 
" - J 'ł nie powojennego stanu terytorial.nego 
z tym, że ówczesna rola Belgii przy pa- na wschodzie Europy. Dziś zdanie ich 
dałaby teraz Czechosłowacji. się upowszechnia, widzi się i ocenia 

W Anglii liczą trzeźwo: . każde zwiQzek, zachodzący między wchlonię
wzmocnienie terytorialne Trzeciej ciem Austrii a wielką. ofen~ywą nie
Rzeszy jest dalszym krokiem ku hege- miecką. na przymierze francusko-cze
monii niemieckiej w Europie i potę- skosłowackie. 

guje zagrożenie pokoju. Niemcy u- DziQki tym faldom okoliczno
macniając się kosztem pallstw Europy SClom jesteśmy świadkami zmiany 
śrOdkowej i WSChodniej skierują. na metod działania politycznego. Po od
koniec ostrze swej ekspansji również wrocie od metod genewskich powrót 
ku Francji i Anglii. do wypróbowanego działania w opar-

Dzięki Chamberlainowi Anglia ma I ciu o realną. siłe militarną. i prężny 
już za sobą okres złudzeń pacyfistycz- system sojuszniczy. '" po\yodzi wyda
nych. Konflikt włosko-angielski na I rzeń politycznych ostatnich jest to 
t le Abisynii pouczył Londyn, że pod fakt doniosłej wagi. 

PO Tf'TROKU N,l CODBEAXU 

Jale donosili§m", Codreanu, przewódca rumwlsk.iej "Zela:.nej Gwardii", zostal 
przez sqd wojskowy s/wzallll na f O lal cię::kich robót. Jale donosi prasa nie
miecka, o czym 7IJi(/donlO~Ć do prasy polsk.iej nie dotarta, akt oskarżenia 
pr:eciw Codrcanu. wystawiol/y był na na:'lcisko Zieli1iskiego, ta/o. bowiem na
:.ywal się jego ojciec, który byl przyb!js:.em z Polsb. Ilustracja przedstawia 

Codreanu - Zieli7'lskiego podc:as zeznmi w sqd:ie 

"Przedstawiciele" rzemiosła 
Procesy w rodzaju procesu b. wice

dyrektora P. Michalskiego i b. posła 
Idzikowskiego są dlatego interesujące, 
że odsłaniają różne zjawiska spolecz
ne, rzucają światło na środowiska, 
ważne w naszym życiu politycznym 
i gospodarczym. Niechaj oskarżonymI 
zajmuje się sąd i prokurator; proces 
nie jest zresztą jeszcze ~kOllczon~'. Ale 
ujawnił on fakt~r hanb:o znamienne, 
które nasuwają smutne refleksje. 

tym przypadkiem, gdyby był odosob
niony. Jednakże odsIania on hardzo 
przykre zjawiska, r07,świetla bardzo 
duszną atmosferę, która się w~· tworzy
la w ostatnich latach. Bo skąd kartel 
ma pieniądze, by przekupy\":ać swoich 
konkurentów? Jeżeli cech piekarskI 
chciał zaloż~'ć wlasną drożdżO\""nię, to 
PO\"i11ien był dołożyć w~zf'lkich starali, 
by ją uzy~kać. Nie przel"ądzamy pyta
nia, czy ona hyla potrzebna . . \le brać 
rJieniądze za to, że si<;> zap rze",ta.ie sta
rać o konce",j~, to może uj!'ić jakiemuś 
s7.matla\yeJ11u spekulanLo\Yi żydow-
8kirl111.1 (pr7.e]ll·a~zam~' 7.a to wyraże
nie), a nigd~' nie ujdzie cechowi rze
mie!'ilniczemu w stolicy Pol"ki. Cerho
wi, klón- paraduje z j'óżnymi star~-ml 
sztandarami, który zawsze powołuje 
<;ię na swe patriotyczne tradycje. 

Wysuszone mydlo Takan 
w paczkach po 500 gramóW' 

wicieli, miłych sferom decydującym, 
którzy wyspecjalizowali się w różnych 
koncesjach, kredytaCh, posadach, god
nościach, odznaczeniach. Usunięto na 
bok ludzi z charakterem, z niezależno
&cią. zdania. Stworzono reprezentację 
rzemiosła, która pełniła pewne funkcje 
polityczne. Dobór tych ludzi okazał się 
nie bardzo szczególny. Znalazły się 
jednostki, które po prostu kompromi
towały rzemiosło. 

Czyż nie jest rzeczą. przykrą, że 
cech, organizacja publiczna, pO\'lOłana 
do tego, by strzec godności zawodu 
rzemieślniczego, jego dobryCh tradycyj, 
która ma obowiązek bronić jego inte
resów, popada w zależność finansową. 
od ż~' dowski ego kartelu, bierze pienią
dze za to, że czegoś nie rohi, że za
przestaje staraf1 o uzyskanie koncesji, 
którą uznano za potrzebną '[ 

Za tego rodzaju wydarzenia nie 
można czynić odpowiedzialnym całego 
rzemiosła w Polsce, ani specjalnie 
v.:arszawskich rzemieślIlików. Ale rze
rr:iosło \yarszawskie nic objawia nie
stety dostatecznej en ergi i w tępieniu 
tego rodzaju nadużyć . Zrażone różny
mi l1ieuclałymi akcjami, opieką róż
nych" obrollców" rzemiosła, którzy czę
sto niewiadomo skąd prz:\'~zli, popadło 
w biernóści i apatię. Senne jest życie 
cechowe, martwe są organizacje rze
mieślnicze. Czas ostatni, by zbudziła 
się reakcja przeciw tej martwocie. 

Każdy Polak rozumie dzisiaj zna
czenie rozwoju warstwy średniej. Każ
dy wie, jak wielkie zadanie przypada 
polskiemu rzemiosłu. Ale to rzemio
slo, jeżeli ma zająć należne sobie sta
no\yisko w życiu spojeczll~-m i gospo
(!arczym narodu, mu~i mieć godną sie
hie reprezentację. Na jego czele nie 
mogą stać ludzie, którzy uzależniają. 
organizację rzemiosła od żyd6wskich 
karleli. Przedstawicielstwo rzemiosła 
nie może ograniczać swych funkcyj do 
pal'adowania ze sztandarami cecho
wymi. 

Przykład warszawskiego cechu pie
karskiego dowodzi, że dużo rzeczy w 
organizacji rzemiosła trzeba naprawić 
i dużo zmienić. Rzemiosło musi mie~ 
przedstawicielstwo naprawdę niezależ
ne i napra'wdę narodowe. 

ROMAN RYBARSKl --- ---
Socjalista Schuss 

aresztowany 
'"Al wię:deniu na Lukiszkach w 

\\Tililie osadzono Józefa Schussa, b. 
\Yspóloskar,;;onego w procesie Dembiń
s~iego, chialacza rozwiązanego Zw. 
I\lezal. MI. Socjalistycznej Uniw. S. B. 
Ze wzgJ(?clu na toczące się śledztwo 
szczegó ł y trzymane są w tajemnicy. 

"Ckazał się trzeci zeszyt miesięcznika 

"POLITYKA NARODOWA" 

Oczrwiście w~'pl.\"Ilqł w Irm proce
sie karleI dl'oż<lio\yv - bohaler róż
nych pl'oce~ów. Cech piekarzy war
szawskich starał siQ o koncesję na 
drożdżowniQ. A że to h~-ł cech,. opano
\yany przez "sanac.ię", mógł mieć 
pe\Yllc szallse jej uz~-skal1ia. Ale osta
tecznie ten cech zaprzestuje swych sta
rail - w zamian za to otrzymuje sub
wencjQ ocl ka deI u clroż(lżowego. Do
~ta.ie zaf'ilek na swo.ie ulr7~-manie. 

' \'ie o t~-m zarzącl cechu, jego człon
kowie, "'ieLlzą o tym wladze nadzorcze. 
Opowiada się na proce~ie o tej subwen
cji jako o rzecz~' zw~· ('zajne.i - nikt nie 
]lcdnosi p~· tallia, cz~' jest "'laściwą 
rzeczą dawać takie subwencje i czy 
jest \y!aści"'Q rzeczą hrać je od kartelu. 
Powie ktoś: suhwencja po~zła na cele 
cechowe, a nie clo kie~zeni (I~'m razem) 
OWl'go ]ll"Zedstawieiela "stanu śretlnie
go", h~ łego posła Itlzikowskiep;o. Ale 
\V nasz~'m przekonaniu nie pl ' z~-stoi 
recho" i brać tych ]lieniQrlz~· . ani kar
telo,,'j ich rla,,-ać. 

Cz~' dochód z odprawy 7.a zaprzesta- p<.d redakcją Zygmunta Berezowskiego. 
nie starall o koncesję może uchodzić Na treść zeszytu majowego składa
za moralny? Jeżeli jesl nir]")1oralny, ją się następujące artykuł~' : Roman 
a za tald musi go uznac: każc1.,' nraw- n~owski - Grecja i narodziny Eur o
nik, to w takim razie jaka odpowie- peJczyka, Zygmunt, Berezowski - Tak
cIzialność "pada lIa obydwie i'trony tyka sudeck,a w Polsce, Karol StoJa
t0g0 drożdżowego interesu: na tych, lIowski ~ Czecboslow,acj,a i interesy 
którzy dawali te pieniądze i na tych, Polski, Tadeusz Bielecki - E:arol Hu
którzy je brali? Nie sł~'rhać o t~'m, by bert Rostworowski, Jędrzej Giertycb -
ten fakt mial jakiekolwiek kon~rkwen- Sprawa litewska, Ludwik J,axa Bvkow
cje. I hodaj Żf' to zohojętnienie na tego ski - Nasz charakter narodowy" Cena 
I'odzajn wydarzenia je<:j 'na igol"~zr. pojed,rilczego zeszytu zł 2, prenumera-

Oczy,,-iście nie zajtllo\\'alil)~ śnI)' siQ 

:\lall1~' tu ilul"tl'Hcję mrtod. l<tórymi ta kwraLalna wraz z przesyłka w,-nosi 
,.u7,drawiano" (cz~'li ""anowano") rze-1: 7,/ 50 gr. Prenumeratę naleh ~"pla
mioslo. ,y ostatnich latach 7.nn.lazlo cać na konto czekowe P. I( O. nr 
cno wicIn opirkunów. Specjalnie- w 19\)87. Adres administracji : Al. Jero
" ' ars7.awie zn::ll::lzłn rMnnh Pl'71'rl"ta- , 7.olim..:kie, 17 m. J (leI. OSi-DO). 
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Ks. Andrzej Hlinka - wódz Słowaków 
stwa przechylają. się na innę. stronę? 

"Niemcy podarły w strzępy Jeden 
za drugim poszczególne działy trakta
tu pokojowego. Pozostały tylko reszt
ki, . które są -Już tylko bardzo poło
wicznym zwycięstwem. Bez uciekania 
się do siły zbrojnej Niemcy na drodze 
pOkojowej uzyskały to wszystko, co w 
innych warunkach zdobywa się jeno 
na polach walk. 

Pod zakrzywionym rogiem jednego 
'- najhonorniejszych wierchów Tatr, 
Krywania, leży spokojnie w morzu 
sk,alnych piargów posępne jezioro: 
V;rażecki Staw. Tu się rodzi Wag, 
wspaniała rzeka słowacka, która pły
nie do Dunaju, mijając po drodze 
Gziesią.tki prastarych zamków, dziś 
przeważnie w ruinach . . 

Wypływa Wag z Tatr, u podnóża 
narodowego wierchu słowackiego, 
}(rywania; spada dziesiątkiem kaskad 
i siklaw na Liptów, słoneczną. krainę 
u stóp wyniosłych łańcuchów Niżnich 
i Wysokich Tatr. A gdy już osiągnie 
znaczną. siłę, tak, że tratwy na sobie 
dźwignąć może - dopływa spokojnie 
do Rużomberku. Musisz most na Wa
gu przejechać, wędrowcze, by dostać 
się do miasta, które nad ważeckim 
brzegiem spokojnie się rozsiadło i pę
dzi cichy żywot jednego z wielu sobie 
podobnych, łagodnych w nastroju 
miasteczek Słowacji. 

Rużomberk nad Wagiem! Hej! Zna 
go każde dziecko słowackie z opowia
dań matki, ojca, czy piastunki. Bo też 
gości w swych murach, górskim słoń
cem rozgrzanych, niezwykłego męża. 
Ksiądz prałat Andrzej Hlinka, ducho
wy wódz Słowaków mieszka tu od 
wielu lat. Jest probosz.czem w koście
le św. Andrzeja, Swego patrona. Stąd 
prowadzi zbożne dzieło uświadomie
nia narodowego Słowaków i tu ześrod
kowują się myśli Jego przyjaciół. Ileż 
przeszedł w życiu utrapień I Ile cięż
kich ciosów zwaliło się na tę siwą 
"szediwą" głowę, o której pieśni w ca
łej Słowacji śpiewająl 

* Nad brzegiem Wagu, pełnego pian 
i szypotów, znajduje się maleńka wio
ska: Czernowa. Bardzo niedaleko z 
I.iej do Rużomberku. 

Dawniej ludzie czernowscy chadza
li do miasta na mszę św. bo własnego 
kościoła nie mieli. W jednej z chat 
urodził się w dniu 27 września 1884 
roku Andrzej Hlinka. Był synem pro-o 
stego rolnika, jednakże rodzice posta
nowili go poświęcić stanowi kapłań
skiemu. Mają.c lat 26, otrzymuje świę
cilnia i wyrusza do Sliacza, tuż w po
bliżu Rużomberku, na pierwsze pro
bostwo. Po całej okolicy rozeszły się 
natychmiast wieści, że młody kapłan 
wygłasza świetne kazania, pełne zapa
łu przemówienia i jest wielkim przy
jacielem Słowaków, swych braci. 

Gdy w roku 1905 powołano go na 
probostwo do Rużomberku - od razu 
stał się orędownikiem sprawy słowac
kiej w czasach dla niej naj gorszych, 
bo oto weszła w życie krzywdzą.ca Sło
"'laków szkolna ustawa węgierskiego 
rzą.du. Hrabia Apponyi . wypracował 
drakońskie prawo, mocą którego Sło
wacy nie otrzymali ani jednej nawet 
szkoły z własnym językiem. Bi.edni 
mieszkańcy słowackich wiosek, praw
dziwie lud bez ojczyzny, musieli posy
łać dzieci do szkół madziarskich. Ję
zyk, duchowi słowiańskiemu najzu
pełnie.i obcy, przykry i tym gorszy, że 

,przymusowy. 
Źle sobie poczynać zaczęli Węgrzy 

w Słowacji. Rezultatem tych zarzą
dzeń było zwolna, lecz stale powstające uświadomienie narodowe, dusz~ 
~tórego stał się młody proboszcz z Ru-
1.0mberku. 
, Nadeszła przykra chwila wyborów 
do pa.rlamentu węgierskiego. Ow kwie
cień 1906 roku smutno zapisał się w 
pltmięci narodowców słowackich. 1:an-

Tegoroczny kongres "Paz RomaDa" od
l?ędzie się w lecie w Jugosławii. Obrady 
toczyć się będą w Lublanie, Biedzie i Za
grzebiu. Tematem będzie propaganda 
komunistyczna na uniwersytetach. 

Koścl6ł Katoilckl w JapoDU · wykazuje 
stałe postępy. Ilość katolików w metro
polii wynosiła w 1928 r. - 87.500, obecnie 
zaś wzrosła do 111.800. SzczegÓlniejszy 
rozwój katolicyzmu wykazuje Korea., gdzie 
ludność katolicka wzrosła w cil\gu kilku 
ostatnich lat z 97.000 do 143.000. 

Łotewski mla.. sprawiedliwości Apslt 
wyjechał do Sztokholmu z rewizytą do 
szwedzkiego ministra sprawiedliwości. 

Premier Chamberlalll obchodził w pią.
tek pierwszą rocznicę objęcia. steru ~za.
ciów po ustąpieniu b. prerr,\era Baldwtna. 

darmeria węgierska siłą niemal dyk
towała "wolną" wolę wyborcom. 

Ostro przecIwstawiał S1ę tym po
clym, bo jakżeż je inaczej nazwać, za
rządzeniom, ksiądz Hlinka,' który już 
wtedy stanął na czele .. "Slovenskiej 
Ludowej Strany". . 

Od tej chwili rqzpoczyna się prze
śladowanie politycżne niestrudzonego 
kapłana. Węgrzy dobrze zrozumieli, 
jakie niebezpieczeństwo ' zagraża im z 
tej strony, toteż wymyślili niebywały 
środek zapobiegawczy. Oto rozpoczęto 
proces o . symonię, czyli kupczenie 
władzą. duchowną, dopatrując się w 
wyborze ks. Hlinki na rużombersl{iego 
proboszcza nieformalności. Biskup 
spiski, któremu bezpośredn,io podlegał 
ks. Hlinka ... zawiesił go "a divinis"! 
Stało się to w nader szybkim, aż za
stanawiająco szybkim tempie, gdyż 
prawie już w sześć tygodni po osła
wionych wyborar.h. 

braził; gdy w październiku 1907 roku 
miało się odbyć poświęcenie przez wy
znaczonego "z góry" księdza - żan
darmi, asystujący staroście, dali do 
wrogo usposobionego tłumu salwę ka
rubinową, skutkiem czego zabito 12 
osób, zaś 92 osoby zraniono. Natural
nie poświęcenie odbyć się nie moglo. 

Ksiądz Hlinka tego właśnie dnia 
przebywał daleko od Czernowej, '!' 
Hodoninie na Morawach. Jednakze 
jego obarczono odpowiedzialnością. za 
przelaną. krew; wyrok sądu apelacyj
nego przyszedł w nieoczekiwanym po
śpiechu. Dnia 30 listopada 1997 ~o~u 
rozpoczął odsiadywać karę WlęZIema 
w Szegedzie nieszczęśliwy ksiądz 
Hlinka. 

W dwa lata przeszło z Rzymu, 
gdzie specjalny proces rozpatrywał 
r.iesprawiedliwą. suspensę, nadeszła u
pragniona odpowiedź, znosząca wyrok 
hiskupa spiskiego. W dniu 22 lutego 
ll-110 roku wjechał uroczyście ksiądz 
Blinka do Rużomberku a jego pierw
szą czynnością było ... poświęcenie ko
ścioła w rodzinnej wiosce Czernowej. 

* 

Niewiność księdza-Słowaka była o
czywista, jednakże dopiero Rzym mógł 
tę kwestię sprawiedliwie rozsą.dzić. 
Węgierscy panowie postarali się 
sprytnie o nakaz aresztowania, po
czem nastą.pił akt oskarżenia o zdra
dę kraju i w dniu 6 grudnia 1906 ro- Stary JUZ jest dziś ksiądz prałat 
ku zapadł straszliwy wyrok, skazują- Andrzej Hlinka. Niedarmo cała Slo
cy ks. Hlinkę na karę dwóch lat wię- waczyzna śpiewa mu ulubioną pieśń
zienia. Apelacja! Tymczasem zawie- hymn: "Stari nas, stari nas ...... 
szo·ny w czynnościach kapłan przeby- W walce o autonomię swej ojczy
wał na Morawach i w Czechach, gdzie zny nie ustał ani na chwilę· Ma wier
tryumfalnie wygłaszał odczyty o sto- nych uczniów i serdecznych p:zy~a: 
sunkach na Węgrzech. ciół; dzieło unarodowienia katolIckIe] 

Byłoby się. wszystko jako tako za- Słowacj~ poprowadzi ukoch~ny, mło
łatwiło, gdyhy nie nieśzczęsna sprawa dy prZYJaciel: P?seł Karol SIdol'. 
poświęcenia nowozbudowanego kOŚCiO-1 Naszym. bracJO,m ęłowakom, k.tórzy 
ła w rodzinnej wiosce ks. Hlinki - w od wczoraj są gOSĆI?I naszego mIasta, 
Czernowie. Jej mieszkańcy wyzwali życzymy, by długo Jeszcze Bóg po~wo: 
biskupa spiskiego, howiem prosili go, llił prowadzić księdzu AndrzejOWi 
br właśnie nie kto inny, tylko ksiądz Hlince jego dzieło. 
Hlinka dokonał poświęcenia. Oczy- kich Słowaków pod wspólnym sztan
wiście bi~kup odmóV\lii:ł" ,; na , d,kł,adkę l aarem. , . 
zaś nie dał ani ha.lerza. 'r'łum się 0- . DR J. M. 

Ar'tretyzm 
jest skutkiem zlej przemjaDY materii 

Zanieczyszczona krew wskutek złej Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
przemiany materii może spowodować sze- że w chorobach na tle złej przemiany ma
reg . rozmaitych dolegliwości, bóle ar- terii. chronicznego zaparcia, kamieniach 
tretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą- żółciowych, żółtaczce, otylości. artrety· 
trobie, niesmak w ustach, brak apetytu, źmie maj:ą zastosowanie zioła lecznicze 
skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na .. Cholekinaza" H. Niemojewskiego. Broszu
skórze. Choroby złej przemiany materii I'y bezpłatne wysyła labor. fiz. - chem 
niszczą organizm ' i przyśpieszają starość. Cholekinaza H. NiemoiE:wskiego, Warsza
Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest wa, Nowy Świat 5 oraz apteki i skI. apt. 
normowanie czynności wątroby i nerek. n 10778 

W (zechosłowacji nast~piło odpreienie 
Zar~(ęd~enia wojskowe będt{ odu1olane wra~ ~e ~1nian~ 

nastroju 
War g z a w a. (Tel. wł.). Donie- William Strang wysoki urzędnik 

sienia, napływajf,tce z Czechosłowacji, Forreign Office, przybył do Pragi i 
stwierdzają. pewnego rodzaju odpręże- rozmawiał z pos. Newtonem. Wyjeżdża 
nie. Zwrócił na to uwagę również min. do kJ'ajów. sudęckich, aby obserwować 
Bonnet, który po naradach z arnbasa- tam niedzielne wybory. Wicepremier 
dorami angielskim i sowieckim, uda· Bechyne oświadczył, że rząd nie odwo
jącym się do Moskwy, wyjechał na ła zarządzeń wojsko\Y\'ch, póki nie na
wypoczynek na wieś, gdzie spotka się stą.pi zmiana nastrojów i całkowite u-
z marsz. petainem. spokojenie. (w) 

"Losvkraju zależą od nas" 
Wie',", m.o."a m.arN. Petaina na walnytn ~jeid*ie kotnba

tattt6'łł' 

p a I' y ż. (Tel. wł.). Na kongresie b. opuściliśmy brzegi Renu. Obecnie 
kombatantów w Caen znamienne prze- znajdujemy się- w obliczu Rzeszy co 
mówienie wygłosił marsz. Petain: najmniej tak potężnej, jak w 1913 ro-

lIPO porażce w 1871 roku Francja ku, której siły w dodatku stale rosną. 
podniosła się. Za naszym przykładem Tu i ówdzie nawet już mówi się o zwy_ 
zrobiły to również Niemcy, pokonane cięstwie pokonanych. 
w 1918 roku, ponieważ przedwcześnie "Co to znaczy? Czyż szale zwycię-

"Nasze znaczenie zmalało. Co . 
prawda armia francuska nie uległa 
uszczupleniu, jednak w zestawieniu z 
niemiecką. obecnie już nie rozporządza 
taką. przewagą.. 

"Lesy kra.iu zależą. od nas. Warun-. 
ki powrotu do dawnej potęgi sę. po
wszechnie znane. Pierwszy, a zarazem 
zasadniczy, z którego wypływają. inne, 
- polega na utrwaleniu ducha jedno
ści narodowe.i w całej Francji. 

"Drugi wymaga, aby wszyscy Fran
cuzi doskonale zdawali sobie sprawę 
z położenia i z tego, co winni robić w 
obecnych warunkach, bowiem słusznie 
powiedział jeden z naszych wybitnych 
mężów stanu: "Francuzi ,sę. zdolni do 
wszystkiego, pod tym. warunkiem, aby 
mieli przewódców. którzy wiedzą, cze
go chcą i potrl\fią swe zamiary urze
czywistniać. " 

Mowa ta wywarła W całym kraju 
wielkie wrażenie, bowiem marsz. Pe
Łain cieszy się we Francji dużym au
torytetem. -- , 

J 

Cholera w SzanghajU 
Szanghaj. (PAT). Wczoraj stwier

dzono 18 wypadków cholery. Włarlze 
sanitarne są żywo zaniepokojone tym 
faktem, gdyż obecnie panują wielkie 
upały, a tereny koncesyj są przelud
nione, co stwarza możliwości rozsze- · 
rzeni,a się epidemii. 

Sprawa Wielopolskiej >" 

B e r l i n. (Tel. wł.). Według roz
maitych pogłosek hrabina Wielopolska 
miała być przewieziona w środę do 
więzienia w Saksonii. Przed odjazdem 
podObno pozwoJonq jej .rut widzenie 
z mężem i synem. 

Wicemin. Piasecki wy jechał 
do londynu 

War s z a w .a. (Tel. wł.) Wicemi
llister kolei inż. Piasecki wyjechał do 
Londynu w sprawach związanych z , 
elektryfikacją węzła warszawskiego. 

(w) 

Poseł Skirpa przyjął. prasę 
War s z a w a. (Tel. wł.) W sobotę 

wieczorem poseł litewski Skirpa urzą
dził pierwszą. konferencję pr.asowQ. w 
salonach Hotelu Europejskiego. 

W przemówieniu swym poseł Skir
pa wyraził zadowolenie z możności 
spotkania się z prasą, jako wyraziciel
ką. opinii publicznej, która popierała 
wszelkie kroki zmierz,ające do wzajem
nego zbliżenia. Poseł Skirpa twier
dził, że najsilniejszym czynnikiem jest 
samo życie z jego różnicami i codzien
nymi troskami. Wspomniał o rokowa
niach litewsko - polskich w Kownie i w 
·Warsz.awie, które dotyczyły komunika- , 
cji pocztowej, radiOfonicznej, wodnej 
i kolejowej, a ~,akończyły się pozytyw
nie. Prosił prasę o utrzymanie kon-
taktu. . 

Jeden z uczestników konfe,rencji za
pytał pOSła Skirpę, jakie stosunki ist
nieję. z Sowietami i z Niemcami 'zazna
czając, że odpowiedź jest trudna i prze
praszając ministra za postawienie go 
w takiej sytuacji. 

Poseł SkiI'poa odpowiedział, że istot
nie taka odpowiedź jest trudna, .ale 
stwierdził, że stosunki z Rosją Sowiec
ką są i były dobre, oS. z Niemcami rów
nież są. dobre. 

Po przemówieniach p. 'minister po
dejmował uczestników filiianką czar-
nej kawy. (w) 

- Liteum • Gimnazjum • Szkoła Powszechna-

n 11330 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prezydenta Narutowicza 68, tel. 115-31 

przyjmują codziennie Zllpisy kandydatów 

Bezpłatny 2-u miesięczny. wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów ponownie 

zdajĄcych egzamin do klasy płerwszeł głmnaz.łalnej. 
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Proces kobiety, która otruła 11 osób 
Dziwna metamorfoza 50-letniej kobiety - Zagadkowe zgony Sensacyjny wynik 

ekshumacji - Olbrzymi proces 
B r u k s ela. - Za kilka dni roz

pocznie się tu proces przeciwko 58-let
niej wdowie Beckerowej, oskarżonej 
o otrucie 11 osób. Akt oskarżenia spi
sano w trzech tomach 400-stronnico
wych. Do przesłuchania wezwano po
r..ad 600 świadków. Proces trwać bę
dzie około miesiąca. 

Do rok-q 1932 oskarżona Becker pro
wadziła spokojny tryb życia przy boku 
męża-stolarza. Później jednak nastą
piła zmiana, leciwa kobieta zaczęła u
bierać się jak podlotek, wydawała duże 
sumy w barach i nocnych lokalach. 
Przy końcu 1932 r. zmarł mąż Beckero
WBj, a w marcu 1933 r. zmarła Maria 
Doupagne, lokatorka Beckerowej. 

W parę miesięcy później morder
czyni poznała Lamberta Beyera. z któ
rym postanowiła się pobrać. W 1934 r. 
jednak Beyer zmarł. 

W kilka miesięcy później zmarła 
p. Crulle, którą Beckerowa pielęgno
wała. W tym samym czasie zmarła 
prz~rjaciółka Beckerowej Maria MarUn. 

Kilka następnych zagadkowych zgo
nów osób spośród otoczenia Beckero
wej zwróciło uwagę policji. Przepro
wadzono dochodzenia i zarządzono eks
humację zwłok, która wykazała, że 

Tragiczny zgon 
profesora U. J. 

l{ rak 6 w, 28. 5. - We czwartek 
zmarł prof. Spirydion Wukadinowić, 
do niedawny wykładający na U. J. lite
raturę niemiecką, znakomity tłumacz 
polskich dzieł na język niemiecki, m. 
innymi Kochanowskiego. Wracał on 
z Pragi, gdzie pochowana jest jego 
~ona, którą nadzwyczajnie kochał. 
'Yłaśnie minęła rocznica jej zgonu. 
Zgon nastąpił w aucie na udar serca. 
Zmarły wyraził życzenie, aby go po
chowano w Opawie czeskiej. 

Nowy kościółek 
w pOW. kałuskim 

Stanisławów, 28.5. - W Steń
lwwej koło Kału~za zostanie zbudowa
m' drewniany kościółek pod wezwa
niem św. Andrzeja Boboli. Cały mate
riał drzewny potrzebny na 'budowę 
kościółka jak również 1 morgę ziemi 
ofiarowała komitetowi budowy Helena 
hr. Dzieduszycka, umożliwiając tym 
samym rychłe wzniesienie tej świąty
ni, której brak bat'dzo odczuwała licz
nie zamieszkująca te okolice ludność 
rzymsko-katolicka. (Sc) 

Usiłował zabić córkę 
w czasie snu 

Koł o m y j a, 28. 5. - Aresztowa
no tu Feisbischa Hilsenrathta, który 
uderz~-ł kilkakrotnie obuchem po gło
wie swą córkę Zofię Zeichner w cza
sie gdy ta spała. Córka odniosła tylko 
rany tłuczone głowy i ma złamane 
przedramię, nie grozi jej jednak utra
ta życia. (Sc) 

~'OJrY BISI(UP 

Ks. dr Czesław Kaczmarek, nowomia
nowaq biskup ordynariłlSz di~ 

kieleckiej 

dokonano tu zbrodni otrucia. Prze- I zmarłych w tak dziwnych okoliczno
prowadzono rewizję u Beckerowej, w ściach. Beckerową. aresztowano. 
czasie której wykryto skład rozmai-I Obecnie cała Belgia oczekuje z na
tych trucizn. Znaleziono także dużo pięciem sensacyjnego procesu truci
kosztowności pochodzących od osób ci elki. 
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Akademicy nie chcą Żydów 
na uniwersytetach 

AT ajw;'ęks~e stou'ar~ys~enia ak ade-mielde w Kl"aJiowie tCypo
wied~ialy się ~a ealkowity-m u',~tr~ymanie'ln pr~yj'l'ltou'ania 

Żydów na wyr::s~e ue~elnie 

l{ rak ów, 28. 5. - ,V następstwie 
nadzwyczajnego walnego zebrania 
Bratniej Pomocy Studentów U. J. od
bywają się kolejno 'walne zebrania in
nych sto\varzy~zel.'J. akademickich. 

W poniedziałek, dnia 23 bm., odbyło 
się walne zebranie Bratniej Pomocy 
Medyków, na którym po wysłuchaniu 
referatu p. Stefana Żabickiego uchwa
l<.no rezolucję analogiczną do uchwały 
Bratniej Pomocy ogólnej z dodaniem 
postulatów zawodowych mI odzieży me
(lycznej. 

We środę, dnia 25 bm., "przed połu
dniem odbył się wiec mlodzieży na 
Akademii Sztuk Piękn~'ch, zwołany 
przez Towarz~'stwo Bratniej Pomocy 
Studentów A. S. P. w obecności kura
tora prof. Pi eIllw,,'ski ego. Po referacie 
p. Alą;zego Gos~a, ldór.\' kilkakrotnie 
przerywano gorąc~'mi oklaskami, u
chwalono przez aklamację rezolucję, 
~olidaryzującą się z akcją calej mlo-

dzieży akademickiej w sprawie nume
rus nullus uwzględniając szczególnie 
dziedzinę kultury i sztuki, tak przez 
Żydów zagrożoną.. W wiecu wzięła u
dział tłumnie młodzież A. S. P. 

Również we środę odbyło się nad
zwyczajne walne zebranie Polskiego 
Stowarzyszenia b. Studentek U. J. 
"JednośĆ" w tej samej sprawie. Refe
rat wygłosiła p. Halina JabłOl.'1ska, po 
czym w rezolucji podkreślono - obol, 
częś,ci analogicznej do innych rezolu
cyj - sprawę podniesienia ilości 
miej~c dla studentel, na przyszły rok 
akademicki w zwią.zl<u z powołaniem 
maturzrstów do wojska. 

\V najbliższych dniach zarządy sto
warz~·szel'l. akademickich zwracają. siQ 
do Senatu Akademickiego z memoria
łem w sprawie numerus nullus. Zapo
"'iedziane są. również dalsze wiece i ze
brania w tej sprawie. 

Prezes ZNP skazany za pobicie 
nauczvciela 

Epilog "rośnego slUUldalu - 1\' llpięf'llO 'lI.'anie pł"~e~ sqd niee
'Ilych 'metod "Julpaści i gUJaltu 

C z ę s t o c h o w a, 28. 5. - Głośna Na rozprawie sądowej obrona 0-
niedawno, skandaliczna sprawa preze- skarżonego z art. 23$1 i 250 k. k . Rucil'l.
sa miejscowego oddziału Z. N. P. Ta- sl<iego dowodziła, że naucz Święcki 
dC'uRza Rucillskiego znalazła się w Są- swą kampanią. przeciw Z. N. P . za
dzie Grodzkim. Jak wiadomo, Tad. mknął drogę do innego załatwienia 
P.uciIlski, który jest kierownikiem sprawy i wobec tego sam ponosi winQ 
szkoły powszechnej, spoliczkował i calego skandalu (!). 
zniewaŻYł słownie naucz\' ciela ~raria- Rozprawa trwała 2 dni i wzbudziła 
na Święckiego, korespondenta ,,~Iałego olbrz~'mie zainteresowanie. Sąd Grodz
Dziennika", gd~' ten wychodził po lek- Id ogłosi! wyrok, mocą którego prezes 
cjach ze szkoły na ulicę. Rucillski po- Z. N. P. Tadeusz Rucil'J.ski został ska
czuł się ohrażony art~'kułem "MaI ego zany na 50 zł grzywny z zamianą na 
Dziennika", w któn'm zo~tał napiętno- 10 dni aresztu w razie nieściągalności, 
wany głośn~' ,.protest" przeciw Jasnej oraz 5 zł opIat sądow~·ch. . 
Górze. Artykuł ten pisał właśnie l\fa- Oto "wzór" i "nauczyciel" dla ma-
rian Święcki. łych dzieci! (m. f .) 

Podwóina zbrodnia 19-Ietniego (hłoD(a 
Zranił cip"~1..·o lJOlicja nla, l.·tóry go chC:'la l Q'ł"es~tou'ać i ro'l(,(.'

l"ZYSte,., ldtJl"lI n;e chciał 'm u o(1ch, (o l"OU' el"U 

\V ł o c ł a wek. 28. 5. - Dnia 27 gOll. za uciekającym ChmielewRkim. 
bm. Grzywno zostało wstrząśnięte który dopadł do przejeżdżaj:;tcego na 
niesł~'chaną zbro (lnią, jakiej dokonał rowerze Snopkow~kiego" właściciela 
19-1etni Lucjan Chmiel ew~ki, miesz- sklepu na Grz~rwnie i zażą.dal od nie
kaniec tego przedmieścia \Ylocłuwka. go roweru. Gdv Snopkowski odmówił 

Przed południem przybył na Grzy- wówczas Chmielewski strzelił do nie
wno tainy policjant \Vastak w towa- go. ranią,c go w brzuch. Chmie l ew~ki 
rz~·<;t,,·ie mundllrowego l\li~iaka. ce- po dokonaniu tei drugiej zbrodni zła
lem poszukiwania uln·~· \\"a.iącego się pat rower. wpadł do sw~'ch rodziców. 
Lucjana Chmielewskiego. podejrzanego pożegnał się ze słowami: "Już mnie 
o zabójstwo gajowego Olejnika i na- więcej nie zobaczycie", i pojechał w 
pad na sklep w CZf'r"\\ once. Drog~, po- stronę miaf::ta. 'V pewnym momencie 
ufnego w~'\\"iadu dowiedział się. :i: e zawróc ił i pojechał szo~ą. do Kowala. 
Chmielewski rna,iLluje się w domu Zaalarmowana ucieczką, niebez
Kwiatkowskiego. Policja udała się we piecznego bandyty policja urzą,dziłu 
wskazanym kierunku. \V sieni p. \Va- nat~'chmiastowy pościg. przeszukując 
~iak ~potkał "po~zuki",anego Chmie- są.sieclniB la~~T. Jak dotąd. poszuldwa
lewskiego i ze ~lowami: ,,~ram cię. nia te nie dał~' żadnego rezultatu . Po
ptaszlm. kilka miesięcy cię szuk.amy", strzeleni Snopkowski i, policjant \Va
chciał go zaaresztować. Lecz ten wy- siak zostali przewiezieni do szpitala. 
jął momentalnie rewolwer i strzelił do Stan ich zdrowia jest b. ci!'Żki. Poszu
policjanta Wa~iaka. Kula "prze~z~' ła kiwania za zbiegłym banclrtą, nadal 
lewy bok i ranny padł na ziemię. Dru- trwają. 
gi policjant l\1isiak pll śc ił siC w po-

-, : 

PREMIER W GALl 
Premier angielski Neville Chamberlain 
udaje się z żoną w galowym stroju na 

przyjęcie w pałacu Buckingham 

DYMISJONOWANY GENERAŁ 
Jak donosiliśmy, min. wojny Japonii, 
gen. Sugiyama, podal się do dymisji. 
Na zdjęciu gen. Sugiyama na ispekcji 

(rontu wojennego w Chinach 

WIOSNA W NOWYM JORKU 
W parku centralnym w Nowym Jorku 
kwitną magnolie. Na dalszym planie 

potężne niebotyki 

"OPLYWOWE" BUCIKl 
W An.glii u~1'qla się jedna z ele.ąantc!c 
w takte bUClkl z obcasami o kształcie 

oplyu'ou'ym 



~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~t;ro~n~a~R~~~O~_ ~R~E~,D~o~n~'~~-~IT~~~.~p~O;n~iC~d~z~ia~l~e~k~.~d~n~j~a~3~O~ln~a~j~a~1~9~3~~~~~~~u~m~er~1~?~3~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:= 
ducts w Ottawie kopie certYfikató: 
zdrowotności nasion, wystawione przez 
urzędowo zatwierdzone ir,tstylu?je oc~
ny nasion w Polsce, stwlf'rdzające, .ze 
nasiona wysylane do Kana.dy ~d.p0\':tł~ .. 
dają co do jakości p)'z~'naJml1lej mnu
mum standartu, przepisanego w lia
nadzie dla na!"ion okopowych oraz na
sion warz~-w i jarz~'n ogrodniczych, ~ 
oznaczeniem opakowania, względnie 
faktur odnośnych przesylek numerem 
cE'rt~'fikatu, pl'zesyłki takie po przr
byciu do portu wejścia w !(anadzle 
Jj~dą dopuszczone do wolnE'go .obrotu 
po po(lj+;>ciu próhek bez badama. lub 
złożenia kaucji. (P. A. A.) 

SPRAWY GOSPODARCZE 

-lJ~li ~on[entruii ~i~ W wi~~UJ[~ mia~ta[~ 
Decydująca rozgrywka gosp odarcza z elementem żydow skim dokona się w większych 

ośrodkach miejskich 
Ł ód ź, 26 maja 

Zjawisko wykrystalizo,yy,,-ania się 
rodzimego polskiego stanu śl'edniego \\' 
coraz większ~'m zakl'esie powoduje u
suwanie Żydów z ich placówek han
dlowych. Objaw cofania się żydow
skich wpływów handlowych W~'stępuje 
w bardzo widocznrch formach zwła
szcza na wsi, w osadach i miastecz
kach. 

\'-zmaganie się !'iły pol"kiego ży
wiołu uwidacznia si\] w powstawaniu 
polskich placówek, zwijaniu ż~- dow
skich i ucieczce Żydów ze w"i i mia
steczek. Rozejl'7.~-j;n~1 się. jak kształ
tuje się proces redukcji ż~·dowslde.i sily 
handlo,,-ej pod wzgl~dem terytorial
nym. 

UCIECZKA ZE WSI 

Na.rastanie fali uś\\' iadomienia na
rodowego naj wcześniej w zdecydowa
nej postaci odczuł ż~:dowski sklepikarz 
i handlarz wiejski. Z:yd na wsi., otoczo
ny zwartą masą polskiego ludu, z chwi
lą zmiany w stosunku do niego nastro
jów i zel'wania stosunków handlo
wych, poczuł się w nowych warunkach 
bardzo obco. Z poczucia obcości i. zro" 
;>:umienia, wynikającego z wytwOJ'Zo
nej sytuacji nicbezpieczel'tstwa gospo
darczego, wyrosła. dE'cp;ja uciec7.ki do 
najbliższego miasteczka. Bojkot go
&podarczr na wsi stworzył warunki 
pod maso"'ą emigrację :{;ydów ze wsi 
do miejskich osiedli. 

W MIASTECZKACH 
Schronienie się przed nawałą boj

kotu ekonomicznego wsi w mia!"teczku 
n ie nosiła jednak cech stało' ci. Ż:,;d ze 
wsi I'ychlo się przekonał, że ziemia 
miasteczkowa podobnie jak Wiejska za
czyna parz~' ć stopy. 

"Pachciarz" wiejski, ścigany z jed
pej sh'ony prr,ekraczającym rogatki 
miast bojkotem gospodarcz~'m, z dru
giej stron~7 niechętnie tolerowany prr,ez 
osiadłrch gawniej . współziomków ży
(:owskich, widział się zmusz01ly dźwi
gać dalej swe manatki. Przy po!'\zuki
waniu nowych miejsc pobytu w1.rok 
jego zatl"Z~-mał się na wiQkszych środo
wiskach miejskich. 

Strumiell tej emigracji zasilił jed
nak również zasiedziały chałaciarz 
miastecr,kowy, prz~'ci!"kany do muru 
akcją, unaradawilłnia handlu. 

tYDOWSKI SPLYW 

\V obecnych czasach strumyki ży
dowskiej emigracji wewnf;'trznej zasi
lają wyraźnie getta_ większ~lch miast. 
Jednym _z tal<ich atrakcyjnych cen
tl'ÓW żydowskiego spływu jest Łódź. 
Gromadzi się tu teraz ż~'dostwo z całej 
Pol!'\ki. \V r,atęchł~'ch ulicach Stal'6w
ki spot~-ka się nie tylko emigrantów 
ż~'dowskich z Przytyka, Odl'r,~'wołu, 
ale i z Brr,eścia i Bielska. 

Niejeclen ż~' do",sl{j handełes, któJ':'" 
w Łodzi znalazł !"chl'onipnie w czelu
ściach i zakamarkach, oclb~'ł interE'su
jący "raid gospodarczy". Taki np. Ż~-d 
7 Brześcia w cią/Z'u niespełna dwóch 
lat ]10trafil prowadzić sklep i we \Vłoc
ławku, i Płocku, i. Tomaszowie Mar,o
wieckim. 

PRZESUWANIE SIE PUNKTU 
CI:t:1:KOśCI WALKI 

A zatem dokonywu.ie się proces 
przesu,,'ania punktu ciężkości walki 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

K n t o w i c P, 2R mnja l!)~q r.: żyto 22.50 n!) 
23' p~zpni('a cz. 27.7:>-28. i. 27 --27.~O, :r.h, 21\.;;0 
do' 27: j~rzmi"l' prZf'Ol. 1q.j5-1!1.2~. p~~t. 18.25 
1'10 18,,;0: nwif'q j. ?2.~0 23. zh. 21.73-2i.2ó: o
l r .. lw żytni" 11.2~- 14.1;;: otrp,hy p~"ennp IZ'r. 
1,').;,0- 1Ii. ';T. n H.~O, m. 13--13.50: ml\k~ 
żylni:! r,~'. 32 32.50; mąklt p~Zf'nna nil'!, 39.2a 
do :lO.7:i. 

W li r s 7, a w a. 21'1 majR lłlll8 r.: ł,ytn I at. 
22 22.2)j: psz('!nira 28,iiO- 29. j. 28,liO- 2I\, zh. 
2.Q-2R.:>0: j~C'zmi"ń I lit. 19.25-19.~0. II ~t. 18.n 
dn Hl ur ~t. HUlłl-18.7!i; owie~ T at. 22.2;; do 
22.j:;;·II ~t: :m-21.!ig: otro_hy_ żytryip H.2ii:-H.75 
otrf'hy 1'"7.rnn{' gr. 1.,.25- 1".7". ~rz H-H .. lO. m. 
11· 14.50: mllkn 7;)'fniA G~·:. ~O - 30.:;0: ITIllb 
pR7.f'nna (\:;'!, ~R ~O'. ~ 

L w (, w . 28 mllla l!)!lS T.: zyto I ~t . 21 - %1.2a: 
JT st. 20.2.i-20,~0; pszenica cz. 25.7:;-26.) Ih. 
24.75-2.3, hiala 2~.2G-211.50. r.h. 23.~1'i-_~.~: 
jeczmień pTzrm. 16.50--17. p~at. 16,.)0-- 1:,.7,,: 
OWit'R I ~t. 21.2:)-21.50, TT ,t. 19.75-20.2;; : o' 
trehy żytnie 1~.1:;-1l:1; otr-:!Jy n~zenne gr. 1!!.~0 
dn 1~.i.). ~r. 11 ,2~-12 m. 1!l- J!\.2:;: tuka żytnio 
6~·.', 31.)j0 :n; milka p"zenna 65", 40-40.50. 

Noto\\'nnill ll'it'ld zbot,oWo,to"IlI"O",eh z Ilyd
r08zrz)' i Lorlzi nie nades:r,ly, 

gospodal'czej Z żrdowskim 
do więk!"7.ych ośrodków 
Wygrana w t~-c h osiedlach 
l' ",~-niku zmagal'). 

elemcntem 
miejskich_ 

zar\e('~'du je 

Kmva faza ah:cji unaradawiania 

handlu musi uwzglQdnić te uwidacz
niające się przemiany_ Społ~c~no.ści 
I-,ol~kie \\'iQkszych ośrodków mle.ls~IC~ 
musza zmohilizo";ać się do zasadniczej 
1'0zgl'~\\'I(i. Ci. w) 

---------------------------
............ Reprezentacyjne kino "RIALTO" ........... : 

i Dawno oczekiwany film 1 N!l1popularlllej;<7.fl gWI:17.da Europy i Ameryki : 

• --.. -=-- S ~ M. O ~ ~ S!-, M? ~"d - -N b" : 
llipZapOlllnil1lln honatel'l,a fllmo\\' ... 1 aturn I _,10 1111" le o !z. 

• W W I E L K I M F I L M I E E R O T Y C Z It y M p. t. :ti ! DZiŚ, DZISIEJSZA MIŁOSC" ceDy miejsc: ~ 
• dwa Doraok. " od 8; 2'r, ............................................................ 

Rzemiosło łódzkie a Targi Wschodnie 
we Lwowie 

rl'l'!łeba u'ykm':Oll,fjf(fĆ ok(l~.ip.. do 1łal(';({~a"icl Jtou'yck 
, .. tosunk6w lunullolrych 

Ł ód ź, 28 maja Targoi Lwo,,,skie cieszą się poważną, 
Izba Hzemieślnicza \y Loclzi zacll~ca f)'ck\\'encjc! i clajf;l okaZję do na,,-iąza

ogól T7,emieślników do \nil:cia udziału nia licznych !"tosunków hancllowrch, 
w charakterze w~-!Sta",ró", ,,' XVIII i\'7.if'cie ,uclzinlll w Iwon· ... kiPj imprezie 
l\[j\,dz~' narodo,,-)- ch Tal'/!ach Wschod- ~·o"l)ocla\'('ze.i "twał'za o!{azjQ do roz-
nich we Lwoo,.vie, które trwać hC?clą ,,- I "7el'zf'nia grona ?dhi~rcó,,,. ., . 
('zasie od 3 do 13 września. Zaklacl~', zamlel'za.lQce WZląC udZIał 

Ka wystu,,-ie lwowskiej rzemiosło \\' Targach \Y"choc1nich, mogą się z/Z'ła
posiadać bp.dzie ocldr,ielll~- pawilon. "za(o do w~' clzi8ltl ekotlomiczno-handlo
\Yśr()ct wl-s tawców z kół rzemie,;lni- weg-o Izh~', g-dzie o{rz~- J))ar można kar
cz~-ch pl'ze,yużają l'ok rocznie zaklad~' 1ę udziału. \Y~-!"tnw(' .I- zgłaszający swój 
7. terenu Izb nr,emieślnicz~- ch \\'c J.wo-I eclz.ia l "" t0rminie cif) .3 1 m!lja (\t\'z~'
wie, S-t8nisła\\' 0\\'i e, Tarnopolu i Kra- mUJą 10 pet ralJatu. Ci) 
kowie. Jednak ze ",rzgl~clll na fakt, że 

Przemrsł włókienn.iczv stracił 
około 10 milionów złotych 

u·s1.·ufel.: ~dośliu'!J('h ujJ"f1IUJW .iytlou·s/dch IIlll'tou'U; 
'U. ,U"lopolsce 

ł~ ó d Ź, 28. 5. - Od początku hież 
roku, jak to zresztą polia wal iŚl1I .1' k il
kan aście \\'ięl,szrch Inu·t()\y11 i bł'allż~! 
,,-łókiellł1iczej, "'zglęunie kOllfek('~jne.l 
we Wschodniej ~Ialopol~ce. a \\'i<:c wc 
Lwowie, Stanisławo\\'ie. Tal'110po\ll 
lub okolic~', ogłosiło niell'~ ' placalno~ć, 
wzgl<:dnie nawet w kilku '''.I-pallkach. 
nieoczeki\\'anie zlikwidowało 8'" e 
przeclsiQbiorstwa. w warulIkach nOf'zą
cych stupJ'ocen10we cech~- r,loślil\-ej \1-

pacllości. Nadmienić tu trzeba. żc han
del włókiennicz\' hUl'to" '" , .... tej clzicl
nicy całkowicie pozosta',ie wl'~kach 
żydowskich_ a dostawcami s~ prze
m~-sło\\'('y łórlzcy, również w dużej 
miert:e Ż"rizL 

Spra\\,'a ta zaintel'c:,o\\ ala pl'ZeiYlr~1 
włókiennicz,· ló(lzki. alhowiem we
dług pobie*n~'ch, nieściRI~-c h jeszcze 
oblicr,cI'l. na skutek tych up:HlIości 
przem~'~l łódzki poniósł strat na sum!? 
około 10 milionów zł. 

Dla porównania \\-"knać nalcży. iż 
w tym cZR!"ie hnn()el pl'zem~-s łu lócJz
kiego z inn~-mi d zielnicami. nic '''~-
kaz.\-wał żadnych zmian (wojc\"ódz-

1\\'a zachodnie i ' poI11l1nio"'e), a nf.\.,yet 
na kresach "-~chndni('h I ,,,ilellszezy
źnie_ g-c1zie l'ó\\"llif';i, hurt \I łókiennicz~
jest opanowanI' przez Ż~- clów, wsl,utck 
przenil\anin. kupcI)w pol~kich. nastą
pila prwnn pO]lI-al\'a stosunków. Totcż 
tłumaczenia. że nic\\'~'placalność firm 
małopf)l"kich jest następ!"h\'em zuho
żenia wsi. na,YCt przez żydow~kich 
pl'zrm~'słowcó\V tr[lktowane są jako 
najz\\'yklejszy wYbieg, nie ZIla.idując'\· 
Ża!111(,~O \1zasadnienia \\' pl'aJd~-cr, 
gdyż srtuacja rolników na kresa('h 
wschodniell z I'eguł~' hyla gorsza, niż 
w województwach l\lalopolski \\"scho
dn irj. 

( 'e lem 7.Rbez]lie('zenia "i~ nn prz~- 
szłość od strat. na jakie nal'użają si~ 
przy zawieraniu tl'ansakc~' j hamllo
\\'\'"h z hurtownikami żnlo\\'skimi. 
,,:i0ksze fil'm~- łódzkie UI'lt( :homił~- już' 
\\'Iu:'-Ile skłacl~- firmowe \V poszczegól
n~' eh mia!"tach, co równocześnie prz:l' 
cZ~-lIia siC,) do załamania monopolu Ż.I' 
clowskiego w hurto'''.I-m handlu ,yló
kiellnicz~-m na terenie on1:t\\-inll~-ch 
wo j e",óclztw. 

---- ----- ----------
Przepisy o imporcie nasion 

do Kanady 
Ministerstwo rolnictwa w Ottawie 

ustaliło następujące przepby w spra-

wie importu nasion pol"kich do Ka
nacl~-. 

O ile fil'mr, w.I- !'~ - la.iQce nasiona z 1 

Polski, przedłożą. 7.ast~pc.\' d.Hektora f 
!"lużlJy w.I' twórczości As!"i!"tant Dircc- I 

tor ol Pl'oduction ServicE'S Plant Pro-

Wymowny list robotnika, 
b. działacza związków klasowych 
nD~itliaj obal'f'llIucen; i 'łI'u~ u,.,lulni c~ekanl!1 'IUl 

f/I od o u'({" 
Ś'mierć 

Unarodowienie handlu 
rybami 

Centraln" Związek Detalicr,nego 
!(npicrtwa . Chrześcijal1skiego R. p, 
podjął ostatnio inicjatywę z~rganizo
",ania chrze!Óci j a 1'1 !"k ich kupcow ryb
lIvch. W tYCh dniarh odbyło się zebra
nie ol'ganiżacrjnc, na któr~'m powolano 
jE'dnomdlnie no ż~-c ia J{olo Kupców 
R\'IJn\"Ci1 \.entrulnrgo Związku Deta
li~7.npg'o Kupiectwa \.111'1.. n., P., prr,y
cz~-m powolano zal'znd. do ktoreg_? we
szli pp. TIilil'l!"l<i. J. Hnhich. A. "ltOW-
!"ki i R. na __ zkiewicz. . 

" . swnn programie Kolo przewI
Czialo un-ormowallie "tosunków )'rnko-
w\"Ch prr,cz powolanie do ż:,-'cia organi· 
ulc.ii 7hiorow~-ch zakupów, w~.kut?k 
C7.ego rhl'zf'''cijańscy kUTlc)' ryhm ml~: 
lih,- mornnM oparcia się konkurenCJI 
r.yclow;;kiej. (P . A. K) 

NQwe nflenisy i btu'aniu 
zwierząt r1.einvch i mi~sa 
z rlnif'm :'~ \n7.f'~ni;1 rh. wchlJd7.i w-

7Yf'il' J'ozpol'7:acl;r," llic P)'(,7.nłrnta R. P. I) 

h'adnniu zwir)'zął r7.('7nyrh i rnip..;a. u
\\7C'11"IJ1jn i!'lcr ZI"1any na mOI'~' ustawy 
z chd.) l marca J'b 

Z!!o r1n if' z PO\\TŻ"'7.~ \1 "(:1\\'0. llr7.QrloWp 
h:1rhl\1ip 7.\\'i.'r7.:1.! r7r7.nY('h i mir'~a " 'Y!o:o, 
I1\'\Hlin, lr',:11'Z(' ,-rtrn-IHllTini. Jrdnl'lk 
n-iilii"lf'l' I'olnicll"a i re' form I'Ohl,-('h mn
żr \\. (1I'o rl z" T'07.TJClfZ<łrlzPl1 dla ca1f'~1J .oh. 
F7nru pat'l"ł':\·a. 11111 poc:u:-('golm-rh . .1f'!!O 
():r;~"i z('7,\\-nl,lI'. nhv \~. o"lcclla.('h. me J~ę
dcjc\-cll mia<:lnmi pO\\' lato\\",'m~. _ :1 ma]i~
('1"(,11 ]i (,7hr' flli,.~zl((1I'I(:ÓW 1111111'16Z'1 . mi 
8001i. llI"lęrI O I\' p hnrlani" 7.\\'iC)'zAt rzeżnyr:l1 
i mip.sa m:'j!]o h~- ć po\\'i('rznl1P pr7.r~ 
w1l1śr i\\'(' \\'1(11\7,(' C:f11110r7.nr\IJ\\I'. 7,(1 nw rla, 
\\'ciC'\\'or\y. rÓ\\'ll i !'7_ U7rlollliollnn o!!lą!IA
cznm z\'-if'l·zo.( )'1 f''l, 11 \"('11 i mif'i'[l. klórzy 
OP)'Ó('z ~\\'ri !"i l1ź\)o\\-f'i z.'llr żnn~('i od . 7,a
r7.Mlriw mia,,1 Jllh pO\\'lafown'h 7.\\"1:,7.
ków sa m o r7.fl!lIJ\\ I'ch porllrQ;l1 ia \\' 7,:1 krr. 
~ir s ,,- \-~h ('zrnrio{..r·i nA , łzoJ'o\\'i ,~Iaćl!'! 
pAI·lqm:iw,·ch .. 

" ',-Z lll\('Wllir JrJ,al'7." "r1"n- nal'~'.i-
Hyf'!1 i ozl:HlncZ\- do urzp.r! owrgo har!aTl13 
z\virr'?:Hf 'l'ł-pŹIlH' ll i mi e.::.1 0l'<17. lrkarz? 
\\'p tcr\' nan-jnvch rIo f'.pl';l\wlz:lłlin b.1(la
Ilia . ełlll,oTHi.n~!!'1') pI·7.rZ oglądacz\'. należ~' : 
a) \\. mifl" IRr'h po\\-iato\\· ... ('h i miastach 
\\\'Clzil'l ony('h z PO\\' z'_\'iazk6w "amOl'7:ą, 
rlO\\\"'h ol'az w 1\('11 mhl"la"h o lirzhic 
1\1 (hio~ri. \\,\'lFI:,,,lł('C'i co naimnirj sonn. 
klól'" l1trnl1'lllin l'·7.f'Żnif' nu1rliczl1!' - do 
zarzAfJów . (\"('h mia~ł. b ) w pozo 1:11\"('h 
miast ach oj'nz \\. !!lllina elr \\'iC'i~kiC'h 
rio l)()\\'iatr)'.\~-(·ll z\\'iazl\ów s,l1nol'Zącło-
w \"f' h 

. 1'~ ~ zl:). 7.\\ i;17flllr 7. rT'ZCPI'o \\'adz~lIllr~m 
Ul'zrr!o \\'C!!-O ],nr1n nia Z\\ irl'zn t rzpźnY(']l 
i mil'~[i '11 l\!'a iu or:)z ZI' i'pl'a\\'(lhnnielll 
hl1llani;1 miPi'oa. · pon o<;7.R wlnś,.i\v,' mia"llt 
luh po\\inlo\\' 1' z\\'inzki Mln10r.ządo\\'t'; 
\\,yzl1ot:zaif\('r Il' knl7.Y ,, ('f(' r~-nar~' JTI,- ch I 
o,i l(\d nrz,:_ :\'<1 pokl',-eir f~-(' h koszlów 
mi:lsfa luh ZI\iHZki S:l lllol'zadol\"!' filO!!:'!, 
pohi f' l'<lć oploly - ",rdllll!' nOI' m. uf'.lalo
I1Yl'h pl ·7. rz m ini-Ira J'olnirtll'" i I'rform 
rolil\-ch w 1101' O% 1I11ti cniu z minisll'l'lll 
sr'!'<l\\, II ('1I·I1C:lrzn~-('h. 

CHLEB DtA POLAKóW 
Kolo Stronnictwa ;\'arodow('~o w !(a!

warii Z f' bI'ZHlo\\'"kh'i pnszukujc mlod('~o 
i\rł\\' okala -' r'hrzl'ścijnnina, na slale clo 
Knhl'al'iL " -obrc hrnku konkurrncji i 
Zilpl', ... nion rg-o poparcia. - egz,-R fc!1('ja 
)11'\\ na. rllfonllac~' j \l cłzieJj na miej~cu 
7,arząd koja S. X. lub zan:ąd ol,l'~gowy 
S. N. Bi('lsko, ul. Gl'aiyńsldcgo 40. 

dz ięk i n i el'OZLl m nej tal, trce socjalistów 
po długotrwalym strajku uzyskano 1 
gl'OSZ podwyżki, podczas gdy przedsię
biorca bez strajku ofiarowrwał 4 gr. 
\V ciągu kilkunastu lat pracy w socja
listyc7,11ym związku przekonał si~, że 
"towarzyszom" chodzi tylko o składki 
członkowskie i werbowanie dalszrch 
członków, a gdy się ich wtrąci w nędzę 

B i. e l s k o, w maju 
Do oddziału "Orędownil<a" w Biel

~ku zgłosił siQ h. socjali;;ta, dawny de
lf'gat fabryczny i organizator klasowe
go Zw. nob. p. Władysław Niedziółka 
z Czańca, pow. Biała, skladając i pod
pisując list - tragiczną. spowicdź. \V 
liście trm p. Niedziółka opowiada, jak 
obałamucony przez socjałÓW po!"traclal 
on i wielu jego kolegów pracę, za wr-

woływanie niepotl'zebnych strajków. to się cieszą, bo będzie prędzej to, na 
Kiedy już r,osiał napiętnowany jako co czekają .. , 
wichrzyciel (choć speJniał tylko pole- "Dzisiaj - kończy tragiczny list p 
cenia partii ), porzucono go i odmówi 0- N, - obałamuceni i wyzyskani, czeka-
no mu organizacy,inej pomocy. my na śmierć głodowfł. ... 

Robotnik ten, por,hawiony pracy, Oto los robotnika-socja1isty, skre-
r,amiesr,kujący z żoną i dl'obnrmi l ślony ku o~tl'7.eżeniu tych, co jeszcze 
dziećmi pustą stodolę, ze łzami w 0- poz,,,alają się trzymać w ciemnocie 
c, ach opisuje, jak w czasie pracy (0- i ogłupieniu. 
slalnio w cegielni K. Korna w Bielsku) 
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oli!~l u in~wi[l !win ura ia ~i~ mi · ~ ~wl 
Fantastyczna kariera hochsztaplera z mińskiego getta - W Polsce i w Paryżu - Zły interes z Juratą - 250 tys. 

dolarów prowizji - Sam odszedł, ale zostawił następcę ... 
Głośna miejscowość wypoczynkowa 

nad pol 'l<im Baltrkiem, uczęszczana 
jedrnie pt'zez ludzi mających pienią
dze, czy różnych .. sanacyjnych" dygni
tal'z~ .. JUl'fI ta. zoslała sprzedana. Sprze
dał ją ~lichał Romanowicz vel Mojżesz 
Rubinowicz - Lewin, a kupił Marceli 
~el i\lozes " Tolfow. 

TRUDNE POCZ4TKI MOJżESZA 

Z okazji tej transakcji na łamy pism 
polsJ<ich weszla osoba p. Michała Ro
wanowieza Le,vina. Poczęto nicować 
jC'go przeszlość, kal'ierę i stosunki. Oka
nło się. że Zyd Romanowicz urodził 
się w miasteczku Horodzianka koło 
Mill~ka i je~t synem drobnego handla
na żydowi-lkiego. Prawdopodobnie o~ 
becny potentat finansowy nie przykła~ 
dal się specjalnie do nauki, gdyż do 
lliedawna jeszcze oprócz złożenia swo
jPgo cennego podpisu, trudno mu było 
cośkolwiek w~·kaligrafować. Oczywi
ście nie przeszkadzało mu to w robie
niu interesów. 

PIERWSZA POWAżNA 
TRANSAKCJA 

Na gruncie polskim Rubinowicz
Lawin pojawił się po raz pierwszy w 
]- 1919 '20 ja],o dostawca bydła dla woj
ska. Interesy te nie były jednak zbyt 
duże, więc o Rubinowiczu-Lewinie nie 
l1)'ło nic słychać aż do roku 1926, kiedy 
to Lewin wypłynął na szerokie wody, 
\V tym roku po raz pierwszy zabłysła 
jego "gwiazda" na firmamencie po
sredników. Chodziło o zamianę cu
l-ro,'mi na majątek leśny, za co Lewin 
zainkasował grubą prowizję. 

Odtąd p. Lewin przemienia się w 
d~-st~-ngowanego europejczyka, odbywa 
częste podróże do Berlina, Wiednia, 
Pat'~-ża i Londynu. 

W Paryżu dzięki swemu sprytowi 
i obrotności udaje mu się przeprowa
dzić kilka śmiałych kombinacyj 1inan
~owych. On to wyjednał w banku bra.
ri Dreyfuss pożyczkę dla Towa~zystwa 
Kredrtowego Ziemskiego w Warsza.
wie. Oczywiście za transakcję tę otrzy
mał bardzo wysoką prowizję. 

Od tej chwili fortuna Rubinowicza
Lewina ugruntowuje się coraz bar
dziej. 

POŚWIt:CA SIt: __ POLSCEI 

W ogóle Lewin poświęca się ... Pol
sce. Operuiąc przeważnie tupetem i ży
dowską "hucbą" zwraca się do mini
sterstwa z propozycjami różnych ope
racyj finansowych. Zabiegi te oczywi
ście nie udały się, ale Ruhlnowicz-Le
win zyskuje coraz mocniejszą pozycję 
,y "polskim" świecie finansowym, opa
nowanym prawie wyłącznie przez Ży
dów. Coraz bardzieJ nasz Rubinowicz
Lawin staje się szanowany, poważany 
i wielki. 

TYLKO 250 TYSIł!CY DOLARóW 
PROWIZJI 

'V tym mniej więcej czasie zaku
puje Lewin Juratę . Jest to właściwie 
łacha pia:'1zczysta na Helu, z którą Le
win nie wie co zrobić. Nie przejmując 
się jednak tym niepowodzeniem finan
sowrm, Lewin przerzuca się na inne 
l{ombinac.ie - zaczyna spekulować ma
.i~tkami. O zarobkach jeg-o w tej bran
ży daje pojęcie prowizja, jaką otrz~-mał 
za wrnalezienie nabywcy na jeden z 
majątków. PI'owizja ta w~'nosila "tyl
ko" 250 t~-sięc~r dolarów. 

\V lataeh 1932/33 Lewin wynalazł 
Tlo''''e źródło dochodu. Zakup'uje w 
Polsce za groszowe sumy przeof;ięhior
stwa należące do firm zagranicznych, 
które zniechęcone ~ą dlUf.~imi sporami 
ze skarhem pal1stwa. Ocz~-wiście spryt
ny Żrd kupuje t~'lko te ohiekty, o któ
rych wi e, że odszkodowanie zostalo 
już pl'7.~'znane, o czym jednak nie za
v.'iadomiono jeszcze zagranicznych 
właścicieli. Tak np. od jednej z firm 
niemieckich kupił kolejkę na Śląsku 
!a 20 t~-~ięcy marcIe Dwa tygodnie pó
!niej otrz~'mał jako właściciel kolejki 
prz~-znane już przedtem odszkodowa
nie w wr::::okości 4.200.000 z1. 

NOWY DOWCIP SPRYTNEGO tYDA 

Jeszcze Inne figle Lewina przejdą 
do historii hoch 'ztaplerstwa w wyż
szym stylu. W roku 1925 fir.na "Arlglo
Europeen" kupiła drzewostan w Biało
wJeży, 'Tymcr:8.sem cena drzewa spadła 

i firma w razie dalszej eksploatacji po
niosłaby wielkie straty. Oczywiście na 
widowni pojawia się Mojżesz Rubino
wicz-Lewin. Za jego poradą. "Anglo
Europeen" spowodowało sporządzenie 
rla siebie doniesienia do departamentu 
Lasów Państwowych, że niszczy las i 
prowadzi rabunkowy wyrąb. Las za-

mknięto i wysIano kilka komisyj, które 
Jednak uznałv, iż wszystko jest w po
\':tądku. Las otwarto z powrotem, jed
nak firma "Anglo-Europeen" zaprote
stowała twierdząc, że poniosła szkody, 
Ostatecznie umowę zerwano i angiel
skiej firmie udało się wycoCać z nie~ 
korzystnej transakcji. 

JT1SZJSCJ sądzili, że .~(I h-len 1.'(1 J odz; jest biała ... 

nie porównali jej z białym 
fartuchem babci 1 

Motko Jadzi no pewno CS'ut'o ItOpracowoło lię prr)' praniu. Ale o białołd bielizny 
Iłie deeydu;e wlatany w pralł;. trud. leCI jedynie środ.k użyty do pronlo. Przy 
cwykłym praniu znika rylko powierzchowny brud. podczai gdy Radian usuwa I ten 
brud. który osadził się głęboko w tkaninie. 
Dlatego "olety r:owsze płot w R a d i O" j. f przy gotowaniu bielizny ... Radianie 
wytwarzaią się milion., d,obn~ pęcłIerzyk6_ tł_nu. które przenikają tkoninę. 
usuwając dzięki temu cały btud. Dlot.sao biełh_na i.s! rzea.vwW:ie ~y~to. O CD ~Q 
tym Ich:i. idealnie biało. 

RADIO 
pierze bielizn, lIna wskroś' 

w y RÓB S C H I C H T ··L E V E R S. A. 

Ponury dramat małżeński w 6ręchowie 
HląiJ ~anłQrlloula 1 ~onę s;ekierc{ I 

War s z a wa. - W Grochowie się po kości, pl'zecinając duży płat skó
rozegrał się krwawy dramat małżcll- J'y. Ranna kobieta zwaliła się na zie
ski. mię, brocząc obficie kl'wią,. Wemicki 

33-letnia Franciszka Wernicka. żo- obawiajac się, aby żona nie narobiła 
na robotnika, .poleciła swemu mężowi, alarmu, po raz drug-i uderzył ją. topo
bezrobotnemu szoferowi, wynieść z rem. T~rm razem silnym ciosem roz
mieszkania na podwórko kubeł z po- lupał jej czaszkę· 
m~'jami. Ponieważ Wernicki nie chciał Po dokonanym pl'7.estępsiwie, 
usłuchać wezwania żony, wynikła bój- Wernicki oprzytomniał. Zrozpaczony 
ka. Zclenenvowana \Vernicka w\'lala udał się do swego sąsiada, któremu 
mężowi na głowę pomyje, po czym opowiedział o 7.hl'odni Przybyła poli
uciekła. na podwórko. \Vernicki wpadł cja i aresztowała zabójcę. U-kArz 
w szał, porwał dużą siekierę i uderzrł stwierdził zgon Wemickie,i. 
nią żonę w gl owę· Ostrze ześlizgnęło 

R be t , 5· In " a In, s op. - on ma zon. 
Żydo'U'ski śl'ub ~ pr1<ieszkodwmi - Co będ~;e, gdy kochliUJ'Y ŻYfl 

natknie się t'la su'o;ch 5 .ion i nnr~ec~onq' 

War s z a w a. - Do rabina Wach- Wynikła kC}J1sternacja. Osobników, 
mana zgłosił się Jechil Gedanko pro- którzy w tak niezwyldy sposób pr1.er
SZlłc o udzielenie ślubu z Chanlł Blu- wali ślub, usiłowano wyl'zucić za 
mensonowI}. Kiedy młoda para znaj- drzwi. Zaniechano tego,' gdyż okazalo 
dowała się pod baldachimem, do m!e- "ię, że przybyli oni celem ostrzeżenia 
szkania rabina wtargnęło dwóch oso- 1'3bina, iż Gedanko ma Już 5 żon. Wo
bników, którzy okrzykami: "rabin hec takiego obrotu sprawy, pan młody 
stop! - on ma S żon" przerwali mo- 7.hiegł i do d,.;iś szuka go policja.. jego 
czystość, piQć żOn i najllo\\'sza narzecmn&. 

Nieile też powiodło się Lewinowi 
7 JUl'atą. Polmdowal kilka mal~-ch 
domków. Zl'ohil maI\' huczek i dzięki 
~;nobizmo\Vi ,,\\'al'sza\Yl\i" Jurata stała 
się modną. Obecnie Lewin znalazł 
kupca, sam przeniósł sil,) do Parrża, 
a nam zostawił nastQl1cQ Zyda holen
derskiego. 

Manifestacja na ryn/;u w Krakowie 
na cześć Armii 

Lasy na Żyu'iecr:l/:'nie 
(fot. W. Dubowski) 

TV centrum Częstochowy znaJdUJe siC 
kościół św. Jakuua o charakterystycz
nych cerlciell'llych kopulach (kościół ten 
przerobiony zostal na cPrkiew za CZI1-

36w zl!borcll). Obecnie na miejscu [('{lO 

pommka panowania satrapy rosyjskie
go lI'zni('siona zostanie nowa świqtynia 

ZE6ARY, ZEGARKI 
WSZELKĄ BIŻUTERJĘ i PLATER' 

.WIElKIM WYBORZE 
POLECA 

lh/!:r::::'o7:-
. CENY KONKURENCYJNe 
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KRONIKA PABIANIC O 

Ankieta do właścicieli nieruchomoŚCł.l 
S t o\\"al'z~'szenil' \Vla~<:icieli NieJ'uchomo
SCi w Pabianicach rozesłało pomiędzy 
obywateli wlaścici e li nieruchomości mia
sta Pabianic ankict ę celem zebrania da-

chrześcijański plac targowy w Łodzi 
ka handlowego dla właścicieli straga
nów. 

W Łodzi powinien w najbliższy~ 
czasie powstać plac targowy, t;a kt?
rym prowadzić będą, handel ]edyme 
kupcy chrześcijanie. Mają, Ż~' dzi swo
je hale i place targowe na St~rówce, 
gdzie zupełnie nie dopuszcz.a]~ po!: 
skich straganiarzy, musi mlec S\\'OJ 

wyłę.cznie rynek chrześcijańskie ku-

nych o faktycznym >:lanie gospodarczym 
wlasflości nic'ru chom ej, wysokości nie
zbędll~' ch kl'cdylów na remont i in westy
c.ie, ilości pl'zc\\'oclów kominowych itd. :..
Zebrane dane mają służyć do dalszych 
staratl o u\\'zglęr\ n ienie postu la tów wla
ścicieli doltlów. \VSZ\'SCy ,\'łaściciele do
mów winni wobpc l('io otl'z~'mane ankie
ty doldadnie wypC'lniĆ. 

KRON I KA ZG I ERZA 
W czerwcu rozpoczęcie robót kanali

zacyjnych. .Jak ;;ię dO\\'iadu.i emy, robo
ty kallalizac~' jlle na tl'],(,l1i e Zgierza zo
sIaną rozpoczę te w polowie czerwca rb. 
Prz~' l'obotach t~' rłl znajdzie zatrudnienie 
okolo 100 roh01ników. 

Kolonie letnie dla biednych dzieci. -
Ocldzial FUlldu"zu Pl'acy przy Zarządzie 
Miejskim pJ'zept'owa(lza za ni . ~, dzieci na 
l,olonie letnie do Liskowa. Z koloni.i mo
gą korzy;; tać 'IV~- Ią czni p clzirci biednych 
rodziców, pozos l :'lJą c ~' ch na zasilka('h 
Ż~r\\'nościo\Y.l'Ch Funduszu Pmcy, lub 
pracu.iąc~' ch na robotach subwencyjnych. 
1\010nie rozpoczęly się już w dniu 20 bm. 
i zna.iduje si ę o\)ecnie na ni ch 60 dziew
czynrk. OhC'cnie zapisuje się dzieci na 
drugi turn lI6. 

Przydział dzieci do szkół powszech
nych. WC'(l!ug os tnlnich zapisów dzieci 
urorlzonn'h w r. 1031. przyrlziplono do 
poszczpgólnych szkól na,,;tępu.iące ilości 
clZjieci: cia szkol y nr 1 przy ul. Pierac
J<iego przyclzirlono Bił chlopców, do szko
ł~1 nl' 2 ż ell skiej w tym samym budyn
ku - 68 dzi ewczn.t, szkola nr 3 na przed
mieściu Pl'z~'b~rJów przy ul. Slowacki('go 
dostala przydział 76 dzi eci obojga płci. 
Szlwla nr 4 przy u L Łóc\zldej - 73 dzie
ci obojga pIci. Szkola nr 5 (niemiecka) 
przy ul. Pilsud61,iego - 37 dzi eci obojga 
pIci. Szkola nr 6 przy u L Dą,brow>lkiego 
(żydOWSka) - 93 dzieci. Szkol a nr 7 przy 
u!. Dreszera - 35 dzieci. 

KRONIKA TOMASZOWA 
; -Kamienie zamiast zegarków. '" tych 

dniach p. I. L. otrzymala z tut. urzędu 
pocztowego zawiadomienie, iż przyszła 
do niej paczka z zaliczenif'm na 150 zl. 
Jedno cześnie p. L. otrzymala list od swe
go krewnego z Sakolawa. Stefana Bur
chardta, z prośbą o wykupi(>nie tej pacz
Id. Burchal'dt w liście zapewniał, że po 
przyjeździe do Tomaszowa, pieniądze 
zwróci. 'Ve wspomnianej paczce miała 
znajdować się większa ilość zegarków. -
Jakież było zdziwienie p. L., gdy po o
tworzeniu paczki, zamiast zegarl,ów zna
lazla I,ilka drohnych l,amieni. P. L. o 
oszustwie niezwłocznie zameldowała po
licji. któl'a wdrożyła doc1'lodzenie. 

Odnaleziono matkę podrzuconego no
worodka. "" 'v"yniku prowadzonego do
·chodzenia. policji udało się odnależć 
matkę noworodka, podrzuconego przed 
J<ilkoma dniami w bramie domu przy ul. 
Kościuszki 14. Jest nią Genowefa' Ra
kowska, bez stałego miejsca zamieszka
nia, która obecnie przebywa na kuracji 
w szpitalu miejskim. Jak wykazało do
ehodzenie, noworodka podrzu cHa siostra 
Rakowskiej, Maria, u której dziecko 
przebywalo. Przyczyną podrzucenia 
dziecka był brak środków do życia. 

KRON I KA S I ERADZA 
Przypadkowe wykrycie skradzionego 

spirytusu. Podczas lądowania balonu 
,.ŁóLlź" pod Sieradzem, gdy kilkaset osób 
bj(>glo przez pola przyjrzeć się balonowi. 
j<:-den z widzów, l\Iiłczarek, bipgnąc przpz 
łany żyta, napotkał schowane tam kil
kana ście baniek ze spirytusem. l\Ii1CZf\
rek zawiadomił o swym odkryciu poli
cję, która za brala spirytus w ' ilości okolo 
40 litrów. - PrawdoPodobnie spirytus ten 
został skradziony z rektyfikacji p. Model
sldego. Śledztwo w tol,u. 

Majówka K. S. M. Kat. Slow. Mlodzie
'i. Y łącznie z kursem czapniczym w 
Brzezin, urządza w drugi dzień Zielo
nych Świąt majówkę w ogrodzie p . Świąt
l'a. Dochód z imprezy przeznaczony zo
stanie na fundusz l<ursu czapnicki(>go i 
li:. S. l\1. W Bl'zrziu. 

.. K.R.O.N .... I K .... AIIIIIIiiIW ... A ___ R!! 
Kradzież. Na szkodę p. Antoniego 

Dulla (krawca), zamieszka lego przy ul. 
Kpt. SkarżYlIskiego, nieznany sprawca 
>:kl'adł wiszący na szafie gotowy garni
tur. Niezwlocznie zawiadomiono policję, 
która po pewn~'m czasie ujęła zlodzie.ia. 
Amato1'em nowych ubrall okazal się nie
jaki Latoszyński, mieszkaniec Lodzi, ka
rany już kilkakrotnie za kradzieże. 

'KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 

Kino Uciecha - "Zbieg z Qll entin". 
Kino Muza - "Ostatnia. noc skazańca". 
15 czerwca proces narodowców. "V 

dniu 15 czerwca rb. w Saclzie Grodzldm 
w Zdu11skie.i Woli odbęclzie się rozprawa 
z oskarżenia publiczne.!:(o przeciwko 8 
członkom S. N. z p. EclmunclC'm Białec
kim, kiero\Ynildem organizacyjnym Za-
rządu Powiatowego Slron. Narodowego 
na czele. 'Vszyscy oskarżeni odpowiadać 
będą z art. 2\.1 k. k. w zwiazku z glośny
mi\\ypadka mi piel'\\'t;zomajowymi_ 

Zebranie N. O. K. \V niedzielę. dnia 
29 bm. o godz. 17 w lokalu SIr. Narodo
w ego przy ul. I(ościeln(>j 14, odbędzie się 
zl'bran ie wszys tkich czlon Id 11 Narodowej 
Organizacji I{obieL 

Targi o umowę zbiorową czeladników 
stolarskich. ~V lnspelitoracie Pracy to-

Zrzeszenie CJn'ześcija:llskich Kupców Rynko'wych potrafi nie
t(.·({t1J1i1.lJie tego (lzieftt tloJwnać 

Ł ó d ź, 28. 5. - Powstałe przed nie
spełna pół tokiem Zrzeszenie Chrześci
jal1skich Kupców Rynkowych, któremu 
przewodniczy prezes Henryk Krzemiń
ski, wykazuje coraz większą żywot
ność i rozmach w dzialalności Ol'gani
zac~' jnej. 

Przede wszrstkim podkreślić nale
ży, że dzięki pLanowej i ofi.arnej pracy 
zarządu nowa organiz.acj,a zdołała sku
pić w swych szereg,ach większość ś\oyia
dpmych swych celów kupców rynko
wych i wywiera cor,az głębszy i peł
niejszy wpływ na ich pracę kupiecką. 

PRZEDLUżENIE GODZIN HANDLU 
Organizacja mimo krótkiego czasu 

swego istnienia zdołała dzięki ener
giczl1~'m zabiegom prezesa Krzemill
skiego zrealizować szereg postulatów 
szerokich rzesz pOlskich właścicieli 
straganów. 

'" wyniku kilku konferencyj w Za
rządzie Miejskim uzyskano tak pożą
dalie dla chrześcijallskich stragania
rzy przedłużenie godzin handlu na 
rynkach . I tak obecnie w porze letniej 
można handlować do goclz. 18, a zimą 
do 16. 

Żydzi, którzy po za straganami na 
rynku posiadają. wokół niego rozmie
szczone sklep~' , nie zabiegali o prze
dłużenie godzin handlu. 'V realizacji życzel'l. polskich stra
ganiarzy w omawi.an'-m zakresie du
żo dobrei woli, trzeba to bezstronnie 
podkreślić, wykazał tymczasowy wice
pl'ezrden t Kozłowski. 

KASA ZAPOMOGOWA 
Zarz~d Zrzeszenia uruchomił kasę 

zapomogową" która udziela na razie 
drobnyCh pożyczek na zakup towarów. 
!(asa powstała m. in. dzięki wysoce 
obywatelskiemu stanowisku jednej z 
wielkich firm chrześcijall~kich. Oby 
ten przykład pobudził chrzeŚCijańskich 
kupców i przemysłowców do ofiarno
ści na rzecz pożytecznej .organizacji 
pols.kich kupców rrnkowych. 

SOLIDARNE WSP6LDZIALANIE 
\V szerokich kołach chrześcijailskich 

straganiarzy wskutel{ pracy Zrzesze
nia wytwarza się poczucie wspólnot~' 
organizacyjnej i wykształca się silna 
więź momlna, która stan 0",' i gwaran
cję i rękojmię trwałości nowego sto
warzyszen ia kupieckiego. 

mieszkania koledze straganiarzowi od
dał do dyspozycji swe pomieszczenie 
mieszkalne. 

O CHRZEŚCIJAŃSKI PLAC piectwo n ' nkowe. 
TARGOWY Spodzie,\-am~' się, że żywotne. peł-

Zrzeszenie Chrześcijati.skich Kup- ne zapału i ambicyj twórczych Zrze
ców R~' nkow~' ch, które staje się coraz szenie Chrześcijańskich Kupców R~'n
silniejszą ~ zwartszl;L jednostka Ol'gani- kowych, prowadzone przez prezesa H. 
zac~·.lna l zacz~-na odgrywać coraz Krzemieti.skiego, da polskiej Łodzi wy
wi('kszą, r8lę w życiu naszego miasta, I łącznie chrześcijallski plac targow~r. 
v,'inno obecnie pokusić się o stworze- ' (W). 
n~e wyłącznie chrześcijati.skiego ośrod-
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Kiedy lvd zostaje ochotnikiem 
Niesa.'lł1.ou'itU J,awal ftydowskiego adonisa 

jego pla.nów małże!1-Ł ó d ź, 28. 5. - Eliasz Lewkowicz, I dze realizacji 
zam. w Aleksandrowie, przy ul. Pił- skich. 
sudskiego 21, wbrew twierdzeniu, 0- Zgłosił się więc do P. K. U. Łódź
gólnie zre~ztą przyjętemu, iż Żydzi powiat, oświadcz~T ł chęć wstąpienia do 
mają, "'stręt do wojaczki w ogóle, a do wojska na ochotnika, z tą "niewielką" 
służby w polskim wojsku w szczegól- różnicą, iż podał się za Abrama Mosz
ności, sam zgłosił się na ochotnika, kowicza. Oczywiście, gdy przyszło do 
ale ucz~-nił to na cuclzy koszt. pewnej kontroli, ~loszkowicz z prze-

Lewlwwicz, jak zresztą. to wśród strachem oświadczył, że nie tylko na 
Ż~' clów się praktykuje, wcześnie za- ochotnika, ale w ogóle na razie niema 
mierza! ożenić się. Spotkał rywala w zamiaru iść do służby wojskowej, jako 
osobie Abrama Moszkowicza, zam. w też, że podania o przyjęcie go na 0-
Aleksandrowie, przy ul. Kościelnej 6. chotnika nigdy nie składał. 
R~-walizacja b~'ła tym zacieklejsza, że \Vybieg Lewkowicza nie udał się, 
objekt afektów, jako dodatek do przy- odnaleziono autora fałszywego poda
rodzol1\'Ch wdzięków posiadał wcale nia, a sąd starościti.ski za wprowadze
pokażnr posag. nie władz w błąd skazał Lewkowicza 

Lewko\\'ie~ \yidząc, że w walce o na 2 tygodnie aresztu. \V ten sposób 
rękę posażnej pann~' szanse jego z Lewkowicz przekreślił i tak już mini
każclrm dniem maleją. postanowił po- malne szanse zdobycia posażnej p.an
m~r~łowym trickiem usunąć rywala ze ny, gdyż dał 14 dni przewagi swemu 
swej drogi, ,y~'chodząc z założenia. że przeciwnikowi w konkurach. 
w tym w~-padku nic nie stanie na dl'o-

Niezwykłe koleje b. oficera rosyjskiego 
l I~sir{iię~ oficer i pr~e""1.ys'o'ł.f);ec w jednej osobie ll'ylud~al 

pieniądze 0(1 łatwowiernych 

Ł ó cl ź, 28. 5. - Sąd Okręgowy na miec, gdzie ,występował jako Os~ar 
sesj i wyjazdowej rozpoznawał sprawę \ Miller. Był następnie w SzanghaJU, 
57-letniego .Karola S7.rmallskiego, uro- gdzie prowadził rozległe interesy, póź
clzonego w Zgierzu. Jakie je~t wlaści- niej przeniósł się do Francji i Holan
we nazwi~l{Q Szymallskiego trudno dii, a ostatnio zaś w Stanach Zjedn. 
b~' ło ustalić, bowiem ze sprawy wyni- w Detroit miał przedsiębiorstwa i d?
kalo, że- b~- ł on acloptowan~' przez jed- my i pracował w Polonii amerykan
nego z k~iąż1;l.t carskiej rOdziny rosyj- skiej. O w~-t",al'za.iąc~·m się w Zrzeszen in 

poczuciu wspólnoty ś\\'iadcz~ dobitnie 
fakty udzieI.ania sobie przez czlon
ków pomocy. I tak kupiec rynkowy 
Dziumbiils1<i wyeksmitowanemu z 

skicj i nosił naz\\'i~ko Mikolaja Soko- 26 grudnia 1937 r. prz~'był do portu 
łO"'a, UIWllCZrl wrższą, szkolę oficer- w Havre (Francja) i udał się do kOI1-
ską \V I(ijowie. W czasie wojny i prze- suI atu amerykallskiego, jako obyw~
wrotu bolszewickiego zbiegI do Nie- tel amerykański, podając, że zagublł 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wsz~hle d~umen~. Po~ewai w~~ 
śniał, że przybył jalw delegat polskie
go I(omitetu celem 'zebrania fundu
szów na internat w Cincinati, gdzie 
kształcą. się polscy rzemieślnicy ame
rykańscy i broni się ich w ten sposób 
przed w~'narodowieniem, konsulat w 
porozumieniu z ambasadą polską wr
dał mu zastępczy dowód. 

Fragment hal towarowych na Starówce 

czyIy się już kilkakrotnie konferenc.ie 
pomiędzy mistrzami stolarskimi. a dele
gatami czeladników stolarskich w spra
wie zawnrcia umowy zbiorowc.i. Konfe
rencje jak dotąd nie claly żadncgo rezul
tatu. 
KRONIKA PIOTRKOWA 

Kino Czary - ,,\Varszaw'ska cytacIela". 
Kino Roma - "Pan TI\'<1l'do\\·"ki ". 
Z życia organizacyjnego S. N. w Piotr

kowie. \V d,niu 26 mn.iR orll)rl~' sip \y 
Piotrkowie dwa zebrania St.ronnict\\'a Na
rodowego. Jedno w lol,alu pl'Z~' ul. :\aru
to\Yicza 2, dl'ugie przy ul. No\\·ej. Refera 
ty wndosili pp. Józef :\[aj'ak i Zbigniew 
Gamopf. 

Nie wolno obrażać. Sąd Gro'clzl<i w dn. 
27. bm. gkazał Ryfkę Kohn i lIilnrle Wintel' 
na 20 zł )!l'zywny z zamianą na 5 dni are
sztu każdą, za ubliżanie ordynarnymi slo
wami mieszkance Su~ejo\\'a, p. A. Klaso
wej. 

Niefortunna wyprawa po cudze drzewo. 
W dniu 23. bm. w lasach majątku Pytowi
ee, gm. l{amieńsk. zastal po.stQvLelony na 
],rac'3ieźy drzewa Jan Pa.puziI1ski. zam. we 
" 'si Slortowice tejże gminy. Pclopuzillski 
po~ll'zelony zo,stal w IC\\'ą nogę przez st·raż 
leśną. Prze'wieziono go do szpitala w Ra
domsku. 

Wypadek motocyklisty. W dniu 20. bm. 
.po c1 c 7.a,~ rniclu molocyklo\\'eg'O zorganizo
wanego pJ'Zez J,ódzki Klub ~f(/tocyklowy, 
hiorący udziat l\' tym rail(]zie Jan LiDSiZ z 
Loclzi (Skorupki nr. 11) w czasie przcjlazdu 
przcz Piotrków. na l'OgU uli cy PiJsullskie
go i Polnej ulegt w~·pao(lko\Vi. "Vypade1k 
spo\\-o rl 'owall~- zo,s tał Pl'zez mOtkrą jezdnię, 
wskwtek cZC'go motocyrr,l zarr-ucH, udell'za
jqc o brzeg cho·clni'ka. Motocvkli>lla wJegł 
okalccz('n. glowy, a motor zastal lIszko
rl7.0'I1~·. na Illl\' po urlzieleniu POlll fJC Y odje
chal <1 Ut o llU ~C J\l "o Łodzi. 

Na tej podsta"'ie rzekomy Sz~'mań
ski wrstępując pod różnymi nazwi
skami angażował rzemieślnikńw, jako 
instruktorów do internatu, a nawet 
z"'l'acnł ~ię do księż~' z propoz~' ('jami 
Objęcia ~tallowiska kapelana. Przy tej 
okazji wyłudzał różne sumy. 

Między inn~'mi w Łodzi oszukał w 
len sposób rzemieślnika 'Vładyslawa 
Szatkowskiego, za co już skazany za
·stał na 1 rok ,vięzienia. Obecnie Szy
ma6ski odpowiada 7.a dalsze oszustwa 
w pow. kutnowskim. Sąd s!<azał go na 
1 i pół roku więzienia . 

Na rozprawie w~'szło na jaw. że 0-
szust poslughyał się sfałszo",an~'D1 
autografem ~Iarszałka Piłsurlskiego, 
który otrz~' mał jakohy w dowód uzna
nia zasług spoleczn~-ch. 

Straszna śmierć poHcjanta 
Piotrków, 28. 5. - W dniu 2':' 

bm. na torze kole.iow~rm Piotrków -
Moszczellllica znaleziono zmasakrowa
ne zwłoki st. posterunkowego P. P. z 
posterunku Moszczennica - ~latusz
czaka Stanisława. 

Zwłoki znajdowały się okolo wsi 
Kosów. Nieszczęśliwy poli~jant powra
cał ze służhy torem i wskutek nieuwa
gi najechany zosŁał przez pociąg .• 

Zjazd księgarstwa polskieqo 
\V dniach 18 i 19 czerwca rb. odbędzie 

się we Lwowie zjazd Polsl,iego Księgar
~twa .. W . progamie zjazdu przewidywane 
Jest WIelkie zebranie publiczne z zaproszo
nymi przedstawicielami wladz, nauld, li
teratury i prasy pod hasłem i na temat: 
"Kulturalne i gospodarcze znaczenie księ
garstwa". 



Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Teodozja 
Poniedziałek: FĘ:liks p., 

Ferdynfllld kl'. 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Bogusława 
Poniedziałek: S u li mir 

Słońca: wl'l'h6d 3.39 
zachód 20.00 

Długość dnia 16 g. ~l min. 
Księżyca: w::;chótl 3.31, zacl:J.ód 20.00 

Faza: Nów o 15 godz. 

Mre~ re~a~[ji 'j a~miDi~tra[ii W tOdli 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 
NOCNY OYZUR AP'rEK 

Nocy dzisiejszej dyżuruja następujace apte
ki: Ka~t'cl·kicwicz. Zgier~ka 5·1. Rychter i ł,obo· 
da 11 IJi~topada 8G. Z'Jndelewicz lZyJ) . Piotr
kowska 2~, lloj:lr~ki i Schatz. Przejazd 19. Ry
tl'l. Kopernika 26. Lipiec lŻyJ). Piotrkowska 
ln3. Kow alski i S-ka. RZiowska 14i. 
TElEFONY 

pugotowlC miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Po"otowle lekarzy chrześcijan 111-19. 

TEATRY 
Teatr PolskI - o 14.00 i 20,30 "Fanny" . 
Teatr Letni w parku Staszica - o 16,30 oraz 

21.00 .. Małe szczęście Agnieszki". 
KINA 

CaJlitol - "świecznik kr6Iewski". 
Corso - "Skłamalam" i .. Ksiażątko". 
Ikar - "Yoshiwara". 
.Metro - "h.obieta w niebezpiecznym wieku" 
Mimoza - "Słowik Wiednia". 
Oświatowy-Slońce - "Władca" i "Dwa dni 

w l'~ju". 

Pałace - ,,7 policzk6w i 7 pocałunk6w". 
Przedwiośnie - ,.Premiera··. 
Rialto - ,.Dzisiejsza miłość". 
StylOWY - "Strzelec z Bengali". 

KOMUNIKATY 
Nieśmy pomoc biednym narodowcom! 

Członkowie Stronnictwa Narodowego pa
miętajcie o biednych na:rodowcach. Obo
wiązkiem każdego członka Str. Narodowe
go jest przyjść z pomocą biednym kole
gom. Ofiarv można składać w lol:alu za
rządu Okręg-owego Str. Narodowego, Lódź, 
Piotrkowska 86, IV piętro, front. 

Władysław Walter 'W Teatrze Polskim. 
W niedzielę dwukrotnie o godz. 4 po pol. 
i 8,30 ,,,iecz. na}\\'eselsza operetka A. Mar
sa z muzyką J . Gilberta .. Cnot.liwa Zuzan 
na", w której wystąpi największy J;:omik 
scon polskich i ekranu V\'ładysław \Valter 
na czele ze,spoIu zlożone,g'o z 30 osób. 

Bajka dla dzieci VIi Teatrze Polskim. W 
niedzielę o godz. 12 w pol., a w poniedzia
l("k o god,z. 4 po pol. Teatr P,olski z u<1zia
łem ady. tów scen warszawskich wystawi 
na.~piękniehzą baj'kę ela dzieci .,l\rólewna 
Śnieżka i siedmiu karłów". 

Teatr Letni w parku Staszica. W nie
(!zielę. o goclz. -i,30 po poł. i 9 wiecz. kome
dia 'kutetzky'ego ,,~lale s'zczęście AgniE'
szki". Specjalne oszalowania chronia. P. 
T. pubJic7.lloŚĆ przed zimnem . :\ epo'goda,. 
Powrót tramwajami zapewniony. 

Akademia nrzeciwgruźlicza. DziRiaf, w 
nierlzielp,. :!n. bm., o godz. 10 w sali kino
teatru "Nasze" przy ul. Rzgowskiej 84. od
będzie się staraniem woj. komitetu .,Dni 
pl'zeciwgruźlicz~rch" w Łoclzi akademia 
por! hasIem .. 'Yszysc~· na front " 'a lki z 
gruźlicą". 1\a program złoża s :p,: 1. czp,ść 
koncertowa z udziałem o'rkiestrv Zjedno
czon~'ch Zakladów vVlókienniczy ch K. 
Scheiblera i L. Grohmana, 2. odczyt dr 1<:. 
Gatp,zo\'"ski Og'O pt. . .Istota g'l'uźlicy i j'ej 
zwalczanie", 3. o'r!CZyt d'l' vV. Bema pt. 
.. Czy gruźlica je't uleczalna?" "'a jście na 
akademię bl'zpłatne. 

"Dzień dziecka". We wtcrrek. dn. 31 bm. 
miejski komitet pomocy dzieciom i mło
clz ieiy organizuje "Dzień dziecka". VV pro
gramie przewiduje się urządzenie gier i 
zaba IV \V parkach miejskich, wycieczek do 
lasów i specjalnych imprez w kina.,h i 
ten trach. '~[!odzież zwolniona będzie od za
j ęć szko1nrch. 

,,0 szczepieniach przeciwgruźliczych". 
Stal'anirm Polskiego Czerwonego Krzyża 
\V Łoclzi oclbęr!zio się w niedzielę, dn. 29 
bm. o goclz. 12 min. 30 przy ul. Piotrkuw'
ski ej lOG (oficyna, I-sze piętro) zebranie 
odczytowe z wykladem nL. "O szczepie
niach przeciwgrużliczych". 

l RUCHU NARODOWEGO 
Stronnictwo Narodowe w Łodz' - ko

ło śródmieście, które prowadzi dr C. 
RO~Lko\\'ski, organizuje wyłącznic dla 
członków \I' niedzielę. dn. 29. bm., o gor!?:. 
li \\. lokalu orzv ul. Targowej 5. he-rbatkę 
to\\-arzyską. "'('j' cie wyłącznie za legi
tymacjami. 

KRON I KA M I EJSCOWA 
Walka z jaglicą w Lodzi. Vi czasie orl 

1 tycznia (\0 :31 mal'ca rb. zglo·siło się 670 
chorych na oClZ'y clo zbadania po raz picor
wszy. \Vez\\'a.nych przybyło 136 osób, z 
",lasnej woli 5:11, osoby. Zal'('jestrowano 
Jlowych zachOl'OWarl na. jaglicę u 58 osób. 
w t"m 2 osoby zamiejscowe. Pora(1 ud,zie-
10110 ogólem 88GO. 

Numer 1?3 - bflF,DOW'lT1\. ponknzialeK. ania 30 maja H13S .-

. Wspaniała uroczystość wojskowa 
S~tandar ufundowany p'ł'ze~ 'miasto zostal wr<:czotly '1n;cjscu

we'l'nu l)ulkowi cu·tylerii - p,.~ebieg u"oczystości 

Ł ó d Ź, 28. 5. - Wczoraj odbyła się 
w Łodzi niezwykle piękna i podniosła 
uroczystość -wojskowa z okazji wręcze
nia miejscowemu pUłkowi artylerii 
sztandaru ufundowanego przez miasto. 

O godz. 9.40 rano na placu Hallera 
odbył się przegląd wojsk, dokonany 
przez dowódcę O. K. gen. Thomme. Po
stawa poszczególnych oddziałów wzbu
dzila wśród ludności cywilnej entu
z~azm. Po dokonaniu przeglą,du przy
b~'li J. E. ks. biskup Jasiński, przed
stawiciele władz państwowych i samo
nę,dowych z wojewodą i tymczasowym 
prezydentem Godlewskim na czele oraz 
reprezentanci organizacyj społecz
nych. 

O godz. 10 odprawiona została uro
czysta msza św. polowa, celebrowana 
11l'zez ks. kapelana mjra Suchocki ego. 
Piękne i pełne głębokiej treści oko-

• 

licznościO\ve kazanie wygłosił ks. ka
pelan mjr Olesiilski. Po nabożet'lstwie 
jako pierwszy przemówił t~'mczasowy 
prezydent Godli!wski, wskazując na 
podniosły charakter uroczystości ~Tę
czenia sztandaru. 'V imieniu WOjska 
złożył serdeczne podziękowanie płk 
ŁakiI'lski. 

Z kolei nastąpila uroczy tość za
prz~'siężenia nowego rocznika na nowy 
sztandar pułkowr, po czym odbyło SIę 
uroczyste wręczanie odznak pułko
wych, które otrz~'mali: miasto, p. ge
nerałowa Thomme, t~'mcz. prez~' dent 
Gocllewski, dowódca O. K. Thomme, 
płk Bartak, płk Ziętar ki oraz szereg 
niższych oficeró",. Pierwsza cz~ść uro
CZystości została zamknięta wspaniałą. 
defiladą, a na zakOllczenie oelbył się 
wspólny obiad żołnierski. 

Tramwaje czy autobusy 1 
Chojny dO'lnagaj({ się pol({c~enia kontunikacyjnegl!' 

~ '1niaste'ln 

Ł ó d Ź, 28. 5. - K\\'estia rozbudo-Iunii tramwajo\\'~-ch . 
wy sieci tramwajowej i udogodnienia i\liędzy innymi podany jest projekt 
komunikacji przedmieść z centrum budowy specjalnej linii do Chojen, 
miasta, omawiana na konferencji poza torem kolejowym. Ponieważ od
władz miejskich i dyrekcji tramw. wy- graniczenie tej dzielnicy od centrum 
wołała reakcję ze slrony zaintereso- miasta przez sZ~' ny, stoi na przeszko
wan~'ch obywateli. cizie w budowie linii tramwajowej, 

Mieszkal1cy poszczególn~-ch przed- projektowane jest uruchomienie linii 
mieść, a więc Chojen, Rarolewa i Ret- autobusowej. 
kini, następnie Widzewa oraz Bałut, Również do cment.arzy na Zal'ze
wystopuję, z wnioskami, odnośnie \"ie z t~'ch samych powodów ob~rwa
przedłużenia nie]<tórych linij już ist- tele domagają się uruchomienia auto
niejących, względnie buuowy nowych busów. 

Jeszcze sprawa sezonowców 
IY dniu u'czorajs~y'll'l, u',-ócila ~ lJl (.U·szau·y (lelegacja se~o
'IłOWCÓW, która i'lltel'wenioumla w ~.I;n. Opieki Spolec~nej 

Ł 6 ci Ź, 28. 5. - Wczoraj wróciła z wrch postanowiono wyst!'>sować w tej 
vVarszawy delegacja związku zawodo-I ~prawie memoriał do wicepremiera 
wego robotników sezonowych, która I\:wiatkowskiego. 
intel'weniowała u wiceministra opieki ----
społecz!lej Jastrz~b~kiego i ~łożyła SygnalizaCjO a świetlna 
memm'lały w !!praWle przyznanIa dal- ° 

szych kredytów na rozszerzenie robót na ulicach 
sezonowych i zatrudnienie 1100 sezo
nowców, dotychczas pozostai:łc~'ch 
bez pracy, rozszerzenie robót do 6 dni 
i podwyższenie płac. 

Mini ter zapewnił, że poczyni 
wszystkie zabiegi, by postulaty robot
nicze załatwić przychylnie, zapo\\ie
dział udzielenie odpowiedZi w tel'lni
nie do 5 czerwca rb. 

Niezależnie od tego na wczoraj
szym posiedzeniu zarządów związko-

Istnieje projekt skasowania w har
dziej ruch I iw.\·ch punl<Łach m iasta po
sterunków policyjnych. Ruch uliczny 
miałby być na skrzyżowaniach ulic 
kierowan)' przy pomocy sygnalizacji 
bwietlnej. 

Tytułem prób~' ma hyć za in ·talowa
na taka s~'gnalizacja świetlna na 
~kl'zyżowaniach ul. Piotrkowskiej z 
U. Narutowicza i Legionów oraz ulicy 
Piotrkowskiej, Przejazdu i Andrzeja. 

Wycieczki szkolne w Łodzi 
Ł ó d:l., 28. 5. - \V tych d niach ba

wiły w Łodzi wycieczki szkoły p~ 
wszechnej w Jeziorkach (pow. turecki). 
gimnazjum z Haranowlcz i gimn.azjum 
z Radomia. 

'Vczoraj przybyły do Łodzi dwie 
wycieczki: szkoły krawieckiej z Kato
wjc i gimnazjum pallst\v. im. ~otoc
kich z Poznania w liczbie 180 osobo 

Protest mistrzów malarskich 
L ó d Ź, 28. 5. - Cech mi::;trzów ma

lal"kich wniósł protest przeciwko orze
czeniu komisji rozjemczej dla przemy
słu budowlanego. 

Orzeczenie to reguluje również wa
runki pl,acy i pracy robotników malar
skich w trzech kategoriach. .Ce~h· 
sprzeciwia się podobnemu załatwlel1lU 
sprawy. 

Wypadki przy p~acy . 
Ł ó d ź, 28. 5. - W dnIU wczoraJ

sznn w żydowskich zakładach prze
mysłu gumowego firmy "Gentl.eman" 
(Limanowskiego 156) zda~zy.ły Się d,~a 
wypadki przy pracy, ~o s\~ladc.zy me
zbyt dodatnio o bezpleczenstwle 1)rzy 
pracy w tych zakladach. . 

35-letni St.anisław Dereburskl (ul. 
Warszawska 9) doznał oberwania pal
ców ręki, a 31-letni Jan Urba~s~i. (N~
piórkowskicgo 27) doznał zmlazdzel1la 
lewej dłoni. 

lustracja starościńska . 
Starosta grodzki dr R: U?stO\yskl 

w towarzystwie insp. Nledzl~lskl.ego 
dokonał lustracji domów ł.odz~lCh. 
Lustracja objęła trzy komlsariaty: 
pierwszy, piąty i siódmy. 

'Plaża W parku Julianowskim 
Ł ó ci Ź, 28. 5. - W p,arku Julianow; 

skim maję. być niebawerI!- ~rządzone: 
basen, plaża ,ogród zdrovna l tzw. bro
dzianka dla dzieci. 

Zamknięcie roku szkolnego 
pielęgniarek 

Ł ó d ź, 28. 5. - Dzisiaj nastąpi w 
szpitalu w Radogoszczu uroczyste 
zamknięcie roku szl~olneg.o II ku:s~ 
dokształcającego plel~gl1larek mIeJ-
skich. 

Dar dla przyszłego Zoo 
Ł ó d ź, 28. 5. - Łódzkie Tow~rzy

stwo Łowieckie zaofiarowalo mIastu 
7 młodych lisów, które zostaną. ulok?," 
wane w przyszłym miejskim OgrodZie 
Zoologicznym. 

Wizytacja pasterska 
Ł ód ź, 288. 5. - Ol1c~da.i J. E. ks. 

biskup Tomczak o~był .wizytację . ~v 
sanatorium w ŁagleWl1l.kach, gdzIe 
przebywaję, dzieci zagl'OZOllO chorobą. 
gruźlicy. Uroczy tość powitania i po
żegnania arcypasterza miała charak
ter niezwykle serdeczny. 

Zebranie kartelu przędzalń bawełnia- CZ(!ŚĆ pierwszego zeszytu wypełnia tekst maie-riałoznawslwa, kalkulacji, przepisów 
nych. W- Łodzi odl.J:.lo się roczne \yalne wierszowy. ,,,'artość tego tekstu bardzo z prawa przemyslowego, porlal:kowE'~? i 
zebranie zJ'Zeszenia p'J'o(lucentów pr7.~r1,zy nicl'ówna. og6In~"ch wiarlomoścl za\Vod?wo - ośwla
ba\velnianej, na klórym po przyjęciu bi- Wystawa szkolna. Publiczna Szkoła towych organizuje Instytut !\auko'Wy Rze
lan u za rok 1937, do!wnano wyboru no- Dok zt.ałcaj~\ca Zawodowa nr. 4 wystąpi- mieślniczy. Kurs len przygotowuje także 
wych włarlz kartelu, bez większych zmian la z pokazem prac uczennic, obrazuja,cym i do egJzamLnów czeladniczych i mistrzo~v
o o'bo\\'ych. Prz~"jęto nalStę'pnie budżet całoksztalt wysiłków, podejmowanych za- skich. Zgłoszcnia pl'Zyjmuje Illba ~ze
kal'telu na rok 1938, tudzież uchwalono równo pl'zez ofiarne grono nauczY'ciel.,kie, mieślnicza IV goclzi.nach od 11 do 13 l o'd 
asygnować 80000 zł z nad\V~':!'eL bilanso- jak i dziatwę. Ka uroczystości otwarcia 18 m. 30 do 19 m. 30. o.plata 15 zł. Zapisy 
wych na harcersl\\'o, na Muzeum Techniki ]1~rł obecny główny kierownik szkolnictwa pnyjmuje się do 10 czerwca rb. 
i PrzemYSłu w \Varszawie i inne cele. wieczorowego p. :\1. JJura oraz wizytator-

Zamknięcie kursu zawodowego dla I ka p. Janina Wlorlarska. KRONIKA DNIA 
krawców. W oatatnich dniach został za- Eksponaty i wykrcsy zgromadzone na I W mi<:' zkaniu swym przy ul. Dobrej 3 usi
kończ(]lJ1y' kurs cIoskona IClnia za ,,-od owego wysta \\'i e baru 1.0 interesujące i dodatnio lawa! pozLa WIC siG życia przez zatrucie jodyną. 
dla krawców mę kich, zorganizowany świadczą, o wysilkach pedagogicznych ze- 2i.letlli Jan MArtin. Przybyły lckarz pogot ia 
przez Instytut Nal1ko\\'y Rzemieślniczy. społu nauczycielsldego. po udzieleniu pierwszej POIllOCY przewi(O~1 de.
\V okresie dwóch i pół miesif\ca sł'uchacze Zwiedzajmy wystawę prac głuchanie- sperata do SZPitala. Powodem byl ro;!;~tróJ ner-
p17.el·obili nowoczesny krój, matedało- mych. Cieknwie przedstawiająca się wy- wOWY. . . .. 
znawstwo, kalkulację. zapoznali się do- stawa prac gluehoniemych, mieszczljca się .Na po.wrac.JaJIlCCgO do ,rlomu Wiktora ~~sll'l.: 
kladnie z przeoisami llrawa p't'zemyslowe- przy ul. Sienkiewicza 35 czynna bQrłzie sklego, .blUrahsl<: Z3111: ~r.zy ul. .• ~arl?n:skle. l~ 

. d ". N t ' . . . ' , . przy zbIegu DąbrowskIej I ŁOl11zynsklcJ napadli 
gO,1 po. altko\\ e-go. a ur?czys. OSCI z~- Jedymc do dn. 28 bm. włącznlc. dwaj osobnicy zażąrlali picJli<:dzy na wódke. a 
kOllCze.nla kursu przemawlał !'-lerow111lk KRON I KA POL ICY JNA gdy odm6wTI poranilI dotkliwi,.. Policja zatrzy-
Instytut u p. Leon Roma>Do\\'s,~(l, ot.a~szy mała w czasie pościgu jerlnego z rabusi6w 39-
cechu krawców p. Józef Chmlelcckl l p. Zlikwidowany dom schadzek. Po rllui- letniego Jana Kratza (Dl\browska 28), którego 
Arkadius'z Trzci11,ski, kroj,czy z firmy Za- szoj obsel'w!lcji policja łódzka zli,k\\'itlowa- osadzono w wi~zicniu. 
romba w 'Val' zawie. Świadectwa wkoń- ła dom schadzek, j'aki prO'wadziła na wyż- Feliksowi Osi(lskirmu. handlarzowi przyby
cze,nia kU'l'~u otl'Zymało 50 ol'iób. ~zej sto'pie Rachela Dział'osz ~·t'Jska, znana lemu 7:e ,,'si Trz"szczan. pow. ,,-łocławskiE'go w 

Koło Związku' Księgarzy Polskich 'tV !'\trp'cz~'tielka w mieszkaniu s,,'~'m przy ul. restauraCji. Raizli "'ajb~rt przy ul: Andrzda 
Łodzi odbyło walne zebranie, na kt'r~'m Żel'omski('go 7. "'a r1ziałalno.'ć J>.zialoszYl'l- MI, skradZIOno r. klcszenl marynarkI portfel ·z 
powołano 'zal'zf\d w składziE': Jan Pawlak, ~kiej zwról'o,no uwagę j·ut r1a"1niej. jc{!nak 300 zl. 
właściciel ł_óclzkiej Księgami "Czytaj", - ,,"skute,k l'pl'y\,ne,go z!1maskowania policja Fajga Brandwajnman, kasjerka zam. pru 
prezes, mgl' S. SeipE'ltówna, pp.: nuppert, sfan~Ia wobrc, tl'uclne~o zadania i dopiero ul. Kilillskiego 7. zamelrlowaln. że jej sluznca 
Paul i Keczke - członkowie. Organizacja po dłuższ\.·'c h obscl'wac]'ach zrloh:mo znie- Blima ~almanowicz skradla z teczki 200 zł i 

zbiegła. . uchwalila pl'zekazać 200 7.ł na F. O. N. narka ,.nakryć" caly per.0I1E'1 pny pracy. 
t Szczepan Szejka, zam. przy ul. Grabowd 2, 

Czy zlikwidować Jarmarki? Na en te- Lokal J)zinłoszyt'lskie 1 opieczętowano. sa- na polu przy ul. PabiaJlickiej " został okrarlzio. 
mat rozpisał ankietę tygodnik "Narodowe mo, zaś \\'Iaścicielkę osadzono \'ol więzie- . ny przez dwie kobiety kontrolne, kt6re zabrały 
życie Gospo(Jal'cze". Dokładne dane w niu do d~'spozycji władz sąrlowych. mu okqlo 100 z!. Gdy zamierz!!.ł je zatrzymać, 
sprawie ankiety zawiera ostatni (8) numer KĄCIK RZEMIEśLNICZY sutener IIcnr'yk Anrlrzcjak (Bednarska ~.jl za-
tego pisma.. grozil mu nożeITI. Policja zatrzl'mala Andl'ze-

"Osnowy". W 1.0c1zi ukazało się nowe Kurs nowoczesnego fryzjerstwa dam- j.lka. 
pismo pt. "Osnowy li teracIde". V\'iększa, sklego \\' zak I'('sie ond ulacj'i i barwienia, 

P t młMięemie (1 wydaJl t,l'odn1owo). • odbiol'tal w apnturacb I.. Ił. Za renumera a odnoszenie do domu odpowi.clnia dOpłata. N. pOCltach j a llltoooel6w 

O d Ok mleeieczni. 284 III. kwartalni. 1'.-. Pocsta prly)muJe um6wi~ trlko 
rę OWDI a na O· w-rdart tnodlllowo <bu ponl.clsialkowe,o). - Pod opuk. w PoIItce 

• - ~ mieeleesnl. NakJad I cscionki: Drakar":a PoIflra. Spółka AkeFtlll. POEaIl ..... HI1'ClIlI li
ce trała POInUl tw. ML1'CŃl10. P. K. O. P_atl 1001 ... Tel.fony centrali: ł6-12. 1 ... 18. 

n as-O'i. f4-el . 3;-2(. ~-2S: po ~od .. Ił Ol'b w n1.c1,qel, I 'wletl: 40-72 H-iłl 83-01. 
Red"lOl' odpowiedzialny J&II Płazak a Poznania. Za wiadom06cł i Irt"ltuły & m. 

LoIW odpowiadl W/ad,.:." Maci ... L6dJ. Piotrkowska .1. - Za oc/~a I !'KI mr: AntOBJ 
1Mnlewics • POInanla. 70. Reltopie6w nieum6wionyeb !'8I.akcje ni •• "rleL 

W naie wypsdk6w tll>Owodowsnych tliła wmza. Dl'Z4!fI.lr6d 
WI 

•• ałł .. dal ... tr-ajk6. itp~ ,..,.dawntetwn Dl. odpowiada II dMtar-'e""L I abonenel m. maj. waw. dnmUlrUa Ile uleda.tar
czonych n'ltTler6\I' łud lI<!ukooowllnl •. 
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Młode pokolenie 
wypełni rozkaz 

Na marginesie 
lO-lecia "Orląt" 

Wychodzący od dziesięciu lat w pC)
znaniu - bez żadnych subwencyj, zda
ny .iedynie na własne siły - miesięcz
nik polskiej młodzieży szkolnej, pt. 
"Orlęta" - wchodzi w nową fazę dzia
ł.alności przeobrażając się w dwuty
godnik. A więc rozwój, w~rpłynięcie na 
szersze wody, ogarnięcie rozleglejszych 
horyzontów, nowe możliwości, szerszy 
zasięg działalności. 

Fakt w życiu pisma ważny, doniC)
sły. 

Pisałoby się tak o każdym piśmie, 
które by w ten sam sposób przejawiał;:> 
swoją. żywotność. ° "Orlętach" trzeba 
pisać inaczej. tak jak się pisZ'e o czymś 
bardzo bliskim sercu, O" czymś drC)
gim. 

Nie dlatego, że poziom prac wszyst
kich tych rozsianych po kraju ucznia
ków i gimnazjalistów nie powstydziłby 
nieraz łamów bardziej ,,~zanu.iących 
się" pism. I nie dlatego, że uczniacy 
ci, maturzyści, studenci z wprawą sta
rych, wytrawnych rutyniarzy ogar
niają każdym numerem nieledwie ca
łokształt najźywotniejszych spraw 
bieżących, że poruszają zagadnienia 
istotne, zasadnicze - w formie, która 
by mogła zakasować niejednego spe
ca, politykiera. 

Ale dlatego, że z łamów "Orląt" 
promieniuje, bije, uderza niespożyta 
ż~rwotność naszego wielkiego narodu, 
idea jasna, promienna i twórcza z go
rejącymi stygmatami krz~'ża i miecza, 
nieskażona je<;zcze i niezatruta żad
nymi miazmatami, mloclziel'lcza, nie
skazitelnie czysta, porywająca. 

Ale dlatego, że my starsze już tro
chę pokolenie. stojące w pierwszej li
nii walki, zadające i odbierające ra
zy, wyszczerbione już i poldereszowa
ne niejednokrotnie - możemy wła
śnie u tej, najmłodszej kadry narodo
wej zaczerpnąć now~rch sil, podsycać 
ogieil naszych serc od gorejących mło
dych dusz i że możemy potem, czując 
za sobą serca i umysły tysięcy, z tym 
większym impetem i z tym większą fu
rią i wolą zwycięstwa runąć na ba
stiony wroga; żeby przecież pokazać 
"smarkaczom", że godnych mają pC)
przedników i żeby się nie powstydzić 
przed szenasto- i siedemnastolatkami, 
a przyjąć ich do okopów już bliżej 
pozycyj nieprzyjacie I ski ch. 

I jeszcze dlaczegoś. Bo gdy dziś ca
ła prawie literatura obecna, wyprana 
i odarta z pierwiastków prometej
skich, nurzająca się w brudn~Tm i cu
chnącym często pseudorealizmie, po
zbawiona idei i sensu moralnego
wodzi umYSły po manowcach najr6ż
niejszego typu "ferdydurkizmów" 
mdłych i beznadziejnie pustych -
właśnie z łamów "Orląt" (nr. 10) pa
dają takie słowa: 

"Gdyby dziś stanął· przed nami bo
haterski wojownik spartański Leoni
das z garstką tych walecznych, którzy 
krwią swoją uświęcili Termopile -
gdybyśmy ich spytali, czy bronIąc 
wąwozu i ginąc z imieniem Ojczyzny 
na ustach. myśleli, że kiedyś będą 
stawiani jako wzór bohaterstwa i cnC)
ty żołnie)'skiej, na pewno otrzymaliby
ś!1ly przeczącą odpowiedi. Rozkaz ich 
ojczyzny brzmiał: .,Legniesz w Termo
pilach!" Ich obowiązkiem było wypeł
nić go - i wypełnili". 

To sa. zclrowe ziarna idei i bohater
stwa, których pró,;;no byłOby szukać w 
dziesiatkach współczesnych tzw. inte
ligenckich pism. Najmłods7.e pokole
nie czuje i pojmuje swoją misję dzie
jową, i loty swoje od początku zakre
śla na najwi<:kszą skalę. 

Tylko że teraz mlode pokolenie 
polskie otrzymało od ojczyzny rozkaz 
trochę inny: nie "legniesz na poste
runku" - ale "pójdziesz i zwycię
żysz". 

I młode pokolenie wypełni ·rozkaz. 
Z'''ycięży! 

.,Orlętom" - w tak przełomowei i. 
ważnej dla nich chwili w dziesięcio
lecie ich pracy życzyć należy z całego 
serca, by głos ich dotarł do wszystkich 
szkół w Polsce, do wszystkich mło
dych serc i porywał je i zapalał do 
wielkiego marszu w prz~'szłość pod 
znakiem krzyża i miecza. (k. d'.) 

Czytajcie i abonujcie 
!JIJlustrację Polską"l 

~rOnA 10 - bRĘIWWNlIt, ponleazlaTeK, ania 3~ mara ID38 Numer 1~'"3 

Po rzekach i kanałach FTancji 1;ro..:'1/ plY7cająca kaplica na du:;ej łodzi, która jest ośrodkiem pomocy 1'eligijnej i spo
lec:nej dla p1'acownik6w wód, marynarzy i ich rodzin. Ilustracja przedstawia kaplicę i jej kierownika, a równocze

śnie duszpasterza ma1"ynar:y rzek francuskich, ks. Bellengera 

W jednej sekundzie słał sie milionerem 
S·padek", który nie doszedł dzi dzica, po dwóch wiek"ach wzb ogacił biednego robołnilla 

Podczas rozbiórki domu przy ul. miliona franków. 
Mousstard znaleziono skarb, skladający I Robotnik, który znalazł monety, są
Sll~ Z ':")000 mOlwt riolych, luidorów z dzil, że są to medale bez wartości i scho
czasów Ludwika XV. Wartość tych "val je do kieszeni, aby dać d7.ieciom do 
mone~ wyąosi obecnie przeszlo póItora zabawy. Jednakże inni robotnicy zwró-

Epilog smutnej i znamiennej sprawy 
J ellen ~ lic~nyc1t epi!fotló 'IV nSluulcyjuej" lulyonki 

na naJ'ollo'lt'ców 

S~d Apelacyjny w Krakowie rozpa- n~'ch "działaczy" doprowadziła do 
trzył apelację prokuratora w stosunku zgloszen ia upadłości przez Bank Zie
do dwu spółdzielczych c17.iałaczy rze- mi Rzeszowsk iej. 
szo"·skich l\lola i Tałasiewicza. Po Ale na tym nie skończyło się . 
królkiej naradzie Sąd zatwierdził w "DzialaczeoO wraz ze starosta Bernato
całości wyrok unie"'inniający Sądu wiczem, który zapowiedział 4 głośno C)
Okr\,gowego, zaf-!Qdzając Skarb Pall- czyszczenie po,,,iatu ... ze złodziei, roz
stwa na pOkl'rcie kosztów procesu. poc7.ęli "'.,·dawać ulotki w powiat, no-

Tak sucho brzmi epilog smutnej tatki do gazet, używając rzekomo ma
nad wyraz, a dla czasów "radosnej tel"iału z faktycznYCh dokumentów 
twórczości" znamicnnr,j sprawy. Przy- Banku. \Y nastQpstwie tej oszczerczej 
pomnijmy ją wi~c po krótce. kampanii prokurator w~-gotow:lł akt 

\V Rzeszowie, obecn ie głównym 0- oskarżenia przeciw 5 cr.łonkom władz 
środku Centralnego Ol<r<:gu Przemy- Banku: Talasiewiczowi, em. radcy 
słowego, clo r. 1930 tzn. do począt.ków sądowemu, 11010wi, przemysłowcowi, 
klTZ~'SU gospodarczego w Polsce prC)- ad",. Czarnko",i, prezesowi M~żów I{a
wadzili liczne, ma.if~ce już ś,,· ietnQ. tolickich, drowi Kieciowi, em. star. 
tradycjo przedwojenną, dobrze pro- Spisi'o,,·i. SQc1 Okręgowy w Krakowie 
sperujące spółdzielnie handlowe, kro- uwolnił wszystkich od ,,"iny i kary, 
dytowe, przemysłowe obok bezpartyj- potlkreślając w motywach wyroku. iż 
n~' ch, ludowców itd. - przede wszyst- niektón' m oskarżonym nie można by-
kim narodowcy. ło udowodnić nawet pozoru winy. 

Nie było to' w smak miejscowej \Vyrok ten zaatakowano najpierw 
"sanacji". \Vykorzrstawszy ciężkie na wiecu, na któn'm osobiście prze
stosunki gospodarcze, które m. in, od- mawiał starosta Bernatowicz. Proku
biły się z naturalnych względów na rator zaapelował, ale ograniczył ap e
spółdzielniach rzeszowskich, adw. Na- lację tylko do dwu pp.: 1\1ola i Tała
dzieja, b. socjalista i platny szpieg niewic7.a - narodowców. 
austriacki, jak to stwierdził swego SQd Apelacyjny w Krakowie, jak 
czasu Sąd Najw~Tższy, zaatakował rze- już stwierd7.ili~m:v, wydał w~Tok unie
szowskich działaczy spółdzielczych. \V winniający. Ale cz~rż ci działacze zo
tej nagance dopomogli mu starosta stali w zupełności zrehabil itowani? 
Bernatowicz, burmistrz Ol~az wójtowie Czyż została im udzielona satysfak
Szmigiel (b. poseł ludowcowy) i 1\10- cja? Opinia społeczna domaga się 
skwa (obaj mający w~'roki są.dowe za drugiego procesu, krótszego o oszczer
przestępstwa zwyczajne). Przy użyciu stwo. 
"znanych" metod spółka wymieni C)-

Wiosna w uToczym zakątku Anglii 

cili mu uwagę, że są to prawdziwe mo
nety złote. Udano się do jubilera. za· 
mieszkałego w pobliżu, który stwier· 
dził, że monety są zIole i że przedsta· 
wiają wielką wartość. Przeszukano 
wówczas cal y teren i znaleziono dalsze 
rulony złota oraz pismo, które tylko 
częściowo zdołano odczytać. Między 
innymi odczytano następujące słowa: 
"Ja niżej podpisany Louis Nivelle, se· 
kretarz króla Ludwika XV, pozosta· 
wiam 10.000 luidorów memu kuzyno· 
wi drowi Nivelle". Dalsze słowa listu 
są nieczyteląe. 

W myśl przepisów francuskiego ko· 
deksu cywilnego połowa skarbu przy· 
pada znalazcy, a polo,'va przechodzi na 
rzecz pal'lsLwa. 

o młodości R. Dmowskiego 
Najświeżs7.Y numer "Myśli. Narodo

wej" pod redakcją Zygmunta 'Wasi
lewskiego przynosi na czołowym miej
scu początek oryginalnej pracy zna
komitego badacza naszej literatury 
prof. Ignacego Chrzanowskiego pt. 
,.1\Iłoc1oŚć Romana Dmowskiego". 
Jest to przedruk odczytu, jaki prof. 
Chrzanowski w~' głosi.ł dnia 20 lutego 
1938 r. w auli Uniwersytetu JagiellOl\' 
skiep:o na akademii 1\fłodzieżv Wsr.ech. 
pol ski ej d I a uczczenia jej 'pi Qtnasto
letniej dzialalnoŚci. 

Piękny ten odczyt stanowi część Q. 

pracowywanego przez prof. Chrzanowo 
skiego obszernego życiorysu Romana. 
Dmowskiego do zbiorowego wydania 
Pism przywódcy ruchu narodowego 
w Polsce. 

~roska serdeczna 
Wiozę cię trosko moja w siwych dymach 

. falJoryk 
ciągInących się nad miastem wraz: z pM· 

nio1Jym świtem 
Słyszę cię w gw~zodach syren gdy mnie 

na woł'ujesz 
gdy smutek serce krwawi maszyn ost.rym 

zgrzytem ... 

I .WidZę cię trosko moja w każdYCh prz'ęsłach 
mostu, 

wpatrującą Slię w cichą to l'!. wieczornej 
rzeki -

gdy słońce kona w falach niepowrotnych 
,,"SpOlTI11ień, 

nad moim krajobrazem dziecillst wa daje· 
kim-

Widzę cię trosko moja w jednej z krętych 
ulic 

w paltocie 'yyszarzałrm, stojącą pod oknem 
w poszumJe drzew wichurą bez8łowną 

smagane, 
gdy w des2JCzu razem z tobą zapomniane 

mokną. 

Wid'lę cię trosko moja w po,nurym zaułku 
Z sąsiadami suteryn, biedy i mozolu. -
schyloną nad glinianym pólmi~kie111 wie· 

czerzy ... 
gdy wraz ze mną zasiada.s.z wspólnie do 

ich stołu. 

Czuję cię trosko moja w własnym biciu 
SCTca 

i w r)"tmie pulsującym, w każdym swoim 
ne'l"wie, 

rozra.stasz S'i.ę w mej 'duszv korzeniami 
m ,:śli. 

niby dłutem. mi rzeźbiE!~ czas życia bez 
przerw)'. 

,JÓZEF BARANOWSltL 
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wańców, przybyłych aż z Kołomyi, ustanowiło komi
tek~ który obsadził fabrykę i nie dopuszcza do uru
chomienia maszyn. Większość nie chce strajkować. 
W gronie malkontentów znajdował się niestety także 
jej ojciec. Mówią.c to, l\larijka była blada i dzi\:r,rnie 
niespo 1< ojna. 

Boroniecki ubrał się szybl<o i wypadł na podwó. 
rze. Na widok dyrektora starzy Hucllli odkryli głowy 
z wyraźnym zakJopotaniem. jakby lbjęc do poznania, 
ze nie za ich przyczyną. się to dzieje. W drzwiach' fa. 
bryki stali niedawno przyjęci ludzie z miasta; wśród 
nich uwijało się trzech nieznanych osobników, p.o. 
trząsają.c pięściami. 

- Co się tu dzieje? Kto wy?! - hukną.ł Boro
niecki, zmierzają.c wprost do obcych ludzi. 

Barczysty drab. widać herszt rej wodzącej trójki, 
dotlmął niedbale kaszkietu. 

- Jesteśmy z kołomyjskiej egzekutywy robotni. 
czej - rzel<ł butnie. 

- Czego sobie życzycie? 
- Odnieśli się do nas tutejsi robotnicy, że są wy· 

zyskiwani. Pracują dłużej, niż przewiduje ustawa. 
Firma bogaci się bezprawnie, a ludzie przymierają 
z głodu ... 

- Kt.o się zwrócił? I kto tu przymiera z głodu? 
- zwrócił się do ludzi. 
piło. [{dyby nie wmieszanie się Ślusarukla i kilku 
młodych Hucułów z Wintoniukiem na czele. Starzy 
stali nieporuszeni. 

Na widok ojca Marijki. Boroniecki się przez 
chwilę zawahał. 

- Wy Iwanie też przymieracie z głodu? - spy. 
tal drwiąco. 

- Sprawedływo. szo tak, pane derechtor - k~a

nial _ :ę zmieszany gazda. 
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rzec z kwiatów o przedziwnych kształtach i kolorze, 
to gęstowie ciemnej, soczystej zieleni. sięgającej ra
mion dorosłego mężczyzny, 

Czy kto leśnym drwalem, czy robotnikiem w ta,r
taku, l,to cieślą, maj strem, najmitą w mieście - k.aż

dy rzuca ch~tnie pracę i śpieszy na wielkie święto 
sianokosów. Nawet ci, co nie mają własnych łąk, idą 
radzi do sf,lsiadów, pracuje za tołol,ę, czyli poczęstu
nek. Uporczywa pluta, częste zjawisko w tej cz~ści 

Karpat, nie stanowi żadnej przeszl\ody, Skoro tylko 
trawy dojrzeją, wylega naród na łąM i wpija się pra
cowicie ostrzami kos w ścianę zieleni. układającej się 
w grube. nastroszone p6łkosy, które mdlejf}c, wonie.ią 
już w godzinę później tak oszałamiająco, że w głowie 
się mąci od onych zapachów, Zielone jeszcze siano 
kopią, nanizując na wbite w ziemi!), ol<onarzone pale 
ze smreków, gdzie przesycha łatwo na wietrze 
i słońcu. 

Fabryka nad Homulcem przeżywała zawsze po
ważny kryzys w tym ol<resie Radzono sobie wówczas 
gromadzeniem surowca na zapas, ale mimo to wydaj
ność olejków w owym czasie zmniejszała się niemal 
do połowy . \V fabryce pozostawało zaledwie kilkuna
stu, reszta odchodziła ' na tydzień lub dwa, co powo
dowalo niedomagania. 

VI/ tym roku, z powodu znacznej rozbudowy apa
ratu fal)J'ycr.ncgo. s tan robotników na ~rari,zewsldej 

przekraczał setkę. Pracowali ludzie nictyll{t() z By
strzca i Dzembronii., ale z Ko!'owa, z Kut, z Uścieryk, 
nawet spod IIusiatyna, Cała Huculszczyzna ci:;tgła do 
fabryki nad Homulcem, znajdując dobrze płatny za
robek, Około 20 furmanek zwoziło płajami i zworami, 
bl!-dź prowizorycznie wybudowanymi dt'og-ami. bą.dź 

wreszcie powolokom , c7.~· li .o;myldrm, g'a l(,'zie dl'zew 
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iglastych z Młaczek, z lasów Skarbka, ze stoków Gad-
, żyny, Szły fury ze smerczyzną, z jedliną., z jałowcem, 
pożerane w mig przez nienasycone sieczl<arnie i apa
raty destylacyjne, Kocioł parowy, mimo rusztów 
schodkowych, umo-żliwiają.cych palenie odpadkami 
i przedestylowaną sieczką, nie mógł strawić ani poło
wy balastu, którego nadmiar puszczano z wod:).. 

Dziewczęta znosiły jagody i zioła w plecionkach 
z l\Ory, lub w pasiastych worach, Jagody szły zaraz 
do suszarń, gdzie warczały bezustannie ekshaustory. 
Zioła więdły wolniej na specjalnych grzajnikach. 
WszystklO tu szło ułożonym od dawna trybem, spraw
nie i w porzadku. Gotowy materiał pakowano na miej
scu w osobnej szopie wi:).zano lakowano. po czym fur
manki Odstawiały towar do Fo:rszczenki, stąd do Wo
rochty i w swiat daleki, 

Boroniecki postanowił w tym rOKu nie dać się 
zaskoczyć sianokosami. Dwutygocln1owe _ )lnienie 
tempo w pełnym sezonie, przy tak rozbudowanym. 
przedsiębiorstwie, powodowało zbyt wielklie straty. 
Ażeby tok pracy nie ucierpiał. umyślił sprowadzi<! ro
botników miejskich i w tym celu wydał dyspozycję 
Rogo\"" l( iemu, 

Po tygodniu Rogows'Ki WTocił z parti:). 30-tu za
kontrat~:wanych ludzi. BezrO'botni murarze, stolarze, 
cie~le, nawet handlowcy mieli maleźć nietrudne za
jęcie przy ścince. zwózce, destylacji, lub ekspedycii. 
Huculi powitali intruzów z wyra'źnym niezadowole
niem, Ws'zak ci przybysze z mia:sta mieli im" odebra<! 
część zarobku, stwar-zali konkurencję, ukracali 

w prawach wvłaczności, Wygl:).d przybyszów wzbu
dzał co prawda raczej litość, Postacie wychudzone, 
zbiedzone, ubrane lad.ajak. przeważnie z miejska. 
w r'lługich spodniacb i płytkich, pOdartych butach, 
nie wydawały się groźne, Gdy przyszli do fabryki, 
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Boronieckfiego, czuwaj:).c z wiernością. psa nad jego 
dobrem. które UWl'l7.Ał:ł więcej niż za swoje Wy jeż
dżajf.\C dość często w interesach handlowych, Boro
niecki wiedział. że POzo!'ltl'lwia tu niezawodneg-o stró
ża majątku w osobie czuinej i hflcmej na wszystko 
M::triiki Nie hvlo tl'liemntC'v której bv nie znałR, ani 
sekretu, z ;aldm by się przed nia nie zwierzył. Przy
zwyczaił się uważać ią 7.3 powlf'rnika i przyjaciela, 
pr~e~wiadczony, że nigdy nie zdradzi ani nie nadużyje 
jego zaufania, 

W niespełna miesiac po sprowad7.eniu robotni
k-ó,,' ?:ez "ROQ'n"'c:ldpQ'n, ('n~ <::ie 7.ąr7pln n!=luć w kl'łrne; 
dotąd załodze fabrycznej Pozornie praca szła jak 
,dawniei. ale w,rniki byw::tlv nieszcze/rólne, Produkcja 
wyraźnie się sKur~zvła Mlo(1zi Huculi, pracuj:).cy , do
tychczas bez szemrania po 10 i wlerpi P.'odzin dziennie. 
zaczęli ~je dom::t/rac 8-Q'()(hinneg-o dnia pracy i żadali 

osobnej dopłafv za każda d::tlszą. godzinę, Starzy mil
czeli przezornie, wyczel<uiaC'o. ' 

BaroniecKi zauwa7.vł. ze co~ się swleci, ale nie 
mogoł dojś~ tr6dła przvczvny. ~:).danei podwyżki od
mówił stano.WCZO 2'dyi płacił i taK znacznie więcej, 
niż pobierali ciesIe przy budowie pensjonatów na let
nisJilach, Orientował się doskonale w wysoko~ci pła
eonei godzie indziej robocizny i nie chciał przyjętych 
ogólnie norm zbytnio przeKracza<!, rozumieiac, że tym. 
sposobem ludzie wnet się znaro\"\-i:).. Na;pl1nieisi otrzy
mywali oprOcz zwyczajnych 9zycbt osobna gratyfika
cję, robotnicy nocni specjalnej dodatek, Leniwszych 
nie cl'~ial wynagradzac ponad zasługę, 

Jednego dnia wybuchł niespodziewanie pierwszy 
strajk w fabryce, Boroniecki spał leszcze, gody do po
koju weszła Marljka, donosz:).c, że Huculi, podmówie
ni przez robotniKÓW mfpiBklch w~trzvmali sie d7i~ od 
zajęcia i żą.da!ę pO_d" yżki Trzech nieznanych abc"-
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które jednak podawane są w dawkach 
homeopatycznych, kuchnia zaś chińska 
jest bardzo wyszukana i dla nieprzyzwy
czajonego europejczyka bywa wręcz prze
rażająca. Z bardziej oryginalnych potraw 
można wymienić gniazda jaskółcze, przy
smak z sierści wielbłądziej, ryż wydoby
wany z ptasich woli, wreszcie wole oczy, 
poda\, ane tak, jak u nas jajka sadzone. -
Specjalnością kulinarnej sztuki chińczy
ków są maleńkie ptaszki, którym wpycha 
się siłą ziarnka jałowcu do żołądka, zabi
jają,:: JO w ton sposób, a po paru dniach, 
gdy ptaszek skruszeje podaje się go jako 
świetną przystawkę, która jest wic]1' ''~~i 
mniej wIęcej naszej rzodkiewki. 

Akcja represyjna władz godzi w byt narodowy Polonii 
Rozpoczęta ostatnio na szeroka, skalę 

akcja władz brazylijskich bardzo szkodli
wie odbiła się na życiu naszej, blisko 300 
tysięcznej emigracji, nie tylko utrudnia
jąc, lecz po prostu uniemozliwiając Jej byt 
narodowy. 

Już wydane w styczniu dekrety szkol
ne uniemożliwiły faktycznie istnienie pol
skich szkółek wiejskich, poniewat nauka 
języka pOlskiego jest dozwolona dopiero 
w czwartym roku nauczania, w szkołach 
zaś tych nauka trwa faktycznie od 2--3 lat. 
Wobec takiego stanu rzeczy prawie 
wszystkie szkoły polskie będą skazane na 
zamknięcie i większość już dziś jest nie
czynnych. 

Przerzucając się z terenu szkolnictwa 
na teren organizacyj, akcja rozpoczęła się 
od rewizyj u poszczególnych działaczy. 

Już w styczniu odbyły się rewizje w 
domach polskich, a m. in. w domu p. Jana 
Raina, prezesa Związku Zrzeszeń Polskich, 
zasłużonego pracownika społecznego; w 
marcu zaszedł fakt policyjnego przesłu
chania .dwóch urzędników Konsulatu R. P. 
w Kurytybie. 

W tymże miesiącu władze brazylijskie 
zamknęŁy biura Centralnego Związku Po
laków, Przedstawicielstwa Ligi Morskiej i 
Kolonialnej oraz Zrzeszenia Nauczycieli 
Szkół Polskich, zawieszając te organizacje 
w ich czynnościach. 

Akcja tamtejszych władz zyskała ostat
nio bazę prawną w postaci wyżej omówio
nego dekt'etu zakazującego cudzoziemcom 
działalności politycznej w stowarzysze
niach i klubach. Wprawdzie dekret mówi 
o działalności politycznej, ale miejscowi 
oficerowie federalni podciągaja, pod nią 
wszelką działalność w duchu narodowym. 
Natychmiast po jego ukazaniu się rozpo
częła się dalsza akcja represyjna. Władze 
policyjne zabroniły na podstawie tego de
kretu urządzania polskim towarzystwom 
obchodu 3-go Maja. 

W pierwszych dniach maja władze 
wojskowe dokonały przymusowej reorga
nizacji towarzystwa Wychowania Fizycz
nego "Junak", posiadającej charakter 
zbrojnej okupacji. Na zwołane zebranie 
" Junaka" w dniu 4 maja przybyło około 
30 oficerów i kilkunastu tajnych agentów. 
Z chwilą rozpoczęcia zebrania na salę we
szli uzbrojeni ~ołnierze i w ten sposób pod 
groźbą bagnetów narzucony został "Juna
kowi" nowy statut, usuwający z celów or
ganizacji wszelkie ślady łączności kultu
ralnej z Macierzą. 

Jako ukoronowanie ostatnich wypad
ków ~ nastąpiło w nocy 5 maja areszto
wanie instruktorów: Sadowskiego i Kop
czyńskiej. 

Z dnia na dzień władze wojskowe sto
sują coraz sroższe prześladowania, prze
chodzące wszelkie oczekiwania co do swej 
bezwzględności i brutalności. 

poważnie zaniepokoiły opinię polska, na 
całym świecie ze względu na powatne za
grożenie naszych rodaków, których na te
renie Brazylii zamieszkuje 275.000. Z tej 
to liczby 72.000 posiada obywatelstwo pol
skie. W 95 procentach jest to ludność rol
nicza. Zwarta, masą zamieszkują Polacy 
stan Parana. Polacy, broniąc się przed 
wynarodowieniem, duta, wagę przykłada
ją do szkolnictwa oraz zrzeszania się w 
towarzystwach, które to zostały obecnie 
tak poważnie zagrożone w swojej egzy-

stencji. Szkół polskich istnieje ogÓłem 
326 (w tej liczbie 30 zakonnych). Na tere
nie Pa~any - 179 szkół, St. Catharina -
19, Rio Grande do SuI - 106, Sao Paulo -
1, Espirito Santo - . 1. W szkołach tych 
naucza 352 nauczycieli, a dzieci uczęszcza 
9184. Ponadto pracuje 11 instruktorów, a 
7 oświatowych, 2 rolników, 1 wychowania 
fizycznego, 1 kilimkarz. Organizacyj kult. 
oświatowych jest 265, z tego do Centr. Zw. 
Polaków należy - 172, do "Oświaty" -
30. Na terenie Brazylii pracuje 67 księży. 

Obstrukcja zatruwa organizm 
Nie wydalone i rozkładające się w kisz- 8zek, łagodnie przeczyszczają, dlatego też 

kach zaległości trawienia powodują różne stosuje się je przy zaburzeniach żołądko
objawy chorobowe. Sprawność organów wo-kiszkowych, przy obstrukcji i do ure
trawienia jest warunkiem zdrowia. Zioła gulowania trawienia. 
magistra Wolskiego ze znak. ochro "Ga-' Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
strosa" regulują działanie żołądka i ki- II1g 11923-4 

Potrawy rybne lekarstwem dla chorych 
JJadanie wpływu od;iywiania na organiz1n 

Szpital św. Łazarza w Chicago nale1y, 
według opinii fachowców, do największych 
i najnowocześniejszych tego rod2'aju zakła
dów na świecie. Leczy się w nim prze
ważnie elita nowego świata. Przy szpitalu 
istnieje specjalnie zakład medycyny, któ
rego zadaniem jest badanie wpływu odży
wiania na organizm, oraz jakie należy sto
sować potrawy kuracjm'zom, aby nie szko
dziły, a mimo to wzmacniały. Na podsta
wie długoletniej praktyki i obserwacji ogło
szono wyniki przeprowadzonych prac, któ
re w ogólnych zarysach przedstawiają się 
następująco: chorych na artretyzm, reu-

matyzm kości, krzywicę nóg u dzieci nale
ży odżywiać karpiem lub sandaczem. Cho
rych na niedomagania żołądka, wątroby, 
śledziony i serca należy stosować potrawy 
ze szczupaków, linów lub karasi. Stwier
dzono, że szczególnie przy . zaburzeniach 
żołądkowych r)lby spełniają rolę regulato
ra, a przy chorobie przewlekłej, spożywa
nie potraw rybnych daje jaknajlepsze wy
niki. Okazuje się, że rzucone niegdyś ha
sło "gdy artretyzm wziął cię w tryby -
porzuć mięso, jadaj ryby" - ma głębokie 
uzasadnienie. 

Przysmaki z sierści wielbłądziej 
w towarzystwie pięknej i eleganckiej da'łny 

Chińskie restauracje nie są urządzone czymś czego nie zna bardziej dokładny 
tak jak u nas, lecz składają się z maleń- świat Zachodu. 
kich salek, które zajmują poszczególne to- Wszystkie posiłki chińskie, tak wy
warzystwa, lub osoby. Jeżeli ktoś z przy- stawne, jak zwykłe, rozpoczynają się od 
byłych nie chce być sam, zaprasza do swo- nasion kawona. Menu jest wypisane na 

pontyk austriacki -
chłopcem biurowym 

Wszyscy ludzie, reprezentu.iący w ja
kiejkolwiek postaci ideę niepodległości 
Austrii, zostali uwięzieni, albo też są pod 
ścisłym dozorem władz narodowo - so
cjalistycznych. Każdy ich krok jest od
powiednio komentowany i interpretowa
ny. Gdy zdarzy się przypadkiem, że ktoś 
z nich spędzi wieczór w domu, wzbudza 
to powszechne podejrzenia i już na dru
gi dzień taki domator zostaje skierowany 
do. jaki.ejś p.ożytecznej pracy, ~iak np. za
mlatama uhc, albo też prowadzenia u
rzędowych wozów. - Taki los spotkał 
właśnie pułkownika Adama, szefa propa
gandy Frontu Patriotycznego. Po jakimś 
czasie został on przeznaczony do pełnie
nia funkcji posługacza biurowego, a po
nieważ nie miał dość wprawy w balanso
waniu na wysokości piątego piętra, w 
czasie mycia okien spadł i zabił się. Mo
że to i lepsze, jak los jego dawnego szefa, 
pana . M. Ludwiga, do którego obecnych 
ObOWIązków należy sprzątanie ubikacyj 
w obozie koncentracyjnym w Dachau. 

!O-Iecie koronacji 
Wilhelm in y Holenderskiej 
Szereg wspaniałych uroczystości przy

gotowuje się obecnie w Amsterdamie z o
kazji zbliżającego się 40-leria koronacji 
królowej Wilhelminy, które przypada 6 
września. Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści w roku j~bileuszowym przypadają a
kurat analogIczne uroczystości różnych 
instytucyj holenderskich, które obchodzić 
będą swoje jubileusze. I tak obecnie przy
pada 50-le~ie P?wstania słynnego "Con
certgebouw , sah koncertowej w Amster
damie. Poza ~yklem koncertów specjal
nych odbywa SIę w muzeum miejskim w 
Amsterdamie wystawa m 11zyczna. Za kil
ka dni przypada stulecie Królewskiego 
Towarzystwa Zoologicznego i z tej okazji 
amsterdamski ogród zoologiczny ozdobio
ny zstanie 40.000 kwitnących tulipanów i 
hiacyntów. 

jej salki sing-sange. Jest to pani do to- 40 stronicowej broszurze. Widelców się . 
warzystwa, elegancka, wykształcona u- nie używa, jak również chleba, zamiast . D ........................ i 
miejąc~ gr~ć i ~piewać, tańczyć, zna za- którego jest ryż, podawany na końcu obia- p A S Y T R A N S M I S Y J N E 
z~yczaJ klIka Języków ?bcych. Taka duo Zjedzenie tego ryżu jest dowodem i wszelkie artykuły techniczne w znanych 
smg-sanga wychowana Jest w pewnego bardzo złego wychowania, gdyż w ten sp 0- od 60 lat najwyższych jakościach dostarcza I 
rodzaju ~redniowiecznej k~rporacji, prz~- ~ób okazuje się gospodarzowi, że si~ j~st Z. MAZURKIEWICZ, SP. z O. O. 

POLACY ORAZ ICH STAN w pokolenie gracji, kobiecości i artyzmu szcze cztery dania, których też już nie artykułów tech.nicznych I 
znaczonej do przekazywama z pokolema Jeszcze głodnym. Po ryżu następują Je-I i fabryka pas6w transmisyjnych, składniea 

POSIADANIA W BRAZYLII stroju. . Są ?ne głębokimi zn~wczy~iami wypada jeść. Zostają one od~yłane 1?:ze~ Poznań. ul. Kantaka 8,9, telefon 30·22. 
ceremomału l czymś pośredmm mIędzy restauratora do domu. ObIad chmskl .... 4H .. MIe4M4H .. MIe4M4H .. Mle4te. 

Ostatnie wypadki na terenie Brazylii kobietą z towarzystwa, a półświatkiem, składa się zawsze z wielkiej ilości potraw, Ng 8842 
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MAŁY PUŁKOWNIK WIELKIEJ ARMIl 
Urocze z(1jęcie podczas zmiany wa1'ty w Londynie 

NIESPODZIEWAN1~ GQSC. NA SNIADANIU 
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Małka i córka Nowe poezie Konstantego Dobrzyńskiego 
- Wybacz mamusiu, ze o tak póź

nej porze przychodzę do ciebie, - mó
wiła Hanka, wchodząc do pokoju 
matki - lecz pragnę z tobą pomówić. 

- Ależ droga córuchno, absolutnie 
nie przeszkadzasz mi..." 

. Pani Krystyna pośpiesznie oczyścił& 
płatkiem twarz, która była. już nałożo
na kremem do masażu i zakłopotana 
zwróciła się do swej córki, zawstydzo
na, że córka zastała ją na tych przygo
towaniach upiększających. Ale wyraz 
twarzy Hanki był surowy, a oczy zim
ne, jak stal. Hanka, która jako dżiM
ko była żywa i pieszczotliwa., okolo 
osiemnastego roku życia nagle zmieni
la się, stając się wobec matki zimna 
wprost odpychająco grzeczna. A pani 
Krystyna daremnie przemyśliwała nad 
sposobami zbliżenia się do córki, ni~ 
mogąc dojść tajemnicy naglej zmiany. 

- Postanowiłam tnamo, po ukoń
czeniu mego trzytygodniowego urlopu. 
nie powracać już więcej tu do ciebie. 
Wynajęłam sobie nawet pokój. 

- Co? - wyjąkała pani Krystyna, 
blednąc okropnie. - Dlaczego, cóż to
bie dziecko zrobilam? 

- Nic, mamusiu, zawsże byłaś dla 
mni~ bardzo dobrą, II. jednak... jednak 
muszę sŁąd odejść, bo w końcu, nie wy
trzymałabym takiego życia ..• A tego nie 
chcę··. 

- Ty mialabyś mnie przestać ko
chać i ddejść ode mniel - Słowa córki 
jak miecz przebodły jej serce. - Co ty 
mówisz Hanko?1 

Leez oczy Hanki pozostały zimne J 
patrzyły smutnie w lustro, W którym 
były widoczne obie postacie kobiec('. 
Pani Krystyna jasna blondyna, O deli
katnym profilu i duźych, niebieskich 
oczach - mimo swoich czterdziestu 
siedmiu lat, była naprawdę piękna. 
Natomiast Hanka, ani ładna, ani brzyd
ka, miała włosy gładkie, brązowe i 
twarz bladą, o poważnym wyrazie. 

Wbrew przysłowiu, te naj trudniejszy 
jelit zawSze początek, powiedziałbym że 
dla Q.oety najWięcej trudności przedstawia 
nie pierwszy tom wierszy, 8.10 - drugi. Są 
to trudności natury moralnej. Wobec swo
jego drugiego zbioru zmuezony jest on za
dawać Bobie bardzo drażllwe pytanie: "Cty 
tM mój drugi tom jest dowodem postępu 
l rozwoju, czy realizuje w nim nadzieje, 
jakie wzbudził mój debiut, czy wnoszę 
nim nOwe pierwiastki, czy jestem bogatszy 
dzJś niż w[(idY? . ." 

Pytania te 'wypływają z psychozy, jaka 
wytWAl'Za się około drugiej publikacji i za
daj~ je sobie prócz at1t()r~ krytycy i czy
tellllc)'. Lecz aczkolwiek z tego względu 
wydają się całkiem naturalne, odpowiedź 
mt nie InOże być tylko w niewielkim stop
niu autorytatywna i ważna. Drugi tom 
bowiem nie daje dostatecznej podstawy 
do snucia zbyt daleko idących wniosków: 
tom pierwszy można bylo i należało oce
niać z punktu \yirlzenia m o ż 1 i w o ś c i, 
ten zaś można brać tylko sam w sobie: c o 
w n i m je 8 t i c z y m o n j e s t. A to dla
tego, te dopiero od rlrugiego tomu rozpo
czyna się śwJadoma, moralna praca po
etycka, podczas gdy w pierwszym domino
wało samo o b j a w i c n I e osobowości au
torskiej. Następstwem tego faktu jest, te 
drugi tom bywa zazwyczaj siłą rzeczy 
mnlej efektowny i mniej ciekawy nit 
p1erwszy. Ale czy mniej wartościowy, 
mniej ważny, mniej piękny? Nie, wprost 
przeciwnie, albowiem teraz dopiero Mu
za poetycka, skoro już pokonała uciążli
wość swoich narodzin, może zająć się w 
spokojU spełnianiem swych właściwych 
zadali i celów. 

I tak jest właśnie z Dobrzyńskim. Po 
burzliwym i światoburczym okresie "Czar
nej Poezji" przyszło wyrazne ściszenie: za
częła się praca od wewnątrz. I tylko z 
wielkim zadowoleniem należy stwierdzić, 
że przyszło to tak wcześnie. Na dłuższy 
dystans - świat, rzeczywistość i ludzie 
mogliby roztopić i rozproszyć jego osobo
woŚĆ, teraz to niebezpieczeństwo zmalało. 
W Dobrzyńskim rozpoczął się już proces 
zgęszczania kondensacji wlasnej osobowo
ści, rozpoczęło się budowanie własnego, 
odrębnego świata, kt6ryby skutecznie 
mógł się przeciwstawić tamtemu, ze
wnętrznemu. "Żagwie na 'Vichrach" są 
właśnie dokumentem. i świadectwem tego, 
że DobrzYllski dotarł do najbardziej intym
nej problematyki swej indywidualności i 
te tę problematykę stara się rozwią7,ać. A 
tym samym zhlit.ył się do samego ją d r a 
li ryk i. DobrzYIJski zaczyna zasta na wiać 
sifJ nad wyznaczeniem BoLie jakichś wIa
sny<:h dróg ro?wo.iu, zaczyna wnikać W 
swojl\ mechanikę uczuciową. Jest nawet 

widoczny pewien rys dramatu ezy trage
dii - I to znowu zanotować nam trzeba 
jako objaw pomyślny - albowiem dopie
ro uświadomienie sobie tragiczności swo
jego ludzkitlgo iMnlenia jest począ.tkiem 
do osiągnięcia prawdznvej wielkoścI. Za 
ilustrację słu2yć może wiersz pt. "Cham", 
w którym wewnętrzne rozdarcie poety 
posiada nad wyraz Silne akcenty: 

" ... Nie prawda, nie rozplączę jut 
drutów kolczastych ... 

Nie wierzcie 
- to tak pręgI\. .. w policzek 

tnie kłam. 
B~dę jut po wielu wieków - o

swojony cham 
wisiał r o z k r z y t O w a n y 
m I ę d z Y w 8 i ą. i m i a s t e m ..... 

To samo rozdarcie wywołuje rodzaj 
gorzkiej autoironl1 w wierszu o "Zdobyw
cy", który mar.zy o drapietności, dzikości 
i o .,czkaniu /5wiazdami", lecz gdy 

"obudzisz su: - czytamy - wchodza,c 
do kawiarni, 

nagły 8zelest dziennika mocno ci~ 
przestraszy, 

at się potkniesz i stolik przewrócisz 
niezdarnie 

- uchylisz melonika l szt'pniesz
przeprastam". 

To samo wreszcie rozdarcie przyjmuje 
tony głęboko tragiczne w wirrszu pt. "Dro
ga", w którym poeta swóJ los upodabnia 
do losu biednego psa wiejskiego, którego 
zdławiło miasto. Pozostaje mu tylko żal 
i tęsknota za utraconym IIzczęściem: 

"Tą drogą, co się w lesie zw~ta 
i co ja, wierZby niosą. nucąc -
to ja. do wioski już nie wrócę 
to na mnie nocą wyje księtyc". 

Tak więc DObrzyński - widać to wy
rainle - stanl\ł w obliczu s a ID o u Ś w i a
cl o m i e n i a, s a m o w i e d z y. Otworzył 
swój sezam i zrobił w nim już pierwsze kro
Id. Teraz dopiero będziemy czekali z za
interesowaniem, jakie skarby w nim od
najdzie. 

Jest to pierwsze, najważniejsze osiąg
nięcie. Drugim jest wysiłek w kierunku 
opanowania rzeczywistości lub jakiegoś 
zespołu zjawisk za pomocą. własnej k o n
s t r u k c j i m y ś l o w e J. To jest bez
\yzględna nowość w poró\\'naniu do "Czar
nej poezji". Przykładem może hyć wiersz 
pt. "Pociąg", którego główny efekt arty
styczny zasadza się na wił\zadle koncepcji 
ideowej. 

Pr,dzi demoniczny pociąg w otchłanne 
przestrzenie 

"Znowu zakręt, co zgrzytem, chrzę
stem siEl zaznaczył, 

- Tak w kOllCU mogłabym cię ma
mo znienawidzieć, mówiła cicho, bo 
ty jesteś taka piękna... Nie przerywaj 
mi mamo_ .. .iuż od "(\rielu lat... czy przy
pominasz sobie, gdyśmy razem jechały 
nadmprze ... miałam wtedy łat siedem
naście i sądziłam... ale nikt się o mnie 
nie troszczył. Wszyscy patrzyli tylkO 
na ciebie mamo, ciebie podziwiali, a 
ja całymi nocami płakałam ... li. potem 
zakochałam się w Janku i byłam prze
konana ... a. on tymczasem ... och, nigdy 
nie zapomnę tego wieczoru, jak szale
nie cierpiałam. I pozostała mi tylko 
ciągła obawa przed Tobą, bo miałam 
uozucie, że każdy tyllto się VII tobie za
kocha. Wiem tylko, :te Janek ciebie 
kochał, a mnie pewnego dnia pożegnał 
na zawsze. Wiem mamo, że ty tego nie 
chcialaś, że nie było w tym twojej zlo
śliwości. Ty wyglądasz jak moJa sio
stra, nie umiesz zrezygnować ze wszyst
kiego na moją korzyść, ty nie chcesz 
ustąpić mi miejsca ... 

Nie marnować sił narodu! 
Błgienła i bezpieczeństwo pracy na Wystawie Higienicznej Z. U. S. .. LodzL 

Ciężkie milczenie za.panowalo w po
koju. W końcu Hanka rzekła łagod
nym głosem. 

- Dobranoc mam d... przebaez mi. 
~e powiedziałam, co mię boH. 

Matka nic nie odpowiedziała. Gdy 
zamknęły się drzwi za Hanką, ukryła 
twarz w dłoni i 1kala. 

Następnego dnia rozstaIy się 15ez ~er· 
'decznego pożegnania. Pani Krystyna 
pozostala sama w ~wolm małym mie
szkaniu. Usiadła przed luslrem i przy· 
glądała się swej twarzy. . .. Jej piękność I 
Nikt nie wiedział, ile m~ki i trudu trze
ba było do podtrzymama tej sztucznej 
piĘ'kności. Nawl!t Hanka aię nie domy
ślała, ile w tym bylo sztuki, farbowa
nych wlosów, codziennych ma/UlŻy, na
parzeń ziołowych, nOcnych bandazy, 
Pani Krystyna kodiała J>iękno i dlate
go pielęgnowala swojll lIroclę i nie jako 
środek do podboju serc mĘ'skich, le 
dłatego, że jej 8prawialo przyjemnośc 
długoletnie podtrzymanie IIwej urody. 

Przypominała ęobie k"orzy~tne wyrll.
zy zachwyht nad J~j urodą i spojrzenia 
tęskne, które ją tak często goniły. Wie
czor~m usiadła 2':n6\11 prted lustrem i 
pa.trzyla długo na swe odbicie. Grubo 
łzy spJywały po jej policzkllCh beż koń· 
ca ... W ten sposób przesiedziała w pła-

Pa.wllon Higieny i Bczpicczc(lstwa Prac1. 
l{apitał, rozbudowany przemysł, świet

ny stan dróg - to bogactwo narodu, zdro
wy, świadomy swoich celów w życiu oby
watel - to siła nnl'odu. Gdy porównamy 
te dwie wartości, zawsze się okaże, te jed
na jest uzależniona od drugiej, że boga
ctwo narodu jest wynikiem jego siły. Dla
tego nie wolno marnować tych sili 

A jak bardzo jesteśmy pod tym wzglę
dem marnotrawni, ile corocznie tracimy, 
no.wet nie zastanawiając się nad tym, 
pokazuje nam dział bezpiecze6stwa pracy 
na Wystawie Higienicznej Zakładu Ubez
pieczell Spolecznych. MarnUjemy zdrowie 
i tycie ludzkie, marnujemy pieniądze, tak 
jakbyśmy i jednego i drugiego mieli nad
miar. Co roku w Polsce ginie w czasie 
pracy od 90 do 100 ludzI, cię2ko rannych 
bywa od 16 tys. do 20 ty8., lżej rannych -
około 50 tys. Taka, daninę krwi składamy 
corocznie dzięki nleuwa(lze pracujących, 
dzięki niedbalstwu pracodawców. Nieoslo
nięte pMy transmIsyj, piły, koła zflbate, 
brak włdciwych ubrań i masek gazo
chłonnych, lekcoważenie niebezpieczeń
stwa przez l!amych robotników oto 
przyczyny tych 8trat. A 8traty te 81\ nie 
bylejakie: ok. 60 milionów złotych idzie 
na renty inwalidzkie, 40 roil1onów na le
czenie poszkodOWanych, 80 milionów -

czu całą noc, dopóki nie przyszło uko- _ Mamo wyszeptała - "czy to ty je-
jenie. "teś' 

Po kilku (łnłacn waill.dłłl. do "oeł,,~ Czarna suknia, siwe Włosy. lic.zne 
i pOjechała do c6rki. Odnalazłszy Jej Ztnarszczki i blada twarz zmieni1y pa-
:-nieszkanie zadzwoniła nerwowo. ni" Kry tynę do niepoznania. 
Drzwi otworzyła. sama. Hanka i ze - Mamo, co' ty z lebie uczyniła?.. 
zclziwi~nie~ z~czę~a. się p,rzyglądl\ć Czy to dla mnie ..• och, matno droga ... 
starszej pam stojącej ,:,e drzwlach. Oczy Hanki napełniły się łzami i od 

- Jestem córuchno... rzekła kilku lat po raz pierwszy nabrały ser-
U"wożliwym głosem. _ decznego wyrazu i zarazem pełnego 

straty przemysłu, ok. 70 milionów utrata 
zdolności do zarobkowania. Czyli w su
mie straty z tego powodu stanowie, mniej 
więcej tyle, co ósma część ))Udtetu pUll
stwa, co trzecia część wydatków na obro
nę. Bogactwo narodu jest wynikiem jego 
siły. Jesteśmy krajem słabo uprzemysło
wionym, brak nam dobrych dróg, brak 
dosta tecznej ilości zdrowych mieszk:ul 
dla wszystkich

j 
brak nam szkół. A tym

czasem marnu ą się nasze miliony. Gdy
byśmy potrafil! zmniejszyć tylko O IW% 
ilość wypaclków przy pracy, to zacszczę
dzilibyśmy co roku 50 milionów zł. Za to 
pieniądze motna wybudować katdego ro
ku: 3.000 izb mios?kalnych, 300 kilome
trów szos i 300 szkół. n 12215 

Czas najwyższy zastanowić się nad ty
mi cyfI·ami. A jak to zrobić, pokazuje też 
wystawa i uczy. Zgromadzono dziesiątki 
plakatów, rysunków i modeli różnych za
bezpieczCll maszyn, co pewien czas wy
świetla się filmy po~więcone propagan
dzie higieny i bezpieczeństwa pracy. 

Na 'Wystawie pokazano, jak często 
wypadek przy pracy. wynika z winy pra
cującego: brudna ręka przy małym nawet 
skaleczeniu mote spowodować zakUenie 
nieuwaga w czasIe pracy przy maszynie 
lub niewłaściwe ubranie grozi kalectwem 
lub śmiercią. Warsztat pracy, fabryka -
to teren nieustannej wojny człowieka lO! 
maszyną, ZwycIęty, jak w katdej wojnie, 
mądrzejszy i lepiej wyposa~ony przeciw
nik. Ktoś nazwie przellad4 nazywanie pra
cy w przemyśle: wojną ż masz)'ne" ale 
niestety, jakkolwJek będzitlmy to nazywać, 
nie zmienI to w tadnym wypadku tego 
bardzo niepokojqcego faktu: mamy w 
Polsce jU2 tylu inwalidów pracy, co i in
walidów wojennych. 

Robotnik w fabryce to tołnierz na woj
nie, tołnierz musi być dobrze utbrojony 
i uświadomiony. Uzbroi ~o do tej walki 
i uświadomi dział IIigleny i bezpieczeń· 
stwa pracy na WystaWie Higienicznej 
Ubezpieclalnl SpOłecznej. L. M. 

zaufania, tak jak w dniach dz1eclfl
stwa. 

Matka wzięła jQ. za reke 1 rzekła 
glosem, pelnym miłości: 

- Chodz, dziecko, wrM do matki, 
do domul ... 

Wnet pociąg unosił .ie obie razem 
w drogę powrotna do domu. 

W. .J 

I łeb słońca, eo zimny horyzont zakpił 
Zbladł i zadrtał... gdyż s e r c a nie 

nie było w palaczach 
Maszyniści - zrośnięci w drożynie 

byU ś l e p i ..... 
W pewnej chwili opanowałll podróż

nych groza runięcia w przepaść 
. "A gdy pociąg w głąb minąl i pęd?ił 

bocznicą, 
aby rwać dalej w przyszłość, lecz już 

nowym torem, 
zobaczyli J e, wszyscy przy dzwigni 

zwrotnicy, 
J ą tęczową I d e El, na tle semaforów". 
Wprawdzie można by postaWić DobrzYll

skiemu zarzut, że są tutaj pewne luki my
ślowe, że sama myśl jest zbyt ogólniko
wa, bo cM: to znaczy "serce", cóż znaczy 
"idea" - nie mniej jednak ten wysiłek , by 
stworzyć jakąś koncepcję intelel,tualną on 
jut uczynił. A to już jest jak na początek 
wiele. Trzeba ty11,;o, by zdwoił swoje wy
siłki, by szedł wytrwale w tym l{iel'unku. 

. Przemiana, jaka dokonała się w Do
brzYllskim, spowodowala znaczne podwyż
szenie poziomu artyzmu. ,V "Czarnej Po
ezji" zabierał on dużo l i t e r a t u r y, o
becnie stał się bardziej indywidua lny, bar
dziej własny. Autor stara się już unikać 
latwych dróg, stawia przed soba, pewne 
trudności do pokonania. Za szczytowe 
osiągnięcie nowego zbiorku DobrzYllskic
go uważam wiersz "Getsemani". Dal w 
nim poeta naprawdę oryginalną wizję a
gonU Jezusa w Ogrodzie Oliwnym, gdzie 
Zbawiciel jak czytamy u św. Mateusza, 
modlił się 1 mówił : "OJcze mój, jeś li mo
żna, rzecz, niechaj odejdzie ode mnie ten 
k I e l i c h, wszakże nie Jako ja chcę , ale 
jako Ty". Umyślnie podkreśl ilem w tym 
wersecie slowo kielich, gdyż w obrazje Do
brzYliskiego gra. on rolę decydującą: 

"Gdy krzew winny niebiosów pOCllylił 
wśród liści 

Grona gwiazd - płynnym złotem na
pęczniałe kiście, 

At sok słodki się sączył na miasto w 
dolinę -

- Oddech ciszy gorllcej omdlewał na 
glazie. 

Nagle krzyk przertnął niebo i ,,"szyst
Iw przcrraził. 

To unosił się w górę księżyc - k i e
l i c h z cyny". 

Wprzągnięcie calej przyrody 1 wszech
śwlata jako niemych świadków tej naj
wir,kszej dziejowej tragedii ludzkości - to 
najpiękniejsz,v i najszczę~li\Vszy sukces ar
tystyczny, jakit'go mógłby pozazdrościć 
Dobrzyilskiemu niejeden poeta renomowa
ny. Wiersz ten, pełen smaku, umiaru i 
subtelności, jest jednocześnie najlepszym 
wskai.nikit'm dOjrzewania sztuki poetyc
kiej DobrzyIisldego. 

Z braku miejsca nic bGdę mógl podkl'e
ślić innych jeszcze ważnych momentów 
,,~agwi na wichrach". Byloby jednak nie
lojalnością wohec autora a nawet nieprzy
zwoitością, gdyby się nic z\vrócilo uwagi 
na niedociągnięcia i niedostatki jego po
ezji. Odnosiłoby się to szczególnie do ni
iej podpisanego, który był pierwszym w 
og6le krytyIdem jego wierszy, zanim się 
jeszcze ukazaly w wydaniu książkowym. 
Otóż niedostatki te i niedociągnięcia to 
przede wszystkim grzechy młodości i tem
peramentu. Spotyl,a się w wierszach au
tora raz po raz nieodpowiedzialne lub ma
ło przekonywujące związki wyobrażenio
we jak np. "pięści niebo rozorzą jednym 
błyskiem kłów" (7) lub .,obwisłe wymię 
nieba żującego (7) pęki gwiazd", zbytnie 
stłoczenie metafor, przeładowanie określeń 
i pl'zydawel" co czyni niektóre wiersze o
ciężalymi, dalej rozwichrzenie fantazji, -
któremu sprzyja brak dostatecznej dyscy· 
pliny artystycznej. Ale to wszystko rzecz 
jRsna, nie osłabia w niczym ogólnego wra· 
żenia, które jest niesłychanie dodatnie i 
sympatyczne. Trzeba tylko, by poeta in
tensywnie pracował nad a T c h i t e k t o
n i Je ą artystyczną i intelektualną swojej 
twórczości - a osiągnie wszystko. "Żagwie 
na wichrach" nas w tej wierze umacniają. 

Aleksander Rogaliki 

Dziecko pOlskie 
w sztuce plastycznej 

Z dniem 31 maja rb. uplywa termin 
nadsyłania prac na konkurs plastyczny 
pt. "Dziecko polskie", ogłoszony przez 
Komitet Ogólnopolskicgo Kongresu Dziec
ka w związku z wystawa,. poświ~conl\ ży
ciu dziecka. !{onl<u rs obejmuje trzy dzia
Iy: malarstwo, rzt'źhę i grafikę. Nagro
dy W wysolwści 1000 7,1, 750 zł. 500 zł, 300 
zł i 200 zł wyznaczyły Fundusz Kultury 

arodowej, Miniatcrstwo W. R. i O. P. i 
Komitet Ogólnopolskiego !{ongresu Dzlec
l(a. 

Skład jury stanowią TlP. T. Drr}"er. Sto 
Dobrowolski, M. KotarbiI1ski, T. Pru
szkowskI i W. Telakowska oraz delegat 

'Mln. W. R. 1 O. P. 

Prac.o 0J?utrzone godłem wraz z kopcI'
tą zawIeraJą.cą nazwisko i adres autora, 
powinny być najpótniej w dniu 31 maja 
rb. nadesłan& do lokalu Muzeum Pedago
gicznego w Warszawie (Jezuicka ł). 

. Prace nagrodzone przoz jury i zakwa
Ilf~kowane do wystawienia będą w paź
clzlCr~lku ~b. u.mleszczone na wystawie, 
POśwlęconeJ 2yClU dziecka. 

Za praCe nirodrhrane z powrot m w 
wyz~aczonym terminie komitct nie od
J;lOWla.~ 



[ -
Marokko kraina wiecznej wiosny 
Wiatr od pustyni - Casablanca - Kultura arabska - Legia Cudzoziemska - Prywatne 

życie legionistów 
C a s a b l a n c a, w maju 

Siedząc nad brzegiem Oceanu Atlan
tyckiego i patrząc na białe, najeżone 
gl'zywy fal, które przewalały się przede 
IJlllą-, doznawałem dziwnego uczucia. 
"Tiejący silny wiatr nie chłodził mnie. 
Jecz ogrzewał, był ciepły i nie chlostai 
jak u nas w Polsce, lecz łagodnie mu
skał mnie po twarzy. Dodawało to ja
hoś na.dzwyczajll ie ochoty do ż~· cia. 
Kilkudniowy pohrt we fl'ancuskim 
Maroku, forsowne zwiedzanie karju 
nie zmęczylo mnie wcale, ale powie
działbym nawet, że tam właśnie w,,-
począłem. • 

MAROKO, NAJDZIWNIEJSZY KRAJ 

Jest to dziwna dla nas tajemnica 
najlepszego na świecie klimatu wysp 
kanaryjskich i leżącego w jego strefie 
],farokka. Tam to leży słynna wyspa 
Madera, na której panuje wieczna wio
sna. Maroko najeży do tych krajów 
kolonialnych, przez które nie tylko 
wsiąka do Afryki cywilizacja europej
ska, ale które w postępie cywilizacyj
nym wydają się współzawodniczyć' 'z 
'"'lmą Europą. 

27-LETNIE MIASTO 

Mam tu na myśli główne miasto 
tego kraju, Casablankę, miasto, które 
ma dopiero 27 lat swej historU, a jest 
lvspanialym pomnikiem cywilizacji 
dzisiejszej, zbudowanym w prześlicznej 
formie nad brzegami Atlantyku. Port 
Casablankę budowało to samo towa
rzystwo co Gdynię, wprawdzie sam 
port nie może się umywać do Gdyni, 
ale znów Gd~.rnia jako miasto nie może 
się umywać do Casablanki... Białe 
prześliczne domy, o najbardziej m ister
nej i wyszukanej architekturze, polm
dowane dokoła rozlicznych i pl'7.estron
nych placów, tworzą. miasto, którego 
nazwa w języku hiszpańskim oznacza 
właśnie "biały dom". Stało się to gló- . 
wnie dziQki temu, że doskonal~; klimat I 
tego kraju ści:}gn:}ł tu setki zamożn)-ch I 
cudzoziemców, którzy przenieśli tu z \ 
Europy swoje warsztaty i przcclsir;hior
s lwa i bardzo korzystnie oddziałali na 
życie gospodarcze kraju. 

KULTURA ARABSKA 
Kultura i życie ludności arabskiej 

zacllOwalo się tu w całej swej narodo
wej krasie. \V Casablance skupia się 
ono w · osobnej dzielnicy, a w innych 
miastach Maroka, jak :Meknes, Fez, 
1\abat, kultura arabska za\'I'arta w ar
chitekturze pałaców jak i zwykłych do
mów, w budowie ś\\'iątyil, w strojach, 
muzyce przedstawia dla nas coś, co 
można by nazwać siódmym cudem 
ś ",iata. Przyćmiewa ona w dużej mie
rze harmonię dzielnic europejskich i 
góruje nad nimi sW~'m nieporó\\-mtnym 
smakiem, barwą i misternym wykona
l:iem szczegółów. Kraj ten rozwija się 
tak piQknie pod rządami demokratycz
nej i tolerancyjnej Francji. Ludność 
arabska jest tylko pozornie z tych rzą
dów zadowolona, bo zawsze tam gdzieś 
w głębi ludu, na przedmieściu, w ja
kimś zakonspirowanrm meczeciku 
tkwi źródło buntu i niezadowolenia. 
Toteż dla utrzymania porządku, a mo
że dla gwarancji straż tutaj pelni Le
gia Cudzoziemska - przystań prze
stępców, uciekinierów, wykolejCllców, 
marzycieli, poszukiwaczy przygód i 
h~clzi wyrzuconych poza nawias nor
malnego spoleczcllst\\'a. \V Casablance 

~e~t ~łówna kwate~a ~eg,ii, toteż w mie- W KOSZARACH LEGII CUDZOZIEM· I wo-rozrywkową Legii Cud~oziCl~1skiej. 
SCJe Jest pełno leglOUlstoW. SKlEJ \Vielu legionistów ma tutaj swoJe wy-
SPOTKANIE Z LEGIONISTĄ.. POLA· W tym celu wyjechaliśmy autem I ~ranki, z którymi jedyn~e wolno i:n się 

KIEM za miasto. Zatrzymaliśmy się przed z~gnać przed wyruszelllem ~a .me~ez-
Zagadałem pewnego razu do kilku, I bramą małego, otoczonego ze wszech :pleezną wypr~w~ w pUS(y,nl.ę l k.tor.e, 

którzy szli ulicą. i żywo coś rozma- stron murem miasteczka, które nazywa Jedyne na sWlecle, z radosclą wItają 

wiali po niemiecku. Wyjaśnili mi na 
wstępic, że Niemcami są tylko "pół na 
pół", gdy się dowiedzieli, że jestem Po
l::.kiem, wynaleźli od razu kolegę swe
go Polaka i pl'zn1l'owaclzili go do mnie. 
Ten Polak z \Yar~zuwy nat~'chmiast po 
poznaniu się ze mną /',aprO'.yadzil mnie 

O(Jólny widok na Casablance 

"iQ "Budzbir". W bramie straż pełnili 
Setlegalcz~- cy. W miasteczku mieszkało 
około 2000 przedstawicielek płci pięk
nej na.irozmaitszej narodowości, po
kroju, pochodzenia, również wykolejo
n~' cl!, romantyczllych, poszukujących 
rJrzygó!l, a prze(le wszystkim wyrzuco-

Jed/la z oaz, w Marokku 

na wino i drżącym glo~em, niEmal ze 
łzami w oczach pytał mnie się o Polskę , 
w której od ;ZO lat nic był. Ale "pół
Niemcy" nie pozwolili nam się rozczu
lać. Po krótkiej, pełnej werwy i humo
ru rozmowie, w której wydałem im się 
bardzo bliskim (\\'szysc~' b~'li z nad
granicza polsko-niemieckiego), posta
nowili mi nie tylko opowiedzieć swe 
życie legiollo\\'e, ale pokazać go rów
nież w natUl'Ze. 

l'arg 1aarokkall.ski 

nych poza nawias normalnego sl)ole
czellst\\'a. i\Iiaslcczko, którego nie wol-
110 im opuszczać, ma wszystko co jest 
potrzebne do życia, a więc sl,lepy, ka
",iarnie, hotele, dancingi itd. Na dan
cingach można zobaczyć pl'll\Hlziwy 
Hl'absld taniec, \\'.,·konan~- \y atmosfe
l'ze naturalnych warunków przy 
lH'a\\'llziwej muzyce arahskiPj. 

Kic clzh\'nego, że miasteczko to sta
Jo si~ glÓ\\'Ilą lll'z~' stanią w~' poezyllko-

ich wracających zdrowych z niebez
pIecznej wyprawy. 

Niewątpliwie jest coś pięknego w 
pokumaniu się tych dv,;óch niedoli 
świata, jakieś niesłychanie swoiste 
afrykailskie. 

CIĄ.GLE RAZEM, ZA WSZE NAPRZÓD 
Ludzie, z którymi zwiedzałem tę 

nowoczesną Sodomę, służyli już od 15 
lat w Legii. Wszyscy byli inteligenta-

I Dr med. H. ZIOMKOWSKI , spec!. chor6b !'k6r. wcner. ł moel.oplcioW)'\,b 
Lódź, 6 S~elpnia 2, tel. 118-33. 
Przy jmu,;e 9·12 i 3·9, w niedzielę: lJ·12. 

mi. Nie wolno ich było pytać o prze
szłość. Jeden z nich, były oficer armii 
niemieckiej z czasów wojny, nie uży
wał nigdy niemieckiego jęz~ka. Za coś 
głęboko w duszy nienawidził swoją 
c-jczyznę. TIzeczą, która mnie najwiQcej 
zaslwczyła, było to, że ci ludzie obda
rn-li mnie całym szeregicm pamiątek, 
niekiedy b. cennych. jak np.: żelazny 

krzyż zasługi, uzyskany za 15 lat !'łuź
l/y w Legii. Nie moglem także zrozu
mieć ich \\'~Tzeczenia siQ nal'oclo\\'ości 
i ]1l'zyj~cia jed~· ne.i nazw~', mianowicie 
nazw.,' "legionista". Th.ll1HICZyli mi, że 
to nie jest Polak tell, co mi się po pol
:-:ku w~· p~·trwał o l~ra.i. że tamten nie 
jest " -lochem, a11i Anglikiem, a oni 
nic są Niemcami, W5Z~'SCy zaś Elą legio
nistami. ,,}'Iiędzy nami nie ma naro
dowości, ojcz:vzn~r , matki, ojca, brata, 
przed nami nie ma nic, a za nami jest 
15 lat drogi, którą przeh~'liśl11r razem, 
wtecl~- , g~ly szla pod górQ i wtedy, gdy 
szla z gOl'~' , ,,,ted.v, gd~' w ocz~' zaglą
dała ~miel'ć i wted~- , gdr w OCz~· śmiała 
się rlzie'w7.~ ·na w oazie" ... Ciągle na-

. l'rzóll szli:<my l'll'zez 13 lat.... ,H. Z. 
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- Maryś, jakosi ze mnę. 'źle. Nie 
zelżało, nie ... 

--=- Boli cię cięgiem w piersiach, 
boli'! 

- Nie, nikaj już nie boli . Ino sła
bość okrutna oz chodzi się po mnie. . I Głowa kiejby leciała w dół, a na ślepia 
jakaś pomroka mi padła ... Zemrę nie-

Przyszły kwietniowe dni pluchy długo pewnikiem. Chciałbym jeszcze 
i słoty. Kołtuniaste wichrzysko po po- przed skonaniem Józka przeprosić, po
lach się zataczało, szumiało, wyło, żegnać ... Dyć to brat, a urazę do mnie 
świszczało przeraźliwie. Czołgało się 7.ywi. Leć duchem po n iego i proś, co
w opłotkach, uderzało o węgły i po- hy przyszedł, pokiel ostatniej pary nie 
gwizdywało w kominach. pm,zczę ... 

Ale jU7. przecie wiosna szła i czuć I Zapłakała Marylka i ze skamlaniem 
ję. było w wilgotnym zapachu ziemi do Józka poleciała. Niedaleko mie
i w tych przeplatan~'ch chwilach slo- szkał, w trzeciej chalupie od ruch. 
llecznej pogody. Rankiem i w poludnie - Józuś, a możebrś tak zajrzał do 
skowronki zawodziły swe trele, a na PawIa ... Pl'o~ił ci e, byś przyszedł. Z 
starej gruszy ohok wieży kościelnej nim już krucho i ledwo zipie ... Pewni-
klekotał rozgłośnie bociek. kiem zemrze, a dyć to twój brat rOdzo-1 

Nadrzeczne ł~gi rozkwitły bielą sto- ny!. .. - prosiła. 
kroci i sasanek, do nowego życia bu- Ten spojrzał zł~'m, kąŚliwym wzro-

_ Niech umieraI - zachichotał zło
śliwie szatan sprzeciwu. - Skrzywdził 
cię! 

Człowiek się wił w męce i wewnętrz
r.ej, duchowej walce. Stanę.ł przed ko
ściołem. 

- Wejdę tutaj - pomyślał - uczo
no mnie, że Bóg jest dobry i miłosier
ny! Gdzie ta Jego dobroć, gdzie miło
sierdzie?.. Gdzie sprawiedliwość? 

'Vestchnę.ł ciężko i przestąpił próg 
świątyni. Mroczno tu było, cicho i u
roc.zyście. Z obrazu patrzył Bóg-czło
wiek w cierniowej koronie, z twarzą 

dziły się pola. Budziły się dusze ludz- Idem. Nienawiść i wścieldość doznanej pełnę. boJeści i cierpi.enia, a jednocze
kie, budziły się serca za slO1'lcem stęs- krzywdy buzowała w nim, jak płomień. śnie słodkę. jakę.ś, łagodn~ ... 
knione, radość be~mierna i rozgwa! z!l- _ Brat!... Brat! Ale skrzywdził Obok klęczę. ludzie pobożni, rozmo
panowały we. WSi. Tylko w ~be~śclU mnie, pieniędzy pożyczył, a potem je dleni. Józek nie wid~i nic, tylko zapa
Pawła Czerw]~a .sm~tno było l CIcho. zaparł!... Krzywoprzysiężnych świad- trzy} się w tę bolesnę., zranioną. twarz 

- U Cze!':'łlko~, ]I!-kby na cmenta- ków w sądzie postawił! Niech umiera! Chrystusa, przebaczenia pełną i prośby. 
rzu - mÓWilI. sę.~l~dZl: .. Niech zdechnie, jal( pies! Okradł mnie, - Jezu! Jezu! - na kolana l'ymnę.ł, 

W rogu lllS~leJ, bIelone] 1zb'y' na niech go moja lU'zywda udusi, podlecal a z piersi jego wyrwał się głęboki, gIo
nędznym posłalllu spoczywał śmIertel- Ani na pogrzeb nie pójdę ... nie pójdę!... śny szloch. A ze zbolałych ust Chry
me chory Paweł. . . Marylka już nie słuchała, tylko jak stusa spłynął ku niemu cichy, słodki 

Młody był to Jeszcze D?-ęzczyzna. o obity p'siak powlokła się do chaty. glos: - I ja cierpiałem, a mordercom 
rozpalonych gorę,czkę., duzych oczach N'ade'szła niedziela. Gromadki ludzi swoim wybaczyłem!... 

wracały z. kościola, Józef Czerwik wy
szedł z izby i bezwiednie szedl drogę.. Wieczór był głuchy i ciemny. Stra
Jest cichy, pogodny Qzień. Cały świat szny dla tych, co z drżeniem liczą. każ
k~pie się w powodzi złotych blasków 
słonecznych, tylko w duszy Józka sza
leje burza, panuje mrok i smutek. 

\Vspomnienia doznanej . krzywdy 
kł@Sciły się z jakimś podświadomym 
szeptem, który się w jego sercu budził. 

śmierci powieki i cicho szepnę.ł: -: Nie 
przyszedł... Marylka płakała CICM, 
ocieraję.c fartuchem łzy. W ręce trzYr 
mala zapaloną gromnicę. 

Nagle otworzyły 'się drzwi, na ~rogu: 
stanął Józek. Spojrzał, rozpacZhW)'nl 
wzrokiem i do łoża konającego dopadł. 

_ Pawle! Bracie naj droższy ... bra
ciszku! - zakrzyknął i ustami ,lJl'z)'-, 
19nął do jego zimnych, skostmalych 
już rąk. 

Słabv uśmiech opromieni! bladą. 
twarz Pawła, a na usta wybiegł tylko 
jeden w)'raz: - Przebaczył... - i sko-
nal. K. B. C. 

L. H. Morstin otrzymał " 
nagrodę literacką Krakowa~ 

Kra k ó w, 28. 5. - W piątek od. 
było się zebranie sądu konkursowego 
nagrody literackiej miasta Krakowa, 
sklada.ię.cego się z radnych red. ~L ~ą
browski ego, prof. U. J. KumameckIe
go, prof. U. J. J. Nowaka, prof. U. J. 
8t. Pigonia, naczelnika wydziału sztu
ki dra Wł. Zawistowskiego i poety Ga
łuszki. Sad nagrodził Ludwika Hiero
nima Morstina za dzieło "Misterium 
nocy majowej". Wysunięte równi~ż 
były do nagrody kand)~d~tury Tad. 
l(udliil~kiego za "Rumlence Wojno· 
fili" iKonst. Krumłowskiego za "Ja
skółkę z wieży mariackiej". 

L. H. Morstin urodził się w r. 1886. 
Jest on znanym poet~ i drama~urgiero> 
Szczególnie jego "Rzeczpos~olI~a po~
tów" i grany przez akademIckI. z,~s~ol 
na Bałkanach "Mikołaj Kopermk cIe
szę. się zasłużonę. sławę.. Morstin na: 
leżv do rzędu najbardziej głębokich I 
kuituralnych klasyków polskich i b)"ł 
przez dłuższy czas redaktorem "Mu· 
!'eionu", którego celem artyst)'cznym 
była walka o ideały kultury klasyc~' 
nej. 

Sprawa WSH w Łodzi 
W Izbie PrzemysJowo-Handlowej w 

Łodzi odbyło się posiedzenie komitetu ar· 
ganizacyjnego Wyźszej Szkoly .Ran(Ho. 
wej w Łodzi. W wyniku dłuższej dysku, 
sji postanowiono otworzyć Wyższą Szkolę 
Hanqlową w Łodzi na jesieni 1939 r. 

:: Nr 117117 LOSU 
i wielI'!, wiele innych, do 

I -ej klasy 42· ej loterii 

- Skrzywd7.ił mnie, oszukał - za
kipiało w nim buntem. Ale szept Jakiś 
d cI1ut:ki , źalośl iwy mÓVlIił: -'-'"- 'Ale to 
brat... ta' sama krew, C0 twoja, ta sama 
kość... Jedna wam matka ziemia. 
Skrzywdził cię, to prawda, ale go ta 
krzywda nie utuczvła, nie ... I maję.tku 
mu nie przybyło. Były sądy, apelacje 
i ta choroba to pewnikiem . ze zgryzot 
i kłopotów. Pewnikiem ... Może by i od
dał pieniądze, jeno z czego ma to od
dać, z czego? Ma te trzy morgi piachu 
i kobietę wiecznie kwęka.i~cę., z czego 

. miał odać ?... Dyć bieda u niego ... Nę- znajdzie Pan (i) w kolekturze 
i ładnej niegdyś twarzy, na której nie- dza i choroba "'ł d ł ClIarII 
uleczalna choroba wyryła swoje piętno. Obsiadły g~"myśli żałosne i smutne \II D 9S DClJD one , 

Obok łóżka siedziała Marylka, jego i puchacz złych przeczuć zawodził pod 1 
żona, smukła, blada kobieta. . czaskę. b01esne jęki, zwiastuny śmierci. de uderzenie zegara. Może to już ostat- ł..ódź, Piotrkowska 9 

- Pawełku... Zelżało ci choć tro- - Brat, <dyć to brat... Umiera tam, nia ich godzina? N 12:62 Konto w P.K.O. 603 110 
chę? w trzeciej chałupie ... Brat! Paweł otworzył zamglone bielmem 1-----, ----------
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(PrzeTóbka Krasickiego) 

Czapl4 stara, jak to bywa, 
Trochi; ślepa, trocht: krz1lwa, 
Gdy już ryb łowić nie mogła, 
Na. taki się dowcip wzmogła: 
Rzekła sobie -
Wiem jak zrobii;, 
Gdy poszperam w swojej głowie, 
Znajdę spos6b, że w1lłowię 
Glupie ryby 
Bez pochyby 

Zawsze UJ "czynie" bardzo szparka 
Przywolała wnet ... kanarka, 
HI powa{]~ twarz oólekła 
l rzek la: 
- Jesteś - rzecz to oczywista 
Zwykły drU1l" kryminalista., 
Który za kratkfmi siedzi 
l 114 próżno łeb $Wój biedzi. 

J ak opuścić to więzienie. 
Gwarantuję uwolnienie, 

Jeśli do mr,jego celu 
Dasz się użyć, przyjacielu. 

A kanarek Czapli na to: 
- Jestem wprawdzie dziś za kratą. 
Jed1'lak wierz mi, Czaplo stara, 
To niesluszna dla mnie kara. 
Boli mnie też oczywista, 
te mnie zwiesz kryminalistą. 
W niczym palców nie maczałem, 
Oprócz tego, że śpiewałem. 

Nigdzie nie angażowany, 
Ani raz nie wygwizdany, 
Na niczym nie prz'IJłapany. 

Ja, trubadur zakochany ... 
- Przestań, przcstal/" Czapla rzeczc, 
Z t'!Pojej mowy woda ciecze. _ 

Nie mnie sądzić o twej winie. 
Chcesz mi Służyć - co? - Chces'f, czy 

nie?1 
- Jeśli po tym wolność zyskam 
Warto i nadstawić pyska -
Dobrze, słucham cię, Mistrzyni, 

Powiedz za tym co mam czynić? -
- Niedaleko stąd, w jeziorze, 
Dużym niby samo morze, 
Jak w lesie grzyby 
tyją ryby. 
Otó:! gdyb1J 
Ci się udało 
Zbałamucić zgraję całą 
Swoim śpiewem i trelami, 
Obsypię cię brylantami. 
Krótko mówiqc, chodzi (J to 
Byś wszedł w kontakt z tą cholotą 
l zaśpiewał jej pieśń o mnie. 
Więc wychwalaj mnie ogromnie, 

te pod moimi skrzydłami 
Rybki mogłyby latami 
tyć w beztrosce i spokoju, 
7Jez wysiłku i bez znoju, 
te ja, nib1l Czapla siwa, 
T,ubię rybki VSZcz(?,mwiać . . . 
Po tym mażcsz też nadmiclli( 
Ze od podstaw, od korzeni, ' 

W sp6lny czyn, i współna wola, 
te dziejowa moja rola, 
Coś w tym guście pleć pleciugo, 
B1tjaj, bajaj - byle długo, 
Byle w pieŚ1'L się zasłuchały, 
Byle łby powychylały. 
A ja wtedy. zawsze chwacka, 
Prędziuteńko i znienacka, 
Pocichutku, pokryjomu 
Cap za łebki i do domu! -

Więc kanarek śpiew zaczyna, 
Chwali, aż mu cieknie ślina, 
Coraz to natęża glosy 
l wynosi pod niefJiosy, 
Lecz. .. wielleiego doznał smutku, 
Bo ... wydzierał się bez skutku! 
Więc do Czapli wnet z oracją: 
J. Wielmożna P ... gracjo, 
WSzlIstkom robił cożeś chciało 
Lecz mnie żadna nie słucha/a, 
żadna rybka, moja pani, 
Cala pr6ba ta do bani! -
Myłląc jeno o żołąd/w, 
Błąd popełniasz od początku, 
Zajęta brzuchem, 
Zapomniałaś, że ryby są głuche! 

STJ:vWJ 
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W "ermitaż " ana Jakóba 
"Spo~kał -'u~aj panią Warens" ... - Sentym,enta;ny zielnik - Charmettes nie jest muzeum! 
- GlIcyma I grusza, co młodego Rousseau pamiętają - Klawesyn, gra w taroka, portret 
,,~a~an" :- Kapliczka z wiejskich rozdroży - Podarte tapety: autentyzm! - Z okien sy
plalm pani Warens - Wyrafinowane rokoko i wiejs!<ie zydle - "Ogród proboszcza"--

Magia 
(Od własnego korespo ndenła "Orędownika"). 

. ' Chambćry,wm.aju. 
"I ',. ,Jk Ukwieconej \"ielkano-

cy r. 1 i~b J a n J akób Houssea u spotka l 
tutaj panią \Yarens," 

N~ płytę. z owym napisem spadają 
gałęZie dZIkiego bzu, którego ciemna 
kaskad.a zwiesza się ponad półkolem 
pozłoconej kraty i popiersiem autora 
,,\~YZllall". Tak, jak sam on tego kie
dys pragnął, miasto Annecy uwieczni
ło miejsce, w którym młody Jan Jakób 
po raz pien\-'szy spolka! śpieszącą n.a 
ms7.~ młodą opiekunkę i oddał jej po
leca.iące listy. 

Pielgrz~'mi literaccy nier7..adko za· 
bierają tedy 7. Annecy nietylko wspo
mnienie szmaragdowego jeziora i ka
nałów bi,ałej, sabaudzkiej 'Wenecji, ale 
i symboliczny liść dzikiego bzu. Im 
zaś "dalej w las kraju nad Lem.anem, 
do Genewy, Chambery" czy n.a północ , 
clo dalekiego pod Pan' żem aż, Erme-
1I011ville, tym piękniej skompletują 
swój zielnik. Listek bluszczu np. z 
grobO\Ha Rousse,au, czy liść topoli z 
TopolO\yej ""ysepki, gałązka glicynii 
z Charmettes etc. 

Ale jeśli się nawet nie przybywa tu· 
taj z tomem "Ko\\'ej Heloizy", czy 
,,\\·yznall" w wali7.ce, i nie z.aklada li
te.l'ackiego zielnika, to jednak ''''izyta 
w wiejskim domu Charmettes pod 
Chamhćry, gdzie Rousseau spędzJł 
sz cść lat życia, uwiecznion~'ch na stro
na ch ,,\\"yznail", wzrusza i zacieka\\'ia 
wi~cej, niż można się było spodzlC\ya('. 

* Chal'mettes nie jest muzeum, nie 
posiada umundurowanych wożnych , 
nie ma charakteru domów Goethego, 
niczego tutaj nie uzupełniano na 
g\Yalt, ani rekonstruowano. Pozosta
ło, jak było przed d\YOIlloa wiekami, 
wiejską siedzibą bez pretensji (a raczej 
z jedną.: tą, ażeby każdy przedmiot na 
swoim został miejscu), z krzywą. ze sta
rości podłogę, i naddartymi tapetami. 

Słolice i wiatr, od gór i winnic wpa · 
dają c ~' przez wielkie okna o drobnych 
s7.ybkach, nie pozwoliły na zagoszcze
nie si~ muzealnej stęchlizny. Od 1793 
roku jest Charmettes zabrtkiem pall
s twow~'m i dzięki tej wczesnej czci
goclności dom zacho"vał swoją świe
żość , prostotę i autentyzm. 

"Tutaj upłynęły krótkie, ale pogod
ne chwile, dzięki którym mogę powie
dzieć: "B~' lem szczęśliwy, żyłem!" -
pisze Rousseau o Charmettes. Przybył 
tutaj latem 1736 r., ażeby wzmocnić 
zdrowie i z początkiem k,ażdej wiosny 
prz~·.ieżdż.ał na kilka miesięcy przez 
sześć I,at z rzędu. Żył życiem sielanko
\\'ym, dzieląc c",as na rozmowy z panią 
\\"arens, na naukę i pracę w ogrodzle 
Nie pragnę,ł wówc1>as niczego więcej i 
wydawało mu się, że tak powinno 
trwać zawsze. 

* Kraj Rousseau zwiedzać należy wio
sną, bo nigdy później krl;'ta droga za 
miastem Chambery nie będzie już ta
kim pachnącym, kwietnym preludium 
do domu pisarza. 

Dom - jasny, prosty dom s.abaudz
ki o łam.an~·m dachu i zielonych okie
nicach, oplata pochylone nad schodka
mi wejścia, podtrzymane drucianę, 
kratą drzewo glicyniowe. Obsypane 
kwieciem, podobnie jak sąsiadka, gru
sza, oba zabytki, jedyne z "żywych" pa
miętają. młodego Rousseau. 

Na murze pęknięta tablica, wisząca 
tu od 1793 r. i wiersz, przypisywany 
mme d'Epinay: 

"Ustronie, UJ którym żył Jan Jakób, 
Geniusz mi jego przypominasz, 
Samotność jego, jego dumę, 
Jego niedole i szale/tstu'o. 

nla sla1l..'1! lciec::.nej i dla prawdy 
Ojmielil się 1Joświęrić ż?/cia 
T ZGl1 .. 's:e (JO przp.ślado1('fl{lI 
Myśl własna, albo c::.yjaś ::.awiść". 

Na ujadanie fokster iera, uganiają
cego się wzdłuż rabatów bratków, po
jawia się czyściutka starowina. \Vcho 
dzim,-. 

Z· bielonego, przes tronnego przed· 
sionka na prawo prowadzą clrzwi do 
salonu i jadalni, pł,askie, wydeptane, 
poczerni.ałe schody w głębi do górnych 
pokojtrw. Stojący zegar, niemy od 
dwóch wiekó\y, sluclla Ci S7V ścian, pa 

, 
chnących wiosną. Staruszka wskaza
ła nam rozkład domu i znika gdzieś z 
cerO\\'aną pOlIczochą w rękach. 

Zwiedzamy sami (turystów się nie 
pilnuje!) wiejską. jadalnię. Freski 
a l'italienne na ścianach, girlandy i 
festony dziwnie się j,akoś łączą ze sty
lem sabaudzkich mebli: kredensu z fa
jansaml l cyno,vymi talerzami, oraz 
krzeseł z oparciem, rzeźbionym w kło· 
sy 7.boża. 

Płomienne tulipany na stole rzuca
ją ciepły refleks na grawiury z Ludwi
kiem XV, na obraz Poussin'a i jakąś 
pasterską idyllę. Biust Jana Jakóba, 
dłuta HOllclona, spoglądać zdaje się 
chmurnie z ponad drzwi ku profanu 
jącym domostwo kartkom: "Proszę nie 
notykać przedmiotów". 

Trzeba je było jednak, owe kartki, 

stro na kominku, "Kiermasz" Tenier
sa i sceny mitologiczne, a nade wszyst
ko portret pani o łagodnych i żywych 
oczach, "habsburskiej" wardze dolnej 
i o jasnej cerze. 

Niepojęte, jakie te stare domy by
w,ały przestr~mne, wygodne, jasne! Jak 
dzisiaj jeszcze promieniują tę, samą 
atmosferą, którą znamy z obrazów 
Fragonnarda czy Chardina. 

Bardziej jeszcze, niż salon, nasło
necznione są pokoje na piętrze, prze
dzielone wiejską k,apliczką, którą pani 
Warens przeniosła tutaj ze skrzyżowa
nia dróg. Nie zmieniono w niej żad
nego szczegółu. 

'vV sypi.alni p.ani \Varens kwiecist,a , 
"chińska" ta~t.a z 18 w, miejscami się 
odkleja, trzeszczy spękana podłoga, 
wyginają się zczerni.ałe belki sufitu. 

Madame de TVal'ens 

"z przodu był ogród, sChodzący tara
sami, z winnicą powyżej, sadem poni
żej. Naprzeciw lasek kasztanowy i 
studnia, a na stoku górskim pastwi
ska". 

Z oczami pełnymi tej poezji wcho
dzimy od komnaty samego Jana 
Jakóba. Godna, ażeby ją przenieść do 
Musee Cluny, gdyby się do jej sekre· 
tarzyka, weneckiego lustra i krucyfik
su z kości słoniowej dodało parę gobe
linów l\Iroczna alkowa z "antresolą" 
dla slugi i z wIoska malo\yane na 
ścianach girlandy. Ta sama, co wszę
dzie tutaj, mięszanina rokoka i pro
stoty wiejskiej, okazów zabytkowych 
i surowych zydli. I znowu do okien 
zagląda zielouy ogród, w którym "słn1-
ne łzy plynQły" i formowala się dusza 
Rousse,au i którego, jak chce pani de 
Noailles, "nie \\'arte są zachody s!oń
ca nad Pal 'mą, ani najpiękniejsze ",a
toki świat,a". 

* Zamknięta jest brama do ogródka, 
który konsen\'ator utrzymuje takill1, 
jakim by! kiedyś ten "jardin de cure". 
Kiemniej widZI się z cl.aleka dokładnie 
na t.ai·asach rysunek grządek obrzeżo-

Pokój Jana] alcóba Rousseau nych bukszp.anem, czuje zap.ach reze-
dy i mięty i szuk,a m imo woli Klaudiu

umieś('ić , aże])? pielgrzymi z "Wyzna- Nie malowidła, ani stara komoda, bi- sza Anet, który o tej godzinie powi
ni,ami" nie' przysiadali na drewnia- blioteczka, baldachim łóżka zatrznnu- nien tędy z polewaczką przechodzić ... 
nych fotelach wiejsl,ich w kształcie li- ją tutaj wzrok. Ani nawet kołdra- czu· Dwa wieki pielgrz~'mek literackich 
ry, a w sąsiednim salonie nie uderzali lej "Maman", zwinięta pod szkłem ga- spotęgowały tę s iel .allkową magię· 
w klawi . ze kla\yecynu, któremu bloty. Tylko ten wspaniały widok z Dzia!a ona i dzisiaj ' i na ludzi "trzeź
Rousseau zawdzięczał swoje muzycz- ogromnych okien! Widok na zielollą wych", którzy, opuszczając Char
ne początld, ażeby nie poruszali rozpo- dolinę Chamb(ll'y z ł,ańcuchem gór w mettes, proszą uśmiechniętą na progu 
cz~tej na stoliku gry tarol,a... głębi i ośnieżonym szczytem Dent du kobiecinę o zerwanie kiści kwiatów 

Oczami poclll,aniają tylko rokoko- Nivolet. A bliżej na niezmieniony o- starej glicynii. 
we, japol'lskie panneaux, zmętniałe lu- braz, który już znamy z "Confessions": HALINA WAŻANKA. 
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Zniszczony pomnik ks. Józefa w Lipsku 
Miasto Lipsk jest znane wielu Pola- kiem, że zostaną one razem utrzymane 

kom nie tylko dla odbywających się w i umieszczone w muzeum. Istotnie też 
tym mieście międzynarodowych Tar- w muzeum miejskim, mieszczącym się 
gów Lipskich. ale dlatego, że zginął w starym ratuszu. znajdujemy kilka ga· 
pod Lipskiem w ElsŁerze książę Józef blotek z różnymi drobiazgami, rzeźbę, 
Poniatowski, broniąc odwrotu armii kilka portretów z różnych łat oraz kil
napoleOllskiej. Rozporządzający o pOłO-I ka obrazów współczesnych artystów, 
WQ mniejszymi silami Napoleon, po przedstawiających fragmenty \valk ks. 
zdradzie walczących po jego stronie Ponialowskiego pod Lipskiem. Znajdu
Saksoóczyków i . Wirtemberczyków. jemy tu protokół stwierdzający auten
musiał ulec złączonym armiom Prus, tyczność zwlok, a podpisany przez ge
Austrii, Rosji i Szwecji. Odwrót Napo- neralów: Ludwika Kamienieckiego. 
leona zabezpieczali . ułani polscy poci Aleks. Rożnieckiego i Izydora Krasill
wodzą ks. Poniatowskiego. Kiedy spa- skiego, Edw. ks. Grabo\yskiego i gen. 
lono most na EIsterze, by opóźnić po- Jana UmiJlskiego. \V spisie pogrzeba
gOll, ks. Poniatowski musiał przepra- nych pod clatą 26. 10. 18Ł3 roku znajdu
wiać się wpław przez rzekę. Niestety, jemy wzmiankę· "Ihre Erlaucbt Hr. Jo
przeprawa zakollczyla się śmiercią bo- seph Poniatowsky ohngef. 50 Jah. 
hatera. Dopiero po upływie tygodnia Kriegsminisler und KommandanŁ der 
znaleziono jego cialo. Polnischen Truppen auch Reichsmar-

Pamiątki po bohaterskim księciu ze- schall von Frankreich." 
brała p, Similcle Gerbarcl, u której ks. Wiele pamiątek znajcluje się rów
Poniatowski kwaterował w Lipsku. nież w "Historiscbes Musel.1Tl1 der Vi.i1-
W testamencie swym p. Gerhard prze- ],erschlach bei Leipzig und der Zeit 
kazała te pamiątki miastu z warun- Napoleon I przy Reitzenheimelrstr. 

181". Muzeum to jednak znajduje się w 
prywatnych rękach i po śmierci wlaści
ciela jest już od dłuższego czasu nieclo
stępne. Podobno ma być ono sprzedane 
przez spadkobierców. Może by tak kom
petentne czynniki polskie zainteresowa
ly się tymi pamiątl\.ami. 

Dawniej byla w Lipsku ulica Po
niatowskiego i most imienia bohater
skiego woclza. W 193!~ r. nazwy te zoo 
stały przez magistrat zastąpione nie
mieckimi. 

Jest jeszcze pomnik w Lipsku po
święcony księciu Poniatowskiemu, a 
postawiony - jak o tym świadczy u
mieszczona z boku tablica - wspólny
mi siłami obywateli i żołnierzy polskich 
(Cives militesque Polon i duci gentilique 
suo optimo monumentum hoc lacrymis 

Znis::.czony rzymski h ełm na pomnikIl 
ks. Jó:;,e!a Poniatowskiego w Lipsku. 

rą przy Less ingstrasse, bocznej i mało 
ruchli\yej ulicy. Na granitO\vym bloku 
znajuuje się rzymski bełm. Na przedzie 
marmurowa taglica z nap ise m .. Xi\'ciu 
JÓ7. efo\\'i Poniatowski emu". a [10 jej bo
kach dwa polski e or/y. Na bocz nych 
ścianac h znajduje si ę pla~ kol"7,eźba Po
n~ato\\' skiego, herb ks i ęc ia oraz W~POI11-
nlana wyżC'j tablica z laci'"lskim napi
sem. 

Znalazł się jeclnak ktoś. komu prze
szkaclzał skromny pomnik wielkiego 
Polaka. Świadczy o tym rozbita, jakby 
uderzeniem mlotka, dolna część ł1elmu 
r~ymRlI:iego. Smutne jest jeszc7.e lo. że 
1lI1d nie zabra! się do naprawienia tej 
s7.kocly. 

Napis łacźński na pomniku księcia 
Jó::;efa Poniatowskiego UJ Lipsku 

oppletum posuere). Stoi on naci obecnie I A przecież jest 
skanalizowaną i bardzo wąziutką Elste- polski! (wa) 

w Lipsku konsulat 



• 

sna przyzwyczaj.ala 
Stary profesor Mologii: - Ach, C<l za 

piękny okaz ssaka! ... 

Zmiana pn:ychodzł. 'I wł.Idem 

- Moja córka i mój syn zmienili się 
zupełnie \V ostatnich latach. 

- W j'akim sensie? 
- Gdy Helusia była mała, przepadała 

za. lalkami, a Jasio przepadał za tołnierza
mI do zabawy, Teraz jest odwrotnie. 

Tydzień ciszy. 

Uldcą idzie wstawiony jegom<lść. Nagle 
zatrzymuje się i ryczy, ile sil: 

- Bolek! Bolek! 
. ~ Czego się pan drze~ - zapytuje po-

lICJant. . 
. - Ja !tię drę? Wołam tylko przyja

CIela. 

Marzenie pastucha. 
Dziedzic: - Walek co byś robil. lrdy- • 

byś był dziedz:,em? 
Pastuch: - Kupi!bym sobie samochód 

i nie potrzebowalbym latać boso za świ
niami, prostę pana o7:ientica. 

Biedny robaczek. 
Mały 1(azio podzh'virt nową piękną jed

wabną bluzkę swojej mamusi. Matka, 
która na katdym kroku poucza swego j.e
dynaka. objaśnia mu, że nici jedwabne, z 
których jest zrobiona bluzka. pochodzą od 
"biednego robaczka" Kazio na to odpo
wiada: 

- ,,.Ach taki to znaC'Ly od tatusia!" 

W kawiarni 
- Dlaczego nie wyrzucasz tego jego

mościa? 
- Zwariowałeś I Ile razy go budzę, to 

płaci rachunek, 

- Mógłby pan to zrobić cii!:>:ej, l -Mamo, moje buciki są ha ciasne. 
- Nie mogę. Po pierwsze. on mieszka - To nie buciki są 7.a cia!'llt>, ho l_upi-

we Lwowie, a po drugie, jest trochę pny- Ia.m je na twój wiek, ale widocznie ma<z 
głUChy. za duże nogi... t 

Pomoc w nagłym wypadklIo 

Na stację pogotowia ratunl<owego wpa
da j 'akiś zadyszany jegomość. 

- Panie doktorze. czy mote mi pan 
pomóc? 

- Ależ naturalnie! Przecie-t po to tu 
urzęduję! 

- ~ o to doorze, niech m i pan pożyCZy 
d\\'adzieścia złotych. 

Przezorna gospodyni 
- Punktualnie 30 minut po kolacji za

śpiewa pani piosenkę. Nie chciałabym, aby 
goście dziś zbyt długo zostali ..• 

W niebie ciesz, Ilę 

. Jó;>;io z zadekawieniem przygl~ria się 
n leu . tannie płaczącemu nowou rodzone
mu braciszkowi. 

- ~ramu:~i u. mego braciszka anieli z 
nieba przynieśli? 

- Tak. dziecillo_ 
- "'yubrllżam sobie_ jak musieli się 

cjesz~'L:. gdy pODbyli się 'ń:l'&szci(; tego 
Wl'zeszrzr]'CClrO bębna. 

• 

Połykacz szabel 
- To jut siódmą szablę dzif; połykasz, 

a później dziwic:z się, te cierpisz na nie
stra \"ność . . . 

Służąca. 

- Marysiu. idź na górę i zapytaj pań· 
stwa Pon kó\\'kó\\'. czy tam wsz~-s cy powa
riowali, że wrczynia]ą taki piekielny ha· 
łaso 

- Dobl'ze, a czy mam czekać na odpo
",.jeoź? 

CAŁY S'WIAT 
podz l w l a fortepiaD7 

ł pianłna 

iommerlel~a 
Eksport do Anglii. Ar
gentyny, HolandIi, Fran
cjI - Ceylonu. a 8MIł 

SKUn f4BRYCI"V: Poznań, ul. 21 6mdB~ Dr 15 

Ubranka do Komulłii ~o~~: Dom Odz!eiy J. GRZYBEK Poznań, St. Rynek 19 
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ASYGNAl'Y "KREDY'I" 
Serła I. zł. lł,- Seria II. zł. 17,50 Seria In. 20,50 

Rozumiem, że ludzie byli i SI) roz- cie - patrzę dalej, to mi się wydaje 
targnieni, roztrzepani, zapominalscy że widzę bliżej, a znów, to dziwne, jak 
Rozumiem na ten przykład, że lekarz. bliżej patrzę i chcę to coś złapać, to 0-

operując żołądek złodzieja, w rozt.arg- kazuje się, że nic nie ma, że właściwie 
nieniu zaszyje mu we wnętrznościach jest, ale dalej. 
portfel z pieniędzmi, albo klucz od wla- Aha, mrśl~ sohie, pewnie na OCZ} 
snego mieszkania, a potem, nie mogącR nie domagam. Oczy, moi państwo, 
dostać się do mieszkania, przez całą mam niecllyhni.e nadpsute. Przecie:i; 
noc błą.ka się po ulicy_.. . ocz.ami człowiek przeważnie patrzy -

Rozumiem gościa, który poszedł do rozumuję - .a ~koro to i owo źle wi
restauraCji, napił się i - przepraszam dzę. skoro wzrok mnie mrli, ani chy
za wyrażenie - naiarł do syta i znu· bił, mam oczr.ta niebie~kie do niczego, 
żony obżarstwem, ospały i gnuśny 0- a nie do patrz en ia. 
puści lokal akurat w chwili, gdy kel- Fatalne stąd bywają pomrłki i nie
ner poszedł do kuchni, zapomniawszy prz~rjemności. Idzie na przrkład, uli
oczywiście uregulować rachunek. cI). panienka_ '\'al izeczkę trzyma w 

No - powiadam - nic w tym garści i płaszcz ma na sobie przydługi. 
dziwnego, bo to rzeczy ludzkie, arcr- Bardzo zgrabna, przystojna i w ogóle. 
ludzkie. Ale co mnie, moi drodzy. jak świeca. Ochota mnie bierze po
prz~' darz~-ło się niedawno, to przecho- znać zgrabną panienkę· Podchodzę, 
dzi już pojęCia człowieka. Strasznie na ouwagę biorę i - myślę sobie
niemila - można powiedzieć - głupia poklepię po ramieniu, a potem prze
i nie~amowita historia. Wstyd mnie proszę i jak się odwróci, przedstawię 
ogarnia, kiedy o niej pomyślę. W ogóle się i romans skończony. 
_ uwa7.acle - wstydliwie chodzę po Strasznie mnie nabrał wzrok. Pod
mieście i pewnie tak będę chodził przez szedłem, klap!!a dałem w ramię ser
czas dłuższy, o ile nie zdradzę sie przed I dec1.nie, a tu mi osoba odwraca. Bar
narodem z tego, co mi jest... dzo bezczelna gęba - patrzę - a w do-

Pewnego dnia - z.auważcie - wi- da.tku nie panienka lecz chlop. Oka
dz~, że widZI; ~orzej. Jak - mianow!- zuje si~ - bokser. 

- Co pan klepie ludzi po ulicach? 
- wrze. zezy. 

- Ja nie po ulicach, po ramieniu 
klepnąłem - tłumaczę. 

i\ieprzyjemności mialem potem 
nie mało. 

Otóż do doktora od oczu iść trza -
decyduję się. Ratować zdrowie, póki 
czas. '''p.adnę kiedy i zrobią. mnie in
·walidą·_· 

Idę ja do doktora, doktór bada i po
wiada: "Fakt)' cznie, poważnie wzrok 
m.a pan szanowny osłabiony. Trzeba 
kupić i nosić okuJ.a.ry. CzJowiek bez 
wzroku nic nie widzi". 

Kupiłem okulal'Y i istotuie widzę. 
że widzę dobrze. Ale po cz.asie nieja· 
kim widzę, że jest gorzej. Co dzieil 

." 

widzę gorzej. Gwałtownie gorzej. O 
kropnie - myślę - sz~'bko choroba 
postępuje. Prawdę rzekłszy widzę le
piej bez okularów aniżeli z! Ponieważ 
strach ma wielkie oczy, strachu sobie 
napędziłem niemało. Idę znowu do 
lekarza. 

al I:nUHl 

Istotnie po paru dniach jest wprost 
okropnie. Chodzę prawie po omacku, 
ledwie do kapelusza trafię. Lekarz 
rozkłada bezradnie ręce i powiada: 
"Nie ma J'ad~-. Ab"olutnie - powiada. 
- nie wiem, czego wam brakuje. 
Pierwszy taki - mówi - mam wypa
dek w mym życiu. Kic wam, moi dro
dzy, pomóc nie mogę". 

Okrutnie mnie dobił tą diagnozą.. 
Idę do innego lekarza. To samo. 

Idę do trzeciego, jeszcze sławniej
szego. Każdy specjalista bezradnie stoi 
i niczego obiecać nie może. "a''''et ho
meopaci są. bezradni ... 

Ale nie tracę nadziei ani pieniędzy 
Raz kozie śmierć, myślę sobie i po
szedłem do lekarza. młodego, przyja
ciela z lat szkolnych, który żył z braku 
klientów. 

- Dzh"'ne - powiada przyjaciel -
oczy najgorsze nie są.. Okulary też od
powiednie. A bez okularó,'" widzi5Z 
lepiej? 

- A stanowczo, bezwzględnie, roZ\.\
mie się. 

- To bardzo dziwne, Wp1'ost nie
spotykane. Nie wiem, co tu porad"ić 
- kiwa głow~. Byliśmy smutl11. Już 
miałem odejść. A on, na wychodnym, 
p o"<.,ia da. 

- Pokarz no te okulary, może op
tyk szkła dał ci nie według receptr. 

Pokazałem. Doktór): siadł w nie· 
mocy. 

- Człowieku - powiada - przecież 
w tych okularach faktycznie oślepnąć 
można. Nie tylko tr, ale tu bodaj sokół 
nic bv nie \'\· idział. CZYŚ te s7,kła od 
chwil'i kupna chociaż b;-ł raz przetarł? 

- Nic podohnego, ani r.!·lZtl. 
- No, przecież szkła pokryte war-

stwą kurzu na centymetr. Jak tu moi. 
na. widzieć. 

- Doktorze - powiadam - coście 
wy mnie narobili. Coraz gorzej widzę. 
Z początku dobrze, a teraz gorzej, Z 
dnia na dzień gorzej. 

Doktóry bada i powia.da: "Faktyc~- - Dobrze, ale lekarz, zapisując mi 
nie, wzrok macie lichy. Ale może ner- okulary, nic nie powiedział, abym 
wy macie poszarpane albo Sklerozę., czyści! - powiadam. 
Licho wie, bardzo zagadkowa sprawa. Ot i teraz widzę całkiem cĄlkiem 
Poczekajcie, może samo się naprawi. niczego sobie'M ' 
Przyjdźcie, jak b~dzie gorzej. T. Z. BERNES. 
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typy i typki milionerek 
Złoto tylko wtelll,'zas daje l uc1ziom 

szczęścię i zadowolenie. jeżeli służy celom 
szlachetnym. Nie pamiętają o tym na o-
gól ci, co zdołali zagrabić ulhrzymie ma
jątki. U jednych więc mdzi się z chciwo· 
ści żądza posiadania coraz większych bo· 
gactw, w rękach innych miliony staja, się 
l1&I'zędziem gorszących wybl'yków i swa
woli. Oto kilka przyldadów: 

Hetty Green zwa na .,czarownicą 'Van
Itreet'·. \\'Iaścicielka wielu milionów dola
rów, znana była ze S\\I'go dziwactwa i 
sknOl'stwa w Nowym Jorku. Unikała ona 
ludzI i żyła sarna' dla siebie. Od niepa· 
miętnych czasów ubierala się w stary wy· 
pełzly plaszcz i takiż kapelusz. By ta tak 
chciwa na pieniądz. że mówiono o Il iej w 
'Vallstreet. iż każda rzecz :wmienia się pod I 
jej palcami w zloto. Gdy zachorowa la ob
lotnie, musiano jej przedkładać falsz~'\\'e 
rachunki apteczne, inaczej byłaby \V naj
wyższym stopniu oburzonll. że na lekar
st\\'a wydaje się tyle piemo:;di'Y. 

J ej obecnie 60-cio letn ia córka mrs. 
Matt1lew Astor Wilko odziedziczyła po 
matce manię stronienia od ludzi i skner
stwo. Własnoręcznie zakręca ona codzien
nie o godz. 9-tej wieczorem wszystkie lam
py w mieszkaniu, ażeby oszczędzać na prą
dzie, w kuchni zaś i w śpitarni sprawdza 
istniejące zapasy. 

Barbara Hutton - tak brzmi jej na
zwisko panieńskie - jest dziedziczką do
mów towarowych Frank Woolworth. Spa
dek, jaki już otrzymała, wynosi 40 miln. do
larów, poza tym pobiera ona roczną rentę 
w wysokości 400 tys. dolarów. \V roku 
1933 wzięła ona w cerkwi prawosła~vnej 
w Paryżu w ogromnym przepychem ślub 
z księciem gruzińskim Aleksiejewem M:di
vanim. Dwa lata trwał ten .,romans mał
żeJlski", lecz teraz uznała k!liężniczka, że 
mąż jej jest wprawdzie ,.rozkosznym ko
chankiem, ale nie nadaje się na małżon
ka". Porozumiewa się telefonicznie co do 
rozwodu, który zapewnił k~ięciu olbrzy
mią rentę. Tego samego dnia i w tym sa
mym miejscu, a mianowicie w Reno, roz
wiedziona księżniczka Mdivani poślubiła 
niemieckiego hrabiego Kurta Haugwitz-Re
wehtlowa, którego poznała krótko przed 
tym w Karłovych Warach. Cala armia re
porterów gnała za ekscentryczną amery
kanką a samochód, który przywiózł no
wożeńców do San Francisco, eskortowany 
był przez trzy samochody policyjne z licz· 
ną uzbrojoną załoga,. Jak dotąd, małżeń
stwo to nie zostało jeszcze rozwiedzione. 

Rozwody w sferach plutokracji amery
kallskiej należą do l'leczy powszednich. 
Przeważnie dlatego, że małŻCllstwo trak
towane jest lekceWażąco. Przykład te
go dała Ann Gould, 21-1etnia wnuczka -
sławnego milionera Goulda. Pierwszego 
swego męża Spencera Meadera, farmera i 
aktora w jednej osobie, mrs. Gould pozna
ła. o godz. 10 wieczorem w nowojorskim 
klubie nocnym. O godzi.nie ll-tej zapytał 
joj: - Czy nie chcielibyśmy się pobrać? -
Ann Goułd odpowiedzirtJa: - Dlaczegoż by 
Iiie? - Oboje udali się taksówką do Har
rison, gdzie klerk miejski wciągnął obojga 
do rejestru malteńskiego jako małtonków. 
Po trzech miesiącach Ann Gould rozwio
dła Się w Reno i poślubiła cowboya Her· 
milOa Elsbury'ego. 

Do tej samej kategorii mniej więcej na· 
lety miss Głoria Morgan-VanderbiId, która 
po rozwodzie ze swym mężem wiedzie t y
\\'ot nader wesoły, tocząc równocześnie za
wziętą walkę o przyznanie jej pochodzą
cej z tego małżeństwa córeczki Glorii Van: 
derbilt. Matlta jej, mrs. Hays Morgan l 
ciotka, mrs. payne Wthney odmawiają jej 
prawa do dziecka, pon:ewai-dzięki swemu 
trybowi. tycia zaniedbuje ona wychowanie 
córeczki. Odwiedza ona nocami bary i 
jnne lokale nocne i sypia do południa, tal<. 
iż nie ma czasu zajmować się dziecldem. 

ZAPORA Z BALONOW 
Władze u'ojskowe W. Brytanii przepro
wadzają liczne doAwiadczenia nad obro
ną Londynu przed atakiem lotniczym. 
Dookoła miasta projektuje się stworze
nie zapory z wielkich balonów pom:ię~ 
dzy którymi przeciągnięte będą SWC? 

druciane. Na zdjęciu jeden z odcinh6w 
tej zopory 

Od sknerstwa do rozrzutności 
Po długotrwałych rozprawach, najwyższy po małym fabrykancie wyrobÓW cukierni
trybunał. jako instanCja rc>wi:z:.Y.Jna, roz- czy ell. Dołączyła następnie do tego przed
strzygnął sprawę o ty!\! na !wrzyść matl,i, siębiol'stwa rafinerię cukru, browary, plan· 
że pl'Z~'znał jej dziecko na dwa dni w ty· lacje bawełny, huty I stocznie. W ostat
godniu, or'az na czas wakacji. \V czasie nich latach posiarlala ona nawet własną 
tym willa milionerki zamienia się w praw- flotę handlową. W czasie wojny świato
dziwf! twierdzę, otuczoną zasiekami kol· wej zal'obiIa na samym ryżu przeszło 200 
czastymi i uzbro,ioną w karabiny maszy· milionów zlotych. POf/tępowała sobie tu· 
nowe, a~eby zapobiec uprowadzeniu dziec- taj bez najmnie,lszych skrupułÓW, Lud· 
ka. ność uczyniła ją otlpowiedzia Iną za podro· 

Lecz nie tylko Ameryka ma swoje bo- żenie ryżu, tlum zdemolował jej biura w 
gaczki. ma je także Japonia. Jedną z nich Tokio, ona snma zaś uciekła w przebraniu 
to Yoke Suzuki, która 10 lal temu pOSia-, na wieś. 
dała ma,iątel< blisko połtora miliarda zł. Taki to już Odwieczny "taniec" dokoła 
!{nricl'ę ~\\'oją rozpoczęta ona· jako wdowa złotego ciełca. (Kk) 

Pawilon Polski 
na wystawie w Nowvm Jorku 

Pawilon Polski na. :Wvstawi.e w ~o- t Komisja Artyst~'czna Wystawy No-
,,:ym !or~u skł~da, ~H~. z ,.d~vOCh. ~I,~- \>"ojorskiej, składająca się z najwybit
rowneJ WielkoścI bl ~ l, l '" lezy. M.llIljJ- niejszych architektów Ameryki, wśród 
sza. bryła cz?-rna w kol?rze, ? płOno,- których niemal połowę stanowią wy
w~ falowanej błyszczą.cej pO\ylerzchm. chowankowie ecole des Beaux Arts w 
Wlęk~za bryła, \~ kolorze Pla~ko,:c.a Paryżu, or7.ekta, iż z wszystkich pawi
U ZbIegu. o~ydwo:,1,l bJ'; ... ·} stO} . '~!Z~ lonÓw dotychczas zgłoszonych, Polska 
wYSOkOŚ~l 56 met~~w, .tJ. 16-plęt! e najlepiej Jączy tradycję z nowoczesno
go bud., nku; W!eza. Jest w kolorze ściQ. i zarówno pod względem estetyki 
spalynowan.e.1 .mledz~, o. str~ktur:z~ i prostoty rozwiązania uważać go na
kasetonowej, Tll7.y cz~ m llIcktore gor Ich" a na 'Ibfll'dzie]' charakterysty'zny 
ne ka ton m 'Ja amym 'rotlku '. z.. \; . 

se 't a.. w ~ . s .. T\\'órcami projektu sę.: inŻ.-arch. 
otwor~ .daJące . PO~ZUCI~ antycznosc~ Jan Cybulski. Jan Galinowski i profe. 
W wlezy znaJdu.l~, Się .. brama n sor Akademii Sztuk Pięknych Feli-
k~ztałt Bl'amy Florlansk.le.l. w Krako- ja Kowarski. ' 
Wje, przez któr~ wchodZI SIę do ogro- c n 

metry długości. Przed CZu.l Ll~ m mniej-
mnej sali honorowej, mierzącej 42,------------____ _ 
szym blokiem, którego wysokość wy- le~ar~l' ~1·I·Ułerl·~ O~r~[l~l· (nfIlu· nosi około 7 m stać będzie pomnik Pu- f a ) 
laskiego, dłuta Ksawerego Dunikow- , • DW ne 
skiego. Około wieży na placyku, utwo- poleca 'IV dużym wyborze 
rzonym przez ścianę wyższego bloku, 
mierzącego 10 m w~'sokości i boczną. 
ścianę wieży, stać będzie pomnik kon
ny Bolesława Chl'obrego, dłuta S. I<. 
Ostrowskiego. Pawilon tonę.ć będzie W 
kwieciu, zmienianym co d \\'a tygod-
nie. 

Mislr;::,owski skok na za7l'odach 

o puchar DaYlsa 
Niemcy ł Węgry 2:1. W Budapeszcie 

IV dokollczeniu pierwszego spotkania. 
rozgrywanego na stadionie tenisowym na 
wyspie MałgoMaty, Gabory (W) poko
llal Niemca Metaxę w ogólnym stosunku 

B. KOW ALSKI, ŁÓDZ 
Piotrkowska 3 

Repar. zegarków z roczną gwa rancją 
n 9927 

0000000000000000~ 

uniwersyteckich w Los Angeles 

7:5, 6:4, 4:6, 2:6, 6:4. W grze podwójnt>j 
para niemiecka Henkl'l i Metaxa zwy' 
cię1:yla parę węgierską Asboth i Dalios 
:i:7. 6:1, 8:6. 6:3, zapewlliając po drugim 
dniu prowadzenie swym barwom. 

Francja l Włochy 1:0, W Paryżu na 
stadionie Roland Garros rozpoczęło się w 

WIATRAK NA GŁOWIE 
Nowy, dziwaczny kapelusz damski 

I Historyczny meteoryt 
w hali, poświęconej żelazu i stali, 

na. tegorocznej wystawie imperialnej I w Glasgow, znajduje się. ciekawy okaz 
bryły żelaza, pochodzema meteorycz
nego. 

Bryła ta, ważąca 635 kilogramów, 
jest drugą co do wielkości spośród znaj
dujących się w londyńskim muzeum 
historii naturalnej i jedną z najwięk
szych w Europie. . 

Umieszczono ją na wystawie, gdyż 
związana z nią jest ciekawa historia. 
Oto przychodzi ona z Otumpa w argen
tyńskiej prowincji Gran Chaco. OkOło 
roku 18iO, na początku wojny O niepod
ległość Argentyny okręty hiszpańskie 
blokowały jej wybrzeża, rząd w Buenos 
Aires znalazł się w ciężkiej sytuacji z 
powodu malych zapasów żelaza. Wie
dząc o znacznych jego ilościach w Gran 
Chaco, tam skierowano poszukiwania. 
Wtedy też, z \"ieJkimi trudnościami 
sprowadzono do stolicy ową bryłę-me
teoryt. W tym jednak czasie blokada 
wybrzeży została przerwana, i z tego 
żelaza wykonano jedynie parę pistole
tów, w podarunku dla prezydenta Sta
nów Zjednoczonych. 

Ocalona w ten sposób olbrzymia 
bryla darowana była w roku 1825 gene
ralnemu konsulowi Wielkiej Brytanii 
zokaz.ii podpisania traktatu, mocą któ

rego Wielk.a Brytania uznała niepod
leglość Argentyny. W rok później, tj. w 
r. 1.826 konsul brytyjski sir Woodbine 
Parish przekazal historyczny meteoryt 
Muzeum Brytyjskiemu. 

Zjazd inżynierów hutniczych 
W czwartek rozpoczął się w Katowicach 

doroczny zjazd Stowalzyszenia Hutników 
Polskich. Zjazd zaja,ł się specjalnie zagad
nieniom surowców. Zakończenie obrad w 
piątek. 

!!2!!!!S 

I sebotę' Powy7.sze spotkanie. W pierwszej 
walec Francuz Petra zwyciężył bez więk
szego wysiłku 'Vlocha Taronirg'o w sto
sunku 6:0, 6:2. 6:3. 

Hippika 
Rtm. Kulesza zWYl'ięiył w konkursie ujeżdża

nia konia. \Y pią tek rozegrana zostala na czwo
roboku d. a. k. trzecill seria \V konkursie ujeżdta
nia konia. 

Pierwsze rnil'jsce w konkursie zdobył rtm. 
Rul"sz~ na koniu BC'!1·Hur. 

'2. rtm. Hoicewicz na konin Tajfun. 
3. por. Tżylowski na koniu Ciptrzew. 
4. por. ~okolo\Vsld na koniu Wiking 3. 
W próbie dorlatko\\'pj konk1ll'su ujeżdżania o 

nagrodę p. 8choena Z\\'y(:i"żrl rtll1 Kulesza na 
Uen·Blll·ze. 

2. p. S,:opa na Rustanie 3. 
3. kpt. Hadzikow~ki na Derwiszu. 
Dziś \\' ~obot<) 113'tll pi uroczyste otwa rcie 11 

miet.łZ)'I13rodowrch zu\\'od6w konn~·ch. \V zawo
dach bicJI'l\ udzial jeźdźcy BelA'ii. Francji, Nie
miec. ntun'lnii i TUl'di. Ze strony polski<,j star
tuje ok"h" 160 koni. 

Kolarstwo 
W~'ścigi szosowe na dystansie 150 km. <indy, 

widualne na czas) o mi~trzost\\'o Polski odbęda 
się w niedzielę. Start i meta przy Bramie War-
9za\\·Rkicj. 

Rtort picI'wsz"gO zlł\\'odnikn o godz. 8, powrót 
przypuszczalnie o lI'odz. 12 - 13. 

Znpo\\'iNlziany na 5 i li ('zerwca wyścig dwu· 
etapowy "Dookoła ziemi Wielkopolskiej" odbę
dzie się w tel'minie póznicj~zym. 

Piłka nożna 
R07.cgrane w Gdańsku spotkanie pomiędzy 

dru~yn:l Gedl1nii i reQrezcntacją w. m. GdaJlska 
zakOńczyło się wysokim z\Vycię~t\\'em drużyny 
roJskiej w stosunku 7:1 (2:1). (t·k) 

Pieściarstwo 
Spotkanie Polska - Franejll odbę(lzie się 

o~tatecznie 141 czerwca. lł'rancuski związek bo
k~cl'ski zgodził się na przełożenie terminu mit:" 
dzypańRtwowcgO meczu pi<:ścinr~kiego PolRka -
Francja o jNlcn dzi'·Ji. Rpotknnie zatem od hl)
d?ie sie definitywnie 1" ('zer\\,('R na stllrlinnioł 
Woiska Polsldego w 'Varszawie. 

Spotkanie lekkoatletycznI' z Fr:1n('j1l odhcrly.if! 
~ic również w "'arszawic w dninch 18 i la 
cZ(,l'wca. 
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W piątek, 27 maja 1938 roku, zasnęła w Bogu, po długich i ciętkich cier
pieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdro:l;sza córka, nasza ukochana siostra, szwagierka i ciocia, ś. p. 

f\ Higieniczne, zdrowe, tanie 
rl Lody PINGWIN na śmietanie. z 

Wiktoria Liszkowska UWAGA! P.P. WŁAŚCICIELE NZERUCHOM-OŚCZ 
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SodallskL Usuwam grzyb ora; wilgoć z drzewa 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30. bm. o godz_ 17 z kostnicy .św. 

Jana Vianney na Sołaczu. Nabożeństwo tałobne nazajutrz o godz. 8,30 w ko-
i mur6w płynem bezwonnym i nieszkodliwym. N 12254 

ściele parafialnym. W cięzkim smutku pogrą:l;eni Stanisław KLESZCZEWSKI, Łódź-Chojny, Pryncypalna 35 lub tel. 273-11 
Przedstawicielstwo na RUDĘ PABIAKICKĄ: Jan Boqdafiski. Piłsudskiego 9. Przedstawitielslwo na OZORKÓW: Widuliński, Rynek 6. Poznań, Mazowiecka 6, Lódź. matka l rodzina. 

(dawn. Staszica 20). . 

PŁASZCZE letnie 
DAMSKIE i MESKlE 
M U N D U R K l, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
przepisowe oraz wszelką garderobę męską uczniow
ską oraz damską poleca po cenach b. przystępnych 

MAGAZYN UB.lO.ROW 

StaD-islawa G~NGLASA 
" 8642 Łódź, lllica .RZGOWSKA Dr S2 

DZIAŁ MIAROWY. WYKONANIE SOLIDNE 
WŁASNA WYTWORNIA. PŁASZCZE JEDWA
BNE IMPREGNOWANE 

IIIE WYtĄCZAIĄC 
WIlNY t JEDWABI 

POPULARNY 
PROSZEK DO PRANIA 

Podłogowe deski DUZY WYBÓR 

szpundowane i heblowane, 

listwy podłogowe, wyłogi, Ch ' II '" '.1 t ó I K t Ó listwyprofilowe.kant6wkę, rzeSt anSnDw9 CI) rn D rDClJU CIJ 
belki, szalówkę i łaty, oraz 
deski obrzynane po cenach pod firmą: "LE CH" Łódź, ulica Piwna nr. 10 

----.alA!>K· 

konkurencyjuych poleca oleca doży wy bór KRAWATÓW w różnych gatunkach 

Leon Ż urowski 1:;;=====W;'Y;;k;.O ..... ;;;:;;;;:;I.;;:;.;;OI;;;ld;;;:D;;;.;;;-=C;.eD;'Y;;;D;;;I.;;;Id;;;;.=====ii 
DO NAMOCZENIA BIELIZNY 

SjI{A~~ :,DAJE . CI PODWÓJNE ZADOWOLENU: Tartak i Obróbka DrzewDa 

POZNAŃ, Raczyń.kich 5/8 
w y t wór n i a Rowerów, Samochodzików 

i Drezyn Dzieci«tcych 
o OTRZYMUJESZ PRODUKT NAJWYisZEJ JAKOŚCI • t 

fa POPIERASZ JEDNĄ Z NIELICZNYCH FABRYK RDZENNIE POlSKICH 
O TYM ZAKRESIE PRODUKCJI. ------", 

~ I" 496718-21.30fl 

przy pl. B.raard)'ia.ldm. 

Telefon nr. 10- 87 
p 4991-21.71 

INFORMATOR 
firm chrześcijańskich 

OKRĘGU ŁODZKIEGO 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

.ROWE.RY 
na których zdobywaią sukcesy w wyści
gach najwybitniejsI kolarze, to rowery 

~.""'7 ~ .R;ęDZ~A, Łódź 
BAŁUCKi RYNEK 9 TEL. 113.99 

H"rt· D_/al. o 10249 Żądać W8%fdzie. 
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Zaklad Kra ..... iecJri 

ILE ID 
na pGgGdnym nteb-te 

TYLE WYCIlANYCH 

B. M .. ichalak 
Ł O D Z, ul. Andrzeja 24 

Wielki wybór wózków dziecięcych 
spacerowych i sportowych 

= W-.zeJkie reperacje .. a miejsclI = 
·t 8ł84 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

i Zakład Krawieeki JAN KAMIŃSKI, Łódź, i 
Ahramow.klego 31, telefoD 159-54 

Przy;muj~ wuelkie obstalunki z własnych i powierzonych i 
n M67 materiałów. - Ceny umiarkowane 

FUTRA 
peleryny,lisy, przechowanie fllter 
WaeZaw KAWECKI 
Łódi, Przejazd 6. Telefon 109-60. 

~:CiS~aDS~10D Te~lo;! !! I jj 1 tł!j: [Il~~j :11 ifJ 
przyjmuje zamówienia ._-- •• ---- ••• --

CHRZEŚCIJAŃSKI 

~~M ~tAWAlnY 
pada w-RGleRtuHQ GOTO WE :;~d!~nkL bl.zk~alan~:::t:::,I~ą 

i dam.kll oraz laski i parasole 
poleca M. _._ ....... ,.... Ł6dź, Andrzeja 3 

wlaśc. R. KUK z własnych i powie- CeDtrala t Warszawa. Nowy Świat 64 
rzonych materiałów. Oddział I Gniezno, Cbrobrego 2 p POLSKIE BIURO dla HANDLU i PRZEMYSŁU 

Łódt, Rzgnwska 91, tel. m-Ol 
Wysyła na H U R T 

____ D_7_1I9 ____ jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiil "H. A N D E L P O L S K ~" 
Bielizna,poiiczocby,łryko- NaitaD-l·e i Łódź, Piotrkowska 101 - tel. 256·86 

w każdej ilości: 
materiały bawełniane, 
wełniane i jedwabne; 

taie, galaDterla dam.ka. ..,,, 
męska, kODfekcfa dziecię- Dostarcza zamiejscowym drobnym kupcom i straganiarzom: 

ca l zabawki nal·pi~knie,J· sze bławaty chustki do nosa i na głowy. nici, POilCzochy dilmskie idzie· 

E. Stachlewsk.
• ~ cięce. skarpetki, spodnie l'obocze i lepsze, koszule i kalesony, 

g a l a n t e r I ę: bieliznę 
damską i męską. krawaty, 
kapelusze męskie, poń- ac 

na wiosnę i lato n t!!!\IU fartuchy, gumy na podwiązki, belety. spinki. bro'3zki, komplety 
Łódź, Pomorska 22 harcerskie, wiatrówki. wszelkie płócienka bawełniane, dewo· 

l l1T CZIDVI cionalia w dużym wyborze i inne. CENY FABRYCZNE. 
n 7128 W firmie ~... .~ ~ D 8897 . czochy.skarpetki,kołdry ff4 

watowe, tJanelowe i t. p. ;:: 
z 

Proszę zażqdać próbki· 
Kanapa - Łóżko 
Fotel-Łóżko 

poleca 
Wytwóraia Mebli zakład slolarsko- Ilpicerski i dekoracyjny 

J. Filipiak i H. Banach 
M. MARCINIAKA Ł6di, Nawrot 39 

Ł6~ź, 11-go Listopada 19 NOWY SKLEP od Firm 
Gotowka. n 8486 Raty p ą 

1111111111111111111111111111111"111111""""1111111""" ARNO GUTMAN 
Łódź, Nawrot 5 

RESZTKI 
oraz towary bławatne poleca 
.., wielkim wyborze skład fa-

poleca .zkło, porcelaDe. kry
ształy, oraz wszelkie nac,;y
nia kuchenne. Wielki wybór 
Solidny towar. Najniższe ceny. 

D 86M 
b"yczny M. WĄSIK. 

Pończochy 
Łódź, Zgierska 56 - d k' k" d' . 
(Bałucki Rgnek) n 10207 ams le, męs ~e J ZJeCJęce 
~~ ............. _-____ ...: oraz skarpetki l pa., Lastex 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 poleca 

ZAKŁAD STOLARSKI JULIA MACHER 

Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 Władysław Januszko, Nawrot 2 
=~;~~;iiii;iii;;;~~;;;;A=:-~;-= = Futra, Lisy, Nowości wiosenne = 
KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ n 11582 

w dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupcom Pierwszy Chrześcijański Skład Rowerów 
Wytwórnia Krawatów i Bielizny w Łodzi Plotrk'owska 167 tel_ 189-59 

Wilmaiiski i Krzemióski - Łódź. ul. Piotrkowska 79 St • ł K' ." k· ' 
aDIS awa rzemlDS lego (fil.ii nie posiadam) 

Zakład Krawiecki damsko-męski 

Józef :Różycki 
L6dź, Ogrodowa 28 I Gł6wna 32 tel. 264-33 

poleca w dużym wyborze: konfekcję męską I ucznlow. 
ską, oraz płaszcze deszczochronne damskie, męskie, 
ncznlowskle i dla księży. Ceny fabryczne Wyrób wlasny 
Mnndnry P. W., harcerskie Itp. N 10978 a 

Poleca rowery damskie, męskie i dziecięce. Ostatnie modele 
przysłane z Niemiec przez b. wicemistrza Polski p. Kurta 

Einbrodta. N 11 620 

KREM - PUDER i MYDŁO 
JUSTENO" usuwają piegi, liszaje. pryszcze itp. 

" Udelikatniają i wybiel.ają cerę 
Laboratorium Dr. Farm. St. Trawkowski-ei w Łodzi 

Światowej sław)'. or)'ginalne 

wykonuje wszelkie roboty budo- Łódź, Piotrkowska Dr. 129. 
wlane. meblowe i żaluzje z wra· 

~nIłfo fat~~~bYrż. MltJb'l GALAN7'~~~~ Zakład krawiecki W. OLEKSIE WI CZ 
Rzltowska 47_ Ceuy przySlępne. damską, męską l dZieCIęcą ŁODZ S k 14 t 1 18965 f W~~ti~";' z placem frontowym pod bu

dowę 1.700 m. kw. Lódź, ul. 
Lękowa 19, naro~nik Koper
nika. Wiadomość na miejscu. 

n 8455 l ca • '48' , ano c a ,e • -
po e Materiały ze znany.h fabryk bielskich i łomaazowlkich na składzie 

ZAKŁAD KRAWIECKI firma "B A L Z N A" Dojazd tramwajem podmieiskim II przystanek od pl. Reymonta odpowiadaja wszelkim wyma
ganiom. Prospekty i informa
cje przez "P R I M A R U S". 
Poznali, Skoba 17. I: 29525 

N 12253 
••• ~ O W a k a Łódź, 111. l!~~~stopada 35. ei ... iii ...... ii4ii4tiiiiiiii .... ii4ii4tiitiiiii .. 
w Lodzl, al. PIotrkowska Zli7 ---------
lewa oficyna łosze piętro .... E B L E 
Wykonuje wszelkie robot; kra. oL"'" 
wleckie męskie i damskie na 0,9- sypialnie stolowe i PO]' edyń. 
godnych warunkach. n 84<>6 ' 

. Sprzedaż i kupno 
uż~anych rzeczy 

Kaźmlera OPIECZYNSK4 
Łódź, 111. Rzgowska 17 

czo poleca za gotówkę i spłaty 
miesięczne 

Rzemieślnik Polski 
ŁODt, al. Napiórkow.ka '1 

. n 84;;8 ~ 

RESZTKI 
Andrzeja Anłczakowskiego .MEBLE ;:~;"':';'~'~';"'::III:~;::';: 

Łódź, Piotrkowska 73 fr., II piętro po bardzo przystępnych cenach męskiei palta oraz wełny 
otworzyłem .pecfalDY dział gotowych lIbrań, palt poleca A. K O P R O W S K I, damskie poleca 

damskich, męskich i nczDiowskich. Łódź, Zgieraka 56. Wyr6b wlallDy A. Wasl.lewska 
D Nagrodzonlłzlotymmedalem 

rUy wybór n 8688 Ceny p,.zystępne na wystawie" Wytwórczość ł.6di, Nawrot 13. WejściU bramy 
...... ~~te4te4 ............ ~~te4~ ........ Polska" 1937 roku. N 113m _________ _ 

Przy ogólnie znanym Zakładzie Krawieckim 



Numer 123 - ORĘDOWNIK, poniedziat~k, dnia 30 maja 1938 -- Strona 21 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kat de 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jeuno słowo, 
t. w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
lIZenie nie może przekraczać 100 Iłów, w tym 

5 nagłówkowych, 

• 

·tD ICIPf< NIE 

HENRYK 2AK POZNAN 
pg 4778/80-Z. 1460167 

Do 
sprzedania 

dom murowany o 7 mieszkaniach 
12 i pół morgi ziemi. 200 drzew 
owocowych. za Zgierzem w Kon
trewersie pod Grotnikami. miej
scowość letniskowa. ·Wiadomość 
L Chojna('ki. Ruda Pabianicka. 
Staszica 94. N 12 23ii 

Dom 
n(Jo'\-Y 8 u'bi,lcacyj ogród, bez 9tem· 
I>lo\\'l'm ;;,pr7>ł'dam zara~ cena 

500. i:'[lychal-·kl. Sro.da. Zamoy. 
kich 1;;. N 1\2 SiW 

Prywatna 
parcelacja mai. Pruśce pow. WII,
Il'rowie()ki (doj azd koleją: Rogoz
no wzgl. 'V ągrowiec). Sprzeoaż 
działek każdego pomedziałku w 
miejscu. Informacje jlisemne -
osobiste: Poznań - Szamotuiska 
22, m. 'S. Aleksnnder Orzeszew. 
_________ z_d_3_4_4_84 ______ __ 

Dom 
z res1auracin, rzeźnidwem. ta· 
nio. 10.000,- Otręba. Jarocin 
!(iJ.hlskiogo 2. zd 38 485 

150 
kamienic, domów. domk6w. PQ
leca Otrllba. Jarocin. Kiliilsl;iego 
2. zd 384136 

Dom 
MWy skradem przedmeAcie wpła- Dom 
ty 14.000. amortyzacją sprzedam. ogr6dkiem ku.,i<: okazyjnie Po-
Oferty Or()downik. Poznań znaniu. komfortowy. (lochodowy, 

zd 3S 7;;1 hezstemplowy. gOtówkR 25.000.-
Oferty Oredownik. Gdynia 

ogr6d sprzp~~m natychmiast N 11-,7~46-,-____ _ 
Września. Z;::loszf'nia EkISPOZY- 500 
tura Orędownika, \Vrześnia - połoowę pa.rce<li, światlo. kana,lii · 
.. 0,;:r6d" . N 12011 ZO(·j,\. trnwmaj. gO'llpodanz. AcJ.ref' 

Domek 
r\',;:16wka. 4 morg-i buraczanej 
2."00,- Otręba, Jarocin. Kilh'i
skipgo 2. zd 38472 

Jarocinie 
dom piętrowy. 14 ubikacyj. 17.(){)0 
Otreba, J aroci·n. Kilińskeigo 2. 

zd 38 473 

Dom 
kolonialkIl. 9 m6rg pszennej, ta
nio 9.0000,- Otr<:ba, Jarocin, Ki
J.ińskiego. zd 38 474 

Krotoszynie 
",illka. 5 uboikacyi. dużym ogro
rlpm 6.500,- Otręba. Jarocin -
KiliJlskiego. zdg 38475 

Jarocinie 
dom nowJ 4 ubikacje 3.800,
Otręba. arocin. Kilińskiego 2. 

zd 38 476 

Jarocinie 
dom nowy. 9 ubikacyj, ogrodem 
11.000,- Otręba. Jarocin. Kiliń
~kiego. zd 38 477 

Krotoszynie 
dom, 5 ubikacyj, blisko rynku 
2.'iOO_- Otręba. J8Jrocin, Kiliń
skiego. zd 38 478 

Środzie 
nowy dom. morga ogrodu 4.700,
Otręba. Jarocin. KiJoińskiego 2. 

zd 38 479 

Dom 
~tauracją. kolonialka. !alą 
16.000-. wpłaty 7.000.- Otręba -
Jarocin. Kilińskiego. zd 38480 

OrE'rlownik. PO'2JnaJ1 zd 318 910 

Osady 
z; parcelacji folwarku Mariano
wo Brodowskie. pow. Środa z 
częściowymi budynkami. zasie· 
wami i łakaml. ~przedaż każdr 
piątek przed pD/udniem nR miej' 
scu. p 3724-14.46 

Osady 
z czę~ciowymi hurl~nkami I ob
~iewami z parcełacJi maj. Mech
lin;. pow. śrem~ki na sprzedat. 
lmormacje każda sobote w ma
jątku. P 3723·14.49 

Dom 
piętrowy. dwumieszkaniowy Lu
bort powodu wyjazr1u sprzedam. 
Oferty "Par" .. 54.301". 

P 4966-5J.301 

Dom 
nowy. cmeroubikacyjny. rO<lzaju 
willki. 2 morgi 3.500. Bartkowiak 
Dopiewo. PoznaJl. zd 38173 

Dom 
11 ubikacyjny z przynależnościami 
nowy wJkończony. 'I. morgi o
grodu. Pilnie z powodu spadku. 
Kałek Stanisław. Krosno. Mosi
na. N 12342 

Parcele 
600 Pozmani,u. projektem opłoto
wanll 2000 U. Oferty Orędownik. 
Poznań zrl 38237 ______ _ 

Sprzedam 
dom 32.000 lub zamiana mle
czarnia. GB!. Poznań. Focha 178. 

zd 38314 

Dom Dom 
8 ., l idealnll połowę Poznall. Rynek 

nowy. mórg pszenn~J. t~I)~O śródecki 2 sprz!"ilam. Dwa fron-
5.?~._ Otręba. Jarocm. KJlm- ty oba do ryn.ku. Cena 8000.-. 
sklego. zd 38 481 Olerty Orędownik . Poznań 

Dom zrl 38426 ____ _ 

10 ubikacyj. 10 m6rg 9.500,- Dom 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2. nowy flprzerlnm cztl'J'omit'<Szkanio-
____ -=zd RS 482 wy. ·Poznaniu pJ'ZY Holnej. Adres 

Orędownik. l'o17nuli zd 38·148 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923. n 2745. d 1790 

i t. d .... 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
,I. do godz. 10,30, w Bobaty I dni przedświl\

teczne przyjmuje się do (lodz. 9,30. 
Oglonnł. wAr6d drobaychl t-lamowy mlUm.tr 3. gr:osz,. 

Domek 
z ogrodem 3\/. morgi dobrej r;ioę
mi.. zabudowaniami gospodarcze
mi Pobicdził'kach. bli!ko dworca 
sprzedam. ZgłOAzcnia Agentura 
Orędownika. PohiNlzjska 

zd 38 38;) 

Dom 
skladem rynku 3500 wpłaty % 000. 
NO'waJt, POZJ\ati , św. Ma!'cin. 
________ ~ul 39_1~9_4 ______ __ 

Domy 
nowe kam,ieruce dochodowe, par
cele budowlane gospodarstwa
pole()a Biuro Handlowe. Ostr6w 
Wlkp .. Zdunowska 2~. zd 38465 

Dom piętrowy 

H 
u 
R 
T 

G. LISSNER-Scy Łódź 
Łaska 6, tel. 151·10 

poleca ze skład6w T O W A R O W A 22 ŁASKA 5 

drzewo budowlane, belki żelazne, 
wapno, cement, smołę, papę, 
węgiel, koks, drzewo opałowe 

D 
E 
T 
A 
L 

14 ubikacyj. 2 sk~ady, ll'i~kny 

q~~~wy. wmi~~~!::~::=~~=::~:~~~~~~~::~~~~~9~~~~~~:~~~~~~~ pow. Jarocin sprzedam tamo 
12 0Il0, wpłaty 6 (){j(J, reszte 5 lat. I[ ... PaJlna Skład 
Zgłoszenia Otreba, Jarocin. Ki- 6. O!ENKI • 29 3.000,- szuka męża. 9tałej po- kolonialny miC517kanipm. magiel, 
lińskiego 2. zd 38 466 ___________ •• sailzie. Ofel'ly Oredownik. Po- tania rlziprżawa tanio. Wiallo" 

znaJl zd 38 'il_4 ________ mość Orędownik. Poznań 
Jarocinie 

willa nowa. 8 ubikacyj. ogrodem 
12.000.- Otręba. Jarocin. Kiliń· 
skiego lIS 467 

Jaroclnle 
nOWT dQlI\ piętrowy. o~rodem -
7.500,- Otręba. Jarocin. KiHń
skego 2. zd 38 468 

Jarocinie 
kam~enica. 4 składy. 40.000. wpła
tT 20.000,- Otreba. JarocIn. Ki
lińskiego. zd 38 469 

Jarocinie 
dom now,.. 6 ubikacyj, ogrorlem 
7500,- otręba, Jarooin, Kiliń· 
skiego zd 38 4iO 

Młoda 
ładnł\ brunetka pOZJla pana celu 
matrYlllOnialllym. Poste Restan
te Pabianice An. N 12332 

Kawaler 
lat 28. spadkobierca nier. 30 tys., 
restauracja. kolonialka. węgle, 
braku znajomości poszukuje żony 
panny zamiłowaniem do nteresu, 
cośkolwiek muz .. fortep., posąż
nej 10-15 tys. got. 1< otografJa. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 3i 702 -------
Panna 

cośkolwiek gotówki. lat 40. szuka 
m<:ża. Oferty Oredown-ik, Po-
znali zd 38348 _______ _ 

Który 

Kawaler 
urzędnik. pozna mlodą. celu ml!-
trymonialnym. Oferty fotograflc 
Oredcwnik. Poznań zd 38701 

Panna 
30. religijna. gospodarna. ~!nubi 
pana ~sadzic . Oferty Orędow
nik. Poznań zd 38580 

Wdowa 
38. dom piekrowy, ogród. kolo
nialka. lokatorzy. 3 dzieci. s~uka 
męża. Oferty OrEldownik . Poznań 

zd 37 359 

Samotny 

_________ z_d_38~1~34~ ______ _ 

7 
m6rg zabudowanIami przy P02ll1a-
r:iu 5000. Rataiczak Poznań. 
1'karbow:l 18. zd 38741 

Skład 
towar6w krótkich. towarem !lI)(), 
dzierżawa GO,- OfN-ty Orędow-
nik. PoznaJi zd 3.::8..:!i..:4.::8 ____ _ 

Fortepian 
zegar stojąCY mereżkarkę. zlotT 
zellorek męski łalicuszkiem 
sprzedam. Oferty Orędownik 
Poznań N 12027 

pan6w na stanowi·sku. poślubi 
Dom biedną sicrotę. lat 29. muzykalną 

nowy S'/. morgi ziemi 3.200.- Oferty Oredownikil Poznań 

lat :\5. wysoki. przyslojny. do
brym charakterze. goótwka. pra
gnie poznać panią. cel matrymo
nialny. Oferty Orędownik. Gdy
nia. N 11 i48 

Rogacz i sama 
okaz.yjnie na sprzedaż .... Zgloozll
nia Barcin. Rynek 1. n.ogowskl. 

N 12 328 

Otręba. Jarocin. Kilhiskiego 2. ____ --=z~d_3_8_·.;..S_3_______ Brunetka Młockarnie 
zd 38471 Kawaler 4!i pooiarla domek po~lubi samot· podw6jne Czyszczenie do motoru 

nt'go r"ligij.nego. Oferty Oredow- d G' I . k"" kó 

. 2. ~ 
lat 30. ku,pi'e<! na s·tałej poead-r.ie, nik POOIl. ul 38 734. sprze am. - le 1113 • ",Jł'ra' w 

PIENIĄDZ bez nałogów. prag,nie usamod~ieol- ____ ~_------- n./W. N 12 345 
_________ ,nić się, poślubi pan.ne prawes:o Dyskretnie 

2500,-
[ hipoteke ogrorlmctwa pod Po
znaniem poszukuję. Oferty Orę
downik. Poznali zd 38165 

Narodowiec 
poszukuje 10.000 zł do zalożenia 
Interesu na Kresach. Zabezpie· 
czenit' hipoteczne. Oferty Orę
downik. Pozna!'1 zd 3833;; 

charaktl'l'u. która dopomogłaby Sprzedam 
110 załoz'elll'" \\'··po'j"le!!O J·Jltere~u. kojarzy dużr wybór. Bio\l'rO .:Wi. kI k I d .•. 

D J ., ~ ~ t" P • '7 B k 4 s' ~ o on·ialny. śró 11l1(,~CII'. lI-
Zalos·znnJ·a Orft[lo\\'n ik, Poznań a. ozna n. ,~a ram.·ą . . I k d b' ,.. ,- zd' ~ 1 " zd B6 926 rzą zeme o ·alu. towar o o PJ-

o'. ., rzenia. 'Vartość 600.- Wiado-
K l. ~ mość Orędownik .IJÓdź. awa er 7. SPRZEDAłl:: _ N 1223-8 

lat 29 w ollloszeniu bez inteli- _ ------'----'-'------
gencji: innych zalet. z urodzenia K " • 
kupiec. na posadzie (360 mie- Pieltarnię. _. ~m~e~le 
sięcznie)' poszukuje towarzyszki piec rurkowy dzienny WYPiek 6 Crancuej.Je .12a. p13skowe 100 cm. 
żrcla z charakterem. chf!'lnie po- work6w z powodu podes7Jłcgo ęzmer!1nlsk l. Inowrocław. Solnn. 
s~giem, cel cm zalożenia wspólne- wieku sprzedam. Oferty Oredow- kowa 10. zd 38 431 
g? interesu. Zgloszenia Orędow- nik. Poznali zd 38342 

Szukam w .. póInika mk, PoznaJ1 zd 39 184 
'i Restaurację 

Prywatne 
00 peze~n~.i znbll{]flowa.nienn, illl
wentane.m 6000. Aoda,JllISkrl. Po-
7Jna(l, plac Nowomi.!"oj.s.k,j 6 a. 

z kilku ty.siąca mi 1.1 do zaprowa~ Kawaler.. [lJ"'t.y ry'n,ku dobrFm miejscu kOon. 
dzon"go .Illt~resu bl.awatów w lat :I!). wlłl~ll~m przeds\(~blor· er';oj~ s,pl"z.edam. Adre~ Orędo<w. 
rynku, mle~Cle powlatow. 12.000 ~twpm. warto~CI 12 tys. p<!szu~u- nik. P(}znaJ~ z.rJ 31! \r!'3 
mieszkailc6w. wz~l~dllie sprze- Je Pllnny lub wdowy. p081a113JII- B'l-- d .-----

zd38 i97 

dRIl1 luh wydzieriawic:, Zglosze- cej pare lvskcy. celem dalszej l ar 
nia F. 1\'owakowski Wagrowiec. budowy. Ccl mat.rymonialny. - grZl'hkowy lub piramirlkow'Y h
Rynek 18. . zd 384S11 Łaskawe zgłosz('nt:l rlo Or<:dow- nio ~przcdam LOdi Zgi('rska 81 

Gołębie 

..... iiiiii.iiiii.iiiii ••• ~ nika. poznańMiZ"ł3ai80.1 m.8. ' , N 122511 

. Motocykl. 

Turkoty niemieckie 
garłacze angielskie 

wszystkich kolorów. sztuki pi .. ",,
swrzr.dne sprzcdam: Kowalski
Kraków. UzeczY8ka 1S. ZllRCl\ek 
na odpowiedź. zd 38492 

inteligpntna. 2;;. bpz posagu WYJ-I Elfa ;-,00 ccm z przyczepką l na
dzie za urz<:dnika. Of!'rty Orę- ~adzkll do I}rzcwozu towaru w 
clownik. P(}ZnRń zu 39 112 dobr~'m st anie za 1.'i00 zl na 

----- ~przed,,?:. Grzechowiak. skł.d 7,('-
Kawaler lnz:l \\'ilknwo. Nil' 12 3;)34 

:14. RQMd,IIY biurowieC' lIo;;hJ·J,i i.ntp-
higeonblll\ POsaooą. Of!"orty Orc- Skład spożywczy 

Restauracja 
centrum. miaRto powi'l\,to,,",", -
mieszknniem. rena ugoily. Zglo
~zenia Oredowllik. Poznań 

zd 38367 down,ik. Po~nail z.d a!IIHI zapro" adzony 18 lat w posiada-

S" las" KatoWl"ce niu i'l mi!'szkaniNn kor~ystnie Drogerl' .. 
Ą -. ". snrze<lam. Or~rty Orcdowmk. Po- y 

Bogate kanrlydatkl - kandydacI . . znań zd 38 003 powiatowe miasto podknkow-
·Wil' lki wybór. olbrz~'mie moW- --"'-------------- skie. łetnisko - sprzedam - WT-
wości! Nie masz odpowiedniej 5 l t g a ji I d' . . Zł' O d znajomośoi. przyjrlź lnb napisz! a war nc ZlerzaWle. "g o zelUa re ow-
Dl' krcłrjc i najszybciej IIsku- Rower '. nik. Poz.nań zd 38491 
tecznisz cpl matr.ymonialny tyłko dla każdego · 
przez znane z ~olJdno<ci Biuro G. . f 
Brych. Katowice. MłYl1ska 2'2 _ po cem.e a-
telefon 332-70. zd 3S' 462 ~Jio~eJz P~ 9\E.GI 

Trzydziestoletnia 
pannIl, kraWCOwa samodzielna, o 

Lepszy ł wydajniejszy r mHpj powierzchowności. posag 
3() 000 zł gotówka wyjdzie za 

Pijcie rodzimą kawę maż, za kawalpra lub wdowca. 

znańskii!j WT
tw6rni rowe
rów 

B-ci NowaczYk, 
~oznań. GÓJ'na Wllda 30. żąilaj
cle prospekty. wysylamy na całą 
Polskę. nil 9 958/9 

ŻÓŁTE PLAMY 
I V1 ...... '.~NIJL~'~ i t.d. us 
POO GWARANCJĄ 

"SIEW
" ze IItab'm zajęciem wzgl~rlnie sa· 

modzielnego. OfcJ·ty z fotogra
fią do biUl'a G. Brych. Katowi-

ł..ódź. Gea. Żelifowskiego 27. ce. Młyńska 22 pOll 3333. Skład 

AXELA" KREM 
SŁOIK 2~zł; 3-lł ...... o.lI..o~,..
MYDŁO .AXE LA • 1.- ZŁ 

_______________ ~zd 3846.1 ____ _ 

" tO 208 Wdowiec 

win spin'tualii. wyszl'nk. mieu
kanlem. sprzedam .. zamicnie. -
Zgloszenia Orędownik , Poznań 

1000,-
do wIP6!pracy biurł\ l'7sunkowe
liO. światłOkopii . prace urzedowe. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zł! 39140 

2000,-
postadam. proszę proP.Qzycie -
posada lub wsp61nilL Uferty Orę
downik, Poznań zd 38358 

Letnisko 

kolPjarz 50. SZUkR 1.ony. Oferty 
podaniem majatku Orędownik -
Poznali. zd :l8 590 ------

Kawaler 
37. dom. kolonialkę, ożeni ~ię 
(wdówkil. Oferty OrEldownik, Po-

zd 38 368 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Techniczny ogłasza. 

przetarg nie ograniczony, ofertowy na wykonanie robót 
związanych z zabrukowaniem ulic: Karpiej, Literackiej ł 
10 Lutego. Vlarunki przetargu Ol'l:iZ ślepe l\Osztorysy ofer. 

Małz' en' stwa lowe po cenie zł 5 (pięć) za komplet druków na trzy ulice 
łączme, nabyć można w referacie technicznym oddziału 

koJuzf dyskretnie. ·wielki wyb6r. clt'ogowego Plac Wolności nr. 14 pokóJ' 64 w godzinach o'" 

I<nllń zd 37 353 _______ _ 

Wężyk. Ł6dź Wó1czailska200. ° 4 
zd 38429 1 do 12 codziennie. Termin składania OfCl·t upływa dnia 

Ka
waler 15 czerwca 1938 r. o godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi tegoi 

dnia o godz. 12,15. 
Z3!>()Zna e;erotę. posiadającą mle- Łódź, dnl'a 28 maJ'a 1938 roku. Azkanie. C"l matrymonialny. -
Oferty Orędownik. Poznań Zarząd Miejski w Łodzi. 

zd 38398 
w Teofi10wie ~rzy Spale r6żne ------------- OGŁOSZENIE 
pokoje umeblowane z utrzyma- Kupiec Zarząd M' . k ' Ł d . . 1 ' ł T h . 
niem i bt'z. Ł6dź. Rzgowska 72. młodszT. reJi,gijny. szuka ronT _ . leJs ~ W O Zl, wyuzIa ec mczny ogłasza 
Di1:kowski. N 12260 miłej. gotówką. celem objęcill za- przetarg me ogramczony, ofertowy na wykonanie: 1. prze-

1'.rowadzonego interesu. Off"'rty budowy ul. ADdrzeJa od uL Piotrkowskiej do ul. KościuS2:-
POSZUkuję Oręilownik. Poznal1 zd 38488 ki, 2 .. przebUdowy ul. Legionów od ul. Piotrkowskiej do ul. 

letniska dla osoby z dzieckiem z Kupiec KOŚCIUszki, 3. przebudowy ul. Bandurskiego od ul. Pi<ltr-

Willka 
5 uhikacyj. mor~a ogrodu 5.000 
Otręba. Jarol"in . Kilińskiego 2. 

cnlkowitym utrzymnniem. OfeJ'ty Int 30. blondyn. posiadający 7 t y- kowskieJ do ul. Kościuszki. Warunki przetargu oraz ślep~ 
Orędownik. ~ńli~'2r7od .. LaltO" . sillc)'. zapozna pann~. po~iadajll- kosztorysy. ofertowe. po cenie zł 5 (pięć) za komplet druków 

Kamienic" ------ ----- cą skład lub got6WKę. Cel ma- na trzy ulIce łączme, nabyć można w referacie technicz-
y trymonial.ny. 'Vyjedzie ta.k że na dd . l d 

piętJ'Owl\. dwuCronlow:1. rynek Truskawiec. Krl'sy. Poważne zgłoszen1a Orę- ny.m O Zlft U rogowego ~lac . Wolności 14 pok. 64 w go. 
powiatowe miasto. letnisko. wol- Pierwszorz()UIlY pensjonat .. !to- downik. PoznRń zd 38525 dzmach od 10 do 12 codzlenme. Termin składańia ofert 
ne poda,tku, C2Jtery lokale skle- ma" blisko Nnftusi poleclI kom- upływa dnia 15 czerwca 1938 F. o godz. 12. Otwarcie ofel;t 

Dom powe. mi-eszkania sprzedam za- fortowe. słoneczne pokoje z bal- 38 t . t t d . d 12 
5 Ubikacyj. sldail. ogr6d S.500,- raz: 'Vanmki. dO[9dne J6zef konami. Garaż. Kuchnia diete- przystojny szuka panny wd6wki. nas a,pl ego ma o go z. ,15. 
Otręba. JaroC'in. Kilińskiego 2 SWJech. My~l"llIC'e. Rynek 15. tyczna pod kipr. Ipkarza. coŚkolwiek got6wki. Oferty Orę- Łódź, dnia 28 maja 1938 r{)ku. 

~(l 38 484 zll 38490 n 11 888 downik. Poznań zd 38 5~ Zarząd MieJski w Lodzi. 
Pijcie napoje orzeźwiające o różnych '~-;;akach~o~~=cLó-':-w~p~o'iłuSd~n:;io~w=::y~c-=-h~:;::'f":'ir:::'m-y---:'---------~::.:.::::!=.=~~~~~..:.. 

ORANŻADE LEMONIADĘ KWAS OWOCOWY B. FICE !~,!!:,,"~r '~~~!~~J~~~~!~!~J~~.~!L~~):'~ 

zd 38483 --------- ---------



Strona 22 

Miej~~ie M~~kie li[eum n~mini~tra[yiDe W Pomaniu 
przyjmuje wpisy do I, klasy w kancelarii szkoły, 

ul, Fr, Ratajczaka 30, 
Absolwenci dwu pierwszych klas, przygotowani do pra· 

cy administracyjnej w przedsiębiorstwach gospodarczych, 
otrzymają świadectwa ukollczenia dwuletniego Licclum 
Administracyjnego z petnymi prawami liceów zawodowych. 
'V klasie III. przewiduje się wydziały; samGl'ządo,vy, skal" 
bowy, kolejowy i ewi1. p:lcztowy. 

Egzamin wstępny; 23 i 2i czerwca br, 
Przy Liceum istnieje również 
Miejska Szkoła Przysposobienia AdministracyJno-

Handlowego, 
która jPst rocr.na i koedukacyjna. 'Varunkiem przvjęcia 
jest ukollczenie gimnazjum nowego t~rpu względnie' innej 
szkoły równoważnej. 

Bliższe szczegóły w prospektach, które kancelaria wy· 
daje wzgl. wysyła na żądanie. nt( 11569 

Urządzenie 
skladu kolonialnC'go tanio sprze' 
dam. Adrcs wRk aże Orędownik. 
Poznań 2\d 38 il21 

GospOdarstwo 
re-ntowe 47 dobrej w tym li'!, 
łąki. zabudowania masywne i 
kuźni8. okolica bezkonkurencyj. 
na. " 'alenty Ślusarek. Krzywiri. 

N 12 333 

-
Warsztat 

s1lewsk~ Slprzctlam. Adr,,", w~,ka· 
~e UI·CdOWlli.k. POl'inań zd ~o!) O,~ 

Gospodarstwo 
5 mór!r.' zabudowanie ma<ywne, 
3.200. brochowski. \\' ronki. .J ad· 
wigi HI. zrl 30 11:!3 

Skład 

ORĘDOWNIK. poniedzialek". dnia 30 maja 1938 

Wydzierżawię 
IlIh sprze<l:Jlll nnb'chminst 100 
rn<ll'g be?' in\\'cllt :U":I korzy~tnie. 
Ufcrty Urędo\\'nik. Poznań 

zd 33 406 Piekarni 
poszukuje z pewną egz-rS'ł:eflcjl\. 
Miejscowo~ć obojętna. - Oferty 

Kupię warunl;ami Orp.clownik. Pozna1\ 
got6wką 300 mórg dobrej budyn- ztl 3736;; 
karni - P07,nn("lde. I':g/n~7.enia ------=-::-.::..:..==-------
Oręrlownik. Poznnii zd 33 iSO Wydzie·rżawię 

98 
buraczanej 22 M. ,,'platy 12000 
prTwatne. Acl a ms·ki. P07,nnń 
pl:ir ]\'.,\\"(,mi('j~·ki 6~. "'d :J.-l mB 

Resztówka 
1.2Q J>!l'Ze.nnej pn/acem mipści~ -
~>(l 000. Arlam .. ki. Poznań. plac 
:\'o,,·omi('j .. ki r,:1. ?A 3'l j"!J~ 

Majątki 
każrlej wirll;nś('; <lo kupna polc· 
rnm. St"f:in :--Ylloradzki. \\'rzC" 
śnia. J)\\"o,,(·c~\\"n. N J2010 

Włościanka 
(j2 pS7.pnm'j. 2 koniC' ~ h)"clla. ('e· 
na !l 0011.- "-"pl,,ty ~ :;11(1.- Szv. 
mala. \\'rze~l,i:l . :'oi!lo<;lawska 2. 

1\ 1200!) 

Włościanka 
33 pszennej. zabudClw:'nif' nobre 
inwclltn rz"Ill. ccna tiOoo. ~zymala 
\\"rzesnia ~fi/o<la\\'<ka 2. 

. N 12 01)8 

Poszukuję 

do 120 dobrej ziemi pod Pomta· 
niem. Oferty Orptlownik. Poznań 

zd 382118 

Restaurację 
z pelnym "y~zynkiem. sala. mi~. 
szkanie wydzierżawię. Swoboda. 
Pniewy. Wroniecka. zd 37 8·J5 

Piekarni 
rlzier7.a WY. P('''Il~ Cl!zy~tpncją -
poszukuje. ~licjsco\\'ość ohoj()t· 
lIa. U/'erty OrcclO\"nik Pozna!"1 
_----zc/ :\8 HO'--___ _ 

Skład 
paszy. ~apro\\'3r1znn:v. d<lbrym 
lIliej~cu. 111\\ cllt~1"7.aml. lllies7,ka' 
nicm. Of"rty Or~rlo\\'nik. 1'0-
ZlIa(l ul :;' GO;; 

Skład 
mi<,,,,..,kanie-m nadaj:jcr me na 
ka7.d~ brn'1żp. Z:lr;lZ 'lo wrd7.ier7.a· 
wie-nia. Hu Inicka. :-'-ekln 1'. ~ro· 
na. N 12361 

Wydzierżawię 
dome-k ogro<lC'm ",~motne-mu maI· 
7.Pli,"t,,"l~ n~.i<'h~tnip.i pnJN,t. 
.\dl'e6 ure-downik. Pnzmań 

Numer 123 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Energiczna Pomocników 

inteligentn&.. zna także gospodar- kra'll'ieckich na shla pracę llrąl
stwo wiejskie. poprowadzi rlOm'jmie zaraz. Szymaflski. .TarO<'I!1J 
osoby samotnej. plebanii itd. - \Volnosci. N 12 3~ 
Oferty Orędownik. Gdynia ,,31". C d Ok 

N 11747 zela ni ------- ! hlachRr~ki ocl z~rnz potr1:ebn:r,-
Etatowy \ Oferty K. nyrhter. Barcin. 

urz<:dnik oficer rewrwy. wymowo N 12 341 
ny. rcprezentaCyjllY. poszukUje I D ' 
:Ikwizycji na Pozllań. - Oferty Zlewczyn;:t. 
Orędownik. Pozl!ali P 2158 do gospodar~twa na w;['§. bhs~& 

!'ozn :ll1ia pr>trzcona. 1':));1 o.zelll I 

Ziemianin Or~downik. Poznari ztl;)7 981 

byly. ceramik. oficer rezerwy, Pko 
wyksztalcenie technkzno.hanulo. oszu U]ę 
we. energiczny. S3motny. do<ko. c7..lovd.,k" do rozWOŻf'ni3 w~rzyw 
nala znajomość spraw hipo!c('7.' na siatki z gotówk.ą ;j()0-600. do.. 
nyeh. podalkowYl:h. po,zukuje 81;l\""'~ mam pOWRzne. zysk. P? 
pracy rn ajll tku. ce6 ielni. faul·Ycc .. ppIO\\!. ZglOl'ZNlia Oredo" I1Ik, 
warunki skromne. Oferty Ur~· Gdynia pod .. no~ta'll"Y". 
uownik. Gdynia "ZRufany". 1\11744 

N 1174;j 

Złeżę Pieczywo 
naLial. dzi('nllie :':00 bulpk. 150 
chlelJa. fHel·ty Ol'r:downik. Po
znali zd 382;'7 

kolonialny wórlki. ",'ina. mleJSco, 
II"O~Ć kuracyjn~. Sczon cały rok. 
~pr7.erlam z~ :! 500. 1\11"gi dzipnne 
300. \Yar,z3wa. Król!!,,~ka 2!l" 
- ~. ~ 001~ 

m~jAlki. I.!Mpoclar~twa dp ~prze· 
<Innin f'td~n :--nlOradzkl. \\'I·"P. 
~nin. '!)\\"ol"f'o\\"~' 7. N J2 UIIJ . zol 3·'S OS6 ~OO.- kaucji za wwln<'l!O. i·nb· 

--------------- "'e.nta. 1l0rLiera. Ofl'rlY Orc-dO'W· 

Zdolna ekspedientka 
mo7.(' "ie zgl~ic' z branży bieli!:Tl1 
i gor,etó\\". Orerty no I<urie-ra 
P07lT1alh·kicgo zolI: 37 810111 

nik. ['o;onań za 38 8'209 K()mHet Bu(lowy Kościola pnri· Dzierżawa 

M t kI SkI d 120 buraczanej ,,'laścicieIA :I ko· mie 
O ocy a y nie. 12 Imll:l. objęeif' 4.:)00 Ogrodnik delegatów 

".~rif'l" 500 pr~ycz~pka »ier'Ws:ro. kolonialne. <pnż:rlycze. drogprif'. SZYOlala. \\"rzcśnia.. Mi·lll.I:l\\',ka p~zrz['larz kawaler. lat 27. eg7.8- do koń.ca roku bieżacpgo n~ wo. 
rzędnym stanie sprr,erIam. Syno· restaurarje. k~wiarn:p ,p:'zerIaic Introlinatorskie 2. N 12 CO.j lIlin~m. 9·INnia praktyk~, spec· jp\\'órłztJwa: lód,7.Iki{'. krako ..... ski •• 
radzki. "'rzpśnia . Dworco,,"a. tu:!io. " '3rszawa. Krule\\'<ka 29'" 1I1aSZ~'nr 010 C'i(·['ia papierll i tek· jalnolić kwiaciarz. warzywnik. h'nlo..-lookie. woIYli",kie. stan:~R' 
_____ -=N12006 - 40. zrł iWl~7 tllrv k'I;lif'. Z1!lo<7.(·Pla OrecJo\\'· Resztówka "aclowl1ik poszukuje po<ndy luh wow"k;e. tarnopol<.kie. Zl:I061:e-

. . Do-~ BudynkI' \I.'il'- Pel?lI" !"l zd 3~ 30!) !'llomergoowe bez in\\,p.ntaM\~ 1500 ,trzelC'a - polowego. 'Vlasny 1'0, l1iR: Zav;;eo-rie. \V ic1o'">k 9. 
I · . . '" k r ' w"r. fnzja. policyjne zezwolcnie. ze.! 00 766 

p!<,k'lm'!.ą. koloTllalk~. WY6zyn. 6 ml'lrl" ~ip1l1i sprzpdam zaraz. _ Kupię wyr zlerz~wIe .,0""3'. oznal\. ;-w. Zglo-=zcnia przyjmuj" Kwiat- _____________ _ 
~!,m 16.;;00. wplaty 4000.- DrRb. \\'('<';olow, ki. Gólezcwko po\yiat. 1ll'I"if'1 . Of"I'IY ('ena. Orędownik ~Jarcin 22. nd 391ij, ko,,·,qld. 06tró\V Wlkp r'wiato· PrzedstaWl"CI'ell' 
"ron·'I. Pozna!"l~ka. zd 39116 . Września. N 12 00, I'~;IIH(I zd ~.~ ti~fi PI'ekarnloa wa 9. zdg 34873 

D- - - - I uQhry ?'DrobC'k 2\ pmwincii l)C)-

om p[pc bn110wy m'n~to 1 ~OO wy. ~znkuj('rny. ro\\·erem. Oferty Ur~ 
koloniaJka. ogror!pm. wioska ko· I"'~' . '" k r-' .. downik. P07.nań zd 3' ::22 
śf'ielna .. to\\'a"rplI1 5000.-. 11l'ao. ,.I~rZ;l\\':ę· .,o"'a'. ozn~n. "\\'. 
, ,, k P I ~l"rcin. 110/ 3!Jl~1i "ron '1. m:!!,afls ,a. zn 30117 

.łltt·JI~,·JK·1I1m1!1 ". . J(ĄA OWE:·:'" (:;,' 

Resztówka 
g itlln:l~jum 

KO\\llk. Pozn:ul 
ncJ 3D lij,j 

Osiemdziesiątmorgo 
ogrorlnictwC'11l przy P07:nan iu -
ohjecie ;; 000. :-'-0\\ ak. Powilii. O<w. 
~[a rcin 22. nd 39 19~ 

Poniedziałek, 30 maja. no ponierlzialck. Ważne 
615 audyde poranne' 800 au· KatowicI'. - 5.15 aucJrda po· P • I" / k 30 . (lla pr7.pclsi"llIor<t \\' budowlanych 

Potrzebny 
fr~zif'r zdolny damskn mpski Inh 
(rrzJNka Lódź. 1\ a w rot ;),1(\ •• 16· 
z~r ponleśny. N 122.36 

Potrzebnv 
młodszy pOlńocnik sioula1'l'ki. kt6· 
ry zna pracę tapicerska. najchęt· 
nicj z poznaliskiego od zaraz. -
~nl.ciak. Skarżysko·Kamiennn. :-;
~la,zic& 10. N 12302 

Polowy 
horowv z rlobr:vmi polpC'pn;ami 
Z~ raz potrzehny. Ofcrty Oretlow
nik. Poznafl zd 39 201 d,~ja dla szkól: 11.00 au·d. dla po., rUJlI)a - pl) t:; 6.20 muzyka.z plyt 1515 P '!,nlc~"1ł!! •. maJa .. i. k.nn.nlizac~i! Z ipmic .gruzy i 

borowy['h; 11.11) aud. dla szkól' z ~'~rs'l.:lI\'Y . . ,1~.00 a.udre.J". dla . .". ..r~~,a "-~Icert. p.o)1u. <mlecle.mozna .sk!Ml!l~ tV Lodzi 
1140 D k 't·" t .. 'szkól, 13.50 ".a(bUlOSCI b1Pz;1('e: ~illl1~. l(ollll:swll~h. ,R,)zm.lIlo pl'zy ullcy Pilhl:lI11Ck!CJ 62. Zastępcy 

'b d" e ar~ \\1 0 - ranSU11SJa 1~ 00 ~urb'cja z TCl'akol\"~' a) pil" sCI tl1uzyc?mC'. 16.00" rOrlaw - 1\ 11 (J30 
z 11 o\\"y gmac lU •. spra\\"ozd3'Y('a ;;n'i m'~jo\\'c z "rieą;T M'a;'i3f'k,l'i Koncel't roZl"r\\ k. 11i.l0 Brno _ 7,flolnego zaprowarlzpnia droge' 
f1~~ f,?~,1~'~~~~~'· ~~ ~o~r~~~·'c~)d 'bl ml1'zyka :- 'p/rt: 15.05 :.Radioro~ KoncC'rt z ue/z solistów. 17.06 "Z, NAUKA. ~i:;~i~~:'.°cNg;fvn!'o;~~g~;'\kium 
P~lur1;,'iowa; 1'5'.15' "Co by byl~. n.,z:,rJ~.I"·:1JU"; 15.10 glPlcl~ zho';'o· ~z.ło_kholrn - M.llZyka lekb . •• _. ____ 1111 ___ .... zrJ 39010 
gdyby ..... _ audycja dla dzie('il\\a, .. ,1~.311 ~a,\"(:da o Ilte~ .. n!lIl'z,elll.la H7.ym - ReCital fOl't. 17.30 , _____ ~_:;.:........::. _____ _ 
- w OOPrIlC .• Jerzego Gerżabka (z ~?I~kle.1 - plO,f: Alfrer!.Je~.lon.o\\. HlJ(lal,c~zt - )\[uz. tan. lS.00 Ko· "Buchaltery]ne K l ki 
Poznania): 15.30 skrzynka tcch· 'Ś~" ~7 .. ~0 .. Walkaj z k~a~'le7rll·IO"1.1 na I,cnhllga - l;.nncel't oOPul. Lon· "'sp(,lczesne \Vyklaclv". War. owa s ego 
l'1iczl1a; 15.45 w;acJomości gW].lO' \-~S r ri/oga~a.11 a, 0. ,p;e.\t1YI\ H. - ~t~12ll,a dU1I~ka z '7.3\\:1. l"O\\'O));l'óclzka 48. gwarnn. kolodzidBkieJ!'O - 2 czeladników 
darcze; 16.00 koncert rozrywkowy l~a.O<' 1\,1' "Ik'e" C7P, CY. m .. !'7,lt.O\\ 1<'. plyt. 19.00 Drolhnch - Program luje \\ ieloc1zit'clzino\\"~ samoclzil'l. mloc)sz>('h znraz poszukuje. Bnk. 
"\\' wykonaniu Orkiestry Rozglo· I.i) CI\\I. a s~o.cezT]a.: .a.J pro· rozrYl\kowy. Lyon _ KOllcprl no.~(; _ llatyr.hllli;lslo\\":I' \\"al'~ztat Pllicw,ka 14. N123liU 
śni Lwo"'skiej; 16.4() "Cejlon - gral~ na .Jutro. 21.:00. \\ lad .... \n· kwintetII. 19.10 \"~oela\V - ~relo· pruf'Y! l'::lIiliejscowrm' korespol!' 
wyspn herhaty i kwiat6w" - re· C'~ye· ... 9 ~.a.;'?nYm }akopa~~~ (z elie opcretkowe. 19.25 \Vicdcli - nencrjnie. '1' 003 ['omQCnicy 
portaż; 17.00 muzyka taneczna _ !"r~.k.o.;' a.: MM'O~ ."'18domo~c" .por· .. :'oIoe p--zeznaC'7.enia" OP. "er' krawieccy 
plyty; 18.00 po~. {janka sporto· Lowe .. :?O" .\,.Z'l~\,Cla Z~glp.III~ .. Da. ";eg'l. 20.00 Burlapcs7.t - l{olH'crt zdecydo,,"ani na wyjazd dohrym 
wa: 18.10 Lu nom i!)" Różyoki: bro"skIegO . MM'MO reCital ski 'rn~' <~·mf. maz,ki \\"r:gie:·~kicj. Ber· wynagroclzcniE'm potr7-pbni. Zglo. 
Kwi.ntpt. fortepianowy c·moll op. ('o"y Roberta Soetons:ł (z \\ al' 111\ - "C)"I'lIlik scwilsk;" op. !tos· szcnia Orr:downik. l'oznań 
3ii: 18.50 ~lIdycja JJegii Akacle· sZk"Yló 1 ,in;e!!o. 20.1.. LOlld~' lI H. - Fc,ti· Ugło~zema do 30 słów dla ponll ' N 12 371 
mickipj: 19.20 pOI::łdanka aktual· .ra· w. - 8: O mllzyk~ lekka \\"nl muz)czny pod nn. To~p:1' kujacH'b po~ady w tej rubrycĘ 
na; 19.30 "Po sta.ropolsku" - (pl~ta Z:łr.p!ytą). 14.00. ~le.,nl !l1U' Ilillicgo. W progr.: Verdi. 20.30 obliczamy DO Jednei trzeciej cenir 
dawne melodie polskie. Wykonaw· Ju" ~ z." lezy l\~arlaC~leJ leJo h.ra- Lilie - ,,['Ol')' roku w muzyce" drobnych. 
Cy: Mala Orkie-stra, Ch6r P. R. tC}WIC). 14.10 k<1'ncel~ po[JlIlnrny kf)llc'crt symf. Bruksela fran('. _ 
Ja,nina God.lewska. l 'adeusz Lu· (p.'-yły ~o K~tolVlc); 10.~" k!akow- :'olicdz,n. konklll's . fol'lcP. 21.00 (lJ Slui:ba rlOIIl.OU·U 
cz~j i Tanu'z Strachocki' "0 45 ~kl dZIe.nnlk sportowy. 10.10 lo·. " . . . Ci'· 'k . -.' . "0 /).: ~.; kalne wiarlomo!ici go~pc·d:lI·cze· 1I1cdloln~ I\.oncert umf. " 

Zlenl11 WleC?.orny. ~. a pO~!1' 1" 30 C· ." ... 1'1'0"1'.: ~eh IIhcl·t (~vm f. nl.'clokol1.) I P 
(lanka aktlla.lna; 21.00 audYCja dO •. J" zy n\\leCI1e •. ze1·7· 0· 0 w'}ppr: j)pl~II«T ~al'""none \\' 3"n .. r anna 
dla ws·i; ?1.40 m1.!zyka.taneozna w r~ ". ana : Eli\'ll,Y, , . ..•.. o I ., ...,~ '. ~ .. : inteligentna. zajmie ,ie domem 
wykonaniU Ma.leJ Orklcstry P. R.: 0"0 ,lI·l0 "T?1e\\3 ~hor r!z,e\\cz!:· Ml.l0 Pralta - "DOJ!,zP\',:anle 11 311101nC'J osolJ,. O/'cdy Ur~· 
21.50 wi~donJości sporto,,".e; 22.00 CY m. K~tO\\'lC (z hatowlc).; ,11'''01 pOf'lIlat SYlIlf. ~ul~n. 21.,~0, KHPcn. <lO \\" 111 k. l'oznal1 ~r) ;;S 11,. 
pie~ni w "',konaniu Tat.iany Nol. odczytanie J!.rog,ramu \l.a dZI.CI.' na· h.,!lta - ",\ nell'zc) Ch['n~cr OP 
ler·Mazlll"k.iewiczowcj; 2'2.20 reci· ~tel)nY:T17.oa ,,'1 a rlomo",: h lezn ('C': 1, lo rolann (.1 I 4. akt). 2.2,1,) Sztok· II I I Ilui 
tal ",krzypcowy It(}berta Poetensa: ;:,1.00 "lad'"Anczyc: .. O da.\\'n~1l1 hOln.1 -; ~leln~l!e 1'0 l"J-k,C. 22,20 
23.00 ostatnie wiadomości. Znkopan.em - czyta Ll](h~'lk 1.11· DrclIh"lch - ) \·C'tta (l'lhcr; przed 

sz!,OWPkl; 22.00 lo~alnt' w'3florno'l :l11kroroJ1cm. :!3.10 Budapeszt - Fryzjerka 
"rtorek, 31 maja. śe.1 sportowe: 22.00-23.00 koncert. ~IlIz~'kn cYA'n!""ka. 24.UO Sztnl· z dobra żelnzko\q :tmicni po~anp' 

6.15 audycje poranne; 8.00 au· wlcczorny. 'Vykonawcy: StC'nn Irar! i Frankrurt - Kon('ert mil' od 10. 6. ;3 • Oferty Orędownik. 
dycja dla ~zk61: 11.00 audycja dla U·nk·Darecka (sopr.). Alfreu :'lIii! · Irki w,pc>/('zp,n('j (I1nxr. Katt· I'oznań zdllj" !lG! 
J)<.>horowl'ch; 11.15 .,Jak krasno· leI' (fort. i akomp.). lilii!::: i n. ~lI'nll,,,a "PI'z)'<:o,l)" ---------------

Kowalski 
czelodnik mloe/<zy zaraz potrzeb· 
ny. Cichaclod. nu/;. Hoclla. 

N J2 370 

Woźnica 
k~waler. do roz"'QŹPIII" pieczY'wa 
I.!\\arancin rrowin<'ii. Of~rty Ore· 
dQwnik Poznań zd 3n 122 

Ucznia 
[1()trz~huje warsztat \::owahko. 
;Iu.nr.ld. Cezary !gli(lski. Szem. 
!corowo pow. \Yrzp';nia. 

zrl ;)7 ,Oj 

Gorzelany 
ol'E'znanv cloklncJnie ,l!"o~po(hr. 
stwem POdWÓl'10WTOl nil wi~ks?r 
mnjĄtek p011'zehny 1. 7. 38. -
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 3R 000 • 

2 czeladników 
kr~"doe<'ki('h n~ ~,tul~ praNl \l'M:y;. 
mi~ MUl"ko-wski. Ste-<'q,<"\\". Hr· 
nl'k 4. ~ 1t2 3>1\'2 

Fryzjer 
ootrzc>bny zaraz podać 'll"lI·rn,n./d. 
Oleeh Go-d,,,,ie-w&ki. Środa. K iI:,i· 
... kielro. ~ 12 iItlIJ 

Ogrodniczy 
pomocnik praktyk~. kwiaciH' 
<twie. wnl'zy\\·nic1wic. Flori~n 
Baranow'ski. Poznali, św. Ho(·h 
20. zr1 38424 

Robotnik 
inkaflent z kRucją hankowR ;;00 
zl. Oferty Orl'rlownik. poznań 
___________ z_d'~8~4~1~ó ________ __ 

Młodszy 
pomocni\:: ;;Z\\"3jcar~ki potrzehnr 
za raT. .• J. Boro\\'cz,-k, Nowa Wip~ 
poczta Kaźmierz. zO 38 600 

Robotnik 
\\"sZ<'lkkh prac gospotlal'~[,,-;e lIliJ 
mórg przy Poznalliu. miE'si~cznte 
20.- utT1ymanic. Ofel'Ły Orędow· 
nik. Pozn3ń zd 385,!) 

Koncesja 
inwalidzka na wys7.Yllk ,,"oln!. -
Oferty OI·~rI(I\\"lI'l<. Poznali 
_____ z_cl_38 4-t.=_; ___ _ 

Uczeń 
pi('kH.ki pntrzehny od zaraz .. -
I\n rC'lkowski. Kiszkowo. PO\\~~; 
Gni{,7.no. N 12 •. I~ 

Sprzedawców 
poozukuj·' Iyytw6rnia pierllikci .... 
Wc;nprt FI·anciszek. JaroC'in. K i; 
lifu.kiego 27. ~ 1~ u;; 

luelk.i pomogly :::lkrobkowi" - wg. .L6rH. -13.45 fra~menty sYl11fo· ";owizdl':tn!:J"). Kolonia - Kon· Urzędnik 
ł-fnrii Konopnickiej. sluchowisko fTl1czne z oper G. VCI'dIego - pll" CCl't rozl'Y" kowy (do 3.001. g'osporlarczy pOf'zuku.ie zaraz ja· 
.Tarlwigi i)iiI'Cznikowskiei: 11.40 ty; 14.10 lódzkie wiadomości g-ipl· r • kiejkolwiek posacly. Kaucja 1.500 

Humor zagra.niczny 
śpiewa Mi.Jhza Korius - SQpran, dowe; 14.15 konc(']-t życzeń: lI;.:JO "torek, 31 maja. Oferty Orędownik. Poznań 
(plyty); 11.1)7 ~ygJ1al czasu; 12.03 fra,l!"ml"'nt z powieści pt. "KIM 15.00 RI'Tlin _ łoim>:. rozrywko· zd 3833'! 
audycja polllrlnio\\'a; 13.11) .,Przy' prunny" - Morslina: 17.00 pogon· W;1. 15.15 pruga _ .. W tflnie In· 
,:mrly M~I'celianka Majstra·Klep· clanka aktualna; 17.10 iipicwn ['h(,r r;o'\")'I11" k"ncNt. 16,00 'Vroelllw 
k:" - ha-ika \\'g. '.rhemersona - c1zie\\"c7.C'cy m. Katowic: 17.nO () _ KOI1('[,I'( popul. Lip~k _ Muz. 
aurlycja dla rlz.ieci (ze JJ\\'owa); wszystkim po tro$zkll: 17.55 GIl· I'ou).·",k"",n. 17,10 \YicdC'11 
15.35 przeglad aktu:l·lnoścl finan· czytanie programu: 21.00 "Czlo· l(f)nl'prt. 1 {,aO Brno _ ~IC'lo,lie z 
sowo·gosporJarczych; 15.45 wiano· wiek i styl" - fe-lieton; 2'2.00 wia· L 
mości )!'o~podarcze; 16.0:1 koncert domości ~'Poortowe lokalne: 22.05 Clm"w dź\\'i~kowych. 18,00 yon 
Tozrywkowy w w,konaniu Orkie· muzyka taneczna i pioscnki - - Koncf'l't orko Sztokholm-
stry HOllgio:<ni Wileliskiej; 16.45 plyty. TI 07.l11:1ilo"(·i muzyczne. 18.20 Kró· 
, •. Jan 1fatc,iko" - opowieść bio· Da wtOTf'k: lewic C -- ~II17.)"kn ol'ganowa i 
grafiez1l3; 17.00 muzyka taneczna. Katowice. - 5.15 aUIlycja po. pie~ni. 19.1L 'Yroclaw - Koncert 
""I\' wrk(maniu Malej Orkiestry P. ran.na - plyty: 6.20 muzyka (Zlkalllrl.al!lY w wyk. kwartetu. 
R. 7. urJ7.ialf'm ,,'l'rójki nadiowej"; Wa,:,zawy); 11.40 śpi€"wn ~J!l1iza 1n.15 Ry/(tl - Muzyka r1wuforte· 
v; "rzPl'lyie prOll'r~m na jutro: KO!,J!lS - .op~at:': 13.50 \~ In,ln' p;nno\\':1. 19,45 Sztokholm - Ibp· 
lR.OO .. ~'.YidJi,k i jp.gO latarka:' nJO~f'l; 14.00 111""'111 majowe l k:l11' ,odia Li<7.1:1 w ,\"yk. (>I·k. i <nIl' 
- [lop:arlank~ z ,,'ilna: 18.10 kon· c~rt rnzrywko,,'y 7. pl,t: la.l0 q ('\\' . 20.1):1 K(jllil!s\\'ll~h. - Kon. 
cert mllzyki gruzińtikiC'j (z Pozna' A'l,elc1a: 17.00 111u2,ka t:II1rI"ZI.,a.~ ("i'l't ~)·lnr. 7. ud?. nemptrics<,u 
.nia). " ')'kollaw(')': He I ()'n s Htro· "ar.zu"·y; 21.00 pO!:3.1anka; 21.0" ([,)]"1.) \\' IHOgl·.: GllICk (Don .Tu· 
j,i~ka - .opr~n. AI"ksancJer Kar· s-port. 111). J\[n,,:1I't. i Re('(hoven (Symf. 
par'ki - har~·ton. W[told Luczyń· Krak6w. - 8.10 muzyka 1.C'I,kn lir. 1 l. :W.110 Bruksela franc. -
ski - tpnol', ~I ie('zy,/nw Pa ~",kiet - [lIrt)·;. ~1.40 .plrty 7. \\ ·wy: :'I1:ec/zJ"n. konkurs fOl't. It'lorcn~ja 
- ~krl\n)cp. P,roni~/a'" Miodzie· 14.00 P1C~11I maJOwc: 14.10 1'.'111' '," 1·" I . I , 
jo,,~ki __ . fnl"tE'pian. ['relpk('ja Ho . CNt rozrr\\"knwy - p/)·t)': 1:>.10 - "ey_nr!'.a opt. -,chala. ,,)on 

1000,-
kaucji ?'łoże Z3 "'ozlIeg-o lub por· 
tiera. Oferty Orcdownik. Poznali 

zd 37926 

Robotnik 
szuka jakicjkolwi['k PMar1r. gwa· 
rancją. Oferty On:uownik. 1'0-
znali zd 3S 003 

Szukam 
posady damy do towarzystwa -
111b wychow :1w(·zYlli. ~('kretarki. 
Oferly Ol'ędol\"lIik. Poznań 

zd ~8 Gil 

PQmoonik 
fT)'zjer~ki . karla l·zcmie~lniC'zll. 
szuka posarJy. Oferty. porlaniem 
warunków Orrllo\\"llik. l'ozn3Ii. 

zcl 3S 40·j manil l'~,IJrw,kirgo; J8.4() .. P ·)d "iarl. gO<llorlar['u: 17.00 lekka - .. .Ta-k(,lki" opt. JT irschmanna. 
piorunami" - opo\\"iacl~n'a .lóze· pio.enkn i miln mUH~"ka ". \\"yk. 21.06 HZ~' 1U .. llpquiem n:e· 
fil. " py;.,enhoffa; 19.00 recital II'in snlnno\vC'l"o FiI:POIY"kir::(o: II1;c'c'kip" l\r:1ll1mn pod nn. Bl'u' Dla l\Iaturzystów 
fortepianowy Ern~ta Kreneka: 17.50 progl'am: 11.55 "'iadomo:<C'i:1 n.o ,,'altern. LipRk - Koncert ll' milY'm pre-Zf'lltf'oIll je;;1 
19.20 pngaolnnka aktualna: 19.50 21.00 pog3,danka aktualna; 21.;';' t"'or'-"" Sihrl:",n w wvk. Orko Rower _ Kamińskiego 
1QOO taktó~\' .n~.l1,zyki; \y przl'rw.ie ,·p"rt. ~ymf. P. Pari,icn - .. n oh"y 00 Hndi<lool,loior: 
•. ?;:jh nczę:<C'HI - <kecz Andl'zcJa 1"c;<17.. - 11.40 plyty z "'·wy: r'h:opic(''' opt. Bnrne'~. 22.00 Bn· n:oki _ Pate. 
1'\owickip!!o: 20.41) rl7.iennik Wl(o' 13.45 ,,~wory " '. ~[oz:1I"ta - ply.\ IlaJlcs:r.l - Koncert symf. 22,10 fonr _ I"nm. 
crorny: 20.55 pogadanka a·ktnal· ty; 14.10 gicT<ia: 14.15 muzyka Droitwich - ~Iuzyka kamernI· PY _ Żyraoll' 
na: 21.00 nUllyrja ella wsi: 21.10 ob;atlol;'3 - płyty: 17.0~ .. ROZWÓJ lIa. 22.40 Bruksela fr. - Oglo· dole _ Aba. 
I"n\\"ot:l" i !Uennet:v - skrzypce, h""lo\\"ll. tr7::<>rlY .cl;)cwne .. w IY(1JP' <z('nie \\'yni·kótV MięcJzyn. konk. żurry - Czc. 
flpt.. I;arfa. r('lp,l~ i fortepian; "f"l,.zt\\"lC lorlzklm - POJ!':1fl~l1ka; /'01',. im. )"3)'C·3. z,q,OO Hilvcr· ści rowerowe - elcktrotechniC"l 
21.45 \yiac!o1l10,,<:i sportowe; 22.00 lc.h l11ot:cwy .knnrl)"Il~\\".klc sum I - llozma,itości muzyka. ne poleca od 39 lat 
final konkllrsu dla pianistów im. plyty: 17.a;; "Rajki Ign. !(I·a,ic· 24.00 Sztlltgart i Frankrnrt - Centrum _ Kanu'l'lski 
')'"..:aye1a -" zor~31dzo\Yanego prz~ kipgnU w ~·rk. d7.i:1~ wy ~z.ko!y I' \V' , 
,,~-ul),)ację ml1z~'<;z!1ą królowE;JI pow<zrchnf'J nr.n: 17.,,0 pOI':I,111Ik .. On·lrn3" OP. JortZIl1J!'3. lede1'l Pozn~ń. ~tary Rynek 1-3/11. pro· 
]i;.żhll'ty" . TransIJllsJa z Brukseh;lsPol·tolVl': 17.5;) pl'ogram: 21.00 - Koncert rouywkowy w wyk. simy 7Jwn7.nć na adres .. As,.,:rn3· 
2~.00 ostatnie wiadomości. żyeie kulturalne: 21.5~ sport. \\ ieu. ol·k. kameralnej. ty Kredyt". ng 1t! ~Jtl{13 

- Co to za muzyka? 
- Panie wachmistrzu, zainstalowałem sohie radio w 

bermycy i nie dluży mi się już stanie na warcie. (}.[) 
("Falliken", Kopenhaga). 

o o-łoszen ja l·łamowy milimetr lub jego miejsce lwsr.tujc: w zwyczajnych na stronie 6·Jamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (ł· lamowej) a) przy końcu c2:ęści 
E- redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dl0bne ogłoszenia 

(najwytej 100 slów, w tym 5 nagłówkowych) SlOW0 nagłówkowe ol'uldem tłustym, 15 groszy, katde dalsze slowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony; l·IAmowy milimetr 30 groszy. Ogłuszenia slwmplikowane, z zastrzeżeniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieźącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, t\ do wydań nierlzielnych i świątecznych rio godziny !),~{O rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świt;\tecznych dnia po ;>I'zeduiego do godz. 8. Za blęrły drukarskie. które nie znie bztalcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za oplatĄ gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200·H9. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 



es 

.53) . 
Ledwo ci z "Nordkapu" wysiedli i 

obsadzili tereny przylegle, - trans
atlantyk prowizorycznie się przycu
mował i po na prędce rzuconym tra
pte wybiegł na ląd dalszy desant, -

·znacznie silniejszy. A równocześnie za
. czął się zamach w mieście. 

- Przecież Żydów w Gdyni nie 
ma? 
. - Jest trochę. Ludności żydowskiej 
Jest mało, ale sa żydowskie wpływy. 
~Vszystkje ważniejsze gdyl'lskie przed
siębiorstwa przemysłowe sa w ręku 
żydowskim. Przecież Gdynię nazywają 
"Odesą Północy". Gdy "Nordkap" 
prz,rcumował w porcie, - w żydow
. 5kich fabrykach pojawiły sIę gni.azda 
karabinów maszynowych, obsługiwa
ne przez żydowskich inżynierów z tych 
fabryk. Równocześnie po całym mie

. śc.ie rozsnuł się gaz trujf.l.cy. Szczegól
nie silny atak gazowy był na Oksy\viu, 
w porcie wojennym. Nastąpił on na
wet wcześniej niż akcja "Nordkapu" 
- więc nikomu na myśl nie przyszło, 
'że to jest gaz. Zwłaszcza, że był to gaz 
bezwonny i bezbarwny. 

- I załogi naszej floty wojennej 
wyginęły? 

- Prawie. - A ten transatlantylt 
jeszcze po drodze z Helu clo Gdyni spu
ścił na wodę kilka motorówek z tor
pedami, - one spokojnie pojeChały na 
Oksywie f w chwili zamieszania, wy
wołanej atakIem gazowym, spokojnie 
wszystkie nasze okrcty z8fopily. 

~. ~ To coś tak, .iak z okr~tami ro
syjskimi w Porcie Artura w piorwszą 
noc wOjny 1904 roku! 

- Tak! 
- Nie ma co obwijać w bawełnę -

' że nasr..a flota stanowi jednostkę bojo
W8. dość skromną. Floty angielskiej, 
japońskiej, amerykal'lskiej czy nie

' :tJlieckiej tak by siC za jednrm zama
chem wyniszczyć nie dało. 

- Zapewne. Ale i nasza flota nie 
by.łaby niewątpliwie dopuściła do de
santu, gdyby nie było tego zaskocze
nia. Gdyby było w~'powieclzenie woj
ny, albo nawet napad bez wypowiedze
nia wojny, ale okrętów wojennych. I 
nie połą.czony z zamachem w mieście. 
~ A podobno w mieście jakieś bo

JÓWki ob. aclziły poczte i dworzec? 
- Tak. To były zdaje się bojówki 

przyjeZdne. 
- No i tyle jest kłopotu z desan-

65) 
Gdy tylko drzwi się zamknęły za 

nimi, Lizzie rzuciła się w objęcia mat
ki, nast~pnie ojca. 

Zapanowała radość powszechna. 
Przede wszystkim niebiescy zakon

nicy otrzymali serdeczne podziękowa
nie za opiekę i pomoc w tak ciężkich 
okolicznościach okazana. biednym 
prześladowanym. 

- Tak - odezwał się nagle przeło
żony zakonu - ale czrżbyśmy zdołali 
zakol1czyć walkę z\VyciQsko, gdyby nic 
przybycie ostatniej nocy dwojga dziel
nych pomocnil<ów? 

Wi~źniowie spojrzeli po wszyst-
kich pytającym wzrokiem. . 

- ?liia! słusznośĆ nasz oskarzy
cielI - mówił dalej kapłan z Angkor 
- utrzymują.c, iż liczba nas powięk
szyła się o dwie osoby, to jest z dwU
nastu do czternastu. Również i w tym 
się nie mylił, przypuszczając, iż nowi 
towarzysze musieli się tu dostać przez 
staJnię słonia Rajnam. 

- A kto oni sę.? - zapytali jedno
czośnle Llzzie i DarcI. 

tern z dwóch okretówl 
- Ale gdzie tam z dwóch f To była. 

tylko awangarda. Przyjechała za nimi 
cała flota, - okrcty kilku bander, -
wysaclziły na ląd artylerię, samoloty, 
czołgi, - Bóg wie co. Samej piechoty 
wysadziły chyba z 50 tysięcy. 

Rotmistrz zrozumiał teraz, co zna
czy ta wzmianka o okrętach w . liście 
Levy'ego. Rotmistrz zbagatelizował tę 
wzmiankę - i prawie o niej zapom
niał. Toteż w raporcie jego wzmianka 
ta wyp::tdta nieclość wyraźnie. Teraz 
zrozumiał, jaki popełnił błf.l.d. 

- I cóż ta piechota jest warta? 
- Ma wartość bardzo różną. Czę-

ściowo to .iest wojsko zaimprowizo
wane, niezdolne mierzrć siC z woj
skiem regnlarnrm. Ale przeważnją 
między nimi oddzialy pierwszorzędne. 
To podobno uChdoźcy z czerwonej 
Hiszpanii, miesllkający ostatnio w 
Holandii. S Iw 11 (l \'lH"'V i i i l\Teksrlm. 
Kondotierzy. Tak udaja Źyclów, jak 
poprzednio bl':-.'gaclv m i'(,'clzynarollowe 
w l\fadn-cie mlawał", IIis7.panów. 

Wkrótce naclszedł meldunek, że 
pochw:-'cono . partie .iellców. Rotmistrz 
<;kwapliwie udał się na miejsce. 

B\'1i to głównie ŹHl7.i amen'kań
SC~7 .. Tylko kilIm z nirh ahg-kli·.iąhgk 
scy. T:--Jl<o l,illm b:-' ło mi(,'dz~' nimi 
loncl.\"llrzyków i amsterdamczykó'W -

byśmy ją. potem Niemcom. Aby się 
tylko dostać do Polski! 

- I cóż myśleliście w Polsce zro
bić? 

- Nie myśleliśmy, tylko myślimy. 
Bo mamy zamiar zwyciężyć. 

- Więc jeżeli zwyciężycie, to co 
zrobicie? 

- Was jest 30 milionów, - to po
łowę was wytępimy. I ty, cholero, 
przejedziesz się na tamten świat. 

- A druRa połowa? 
- Pictna!.\cie milionów zostawimy 

jako nie,,-olników do orania ziemi. Ale 
będziemy ich trzymać za morelę! Któ
ry piśnie - na tamten świat! Jazda! 

- Pięlmy program. No i co dalej? 
- A na uwolnione miejsce spro-

wacl7.i my nusz~' ch rodaków z calego 
świata. Tych, którym sic na świecie 
ile dzieje. 

- I z Amen'ki też? 
- KaturaInie! Tam nie ma intere-

su siedzieć. Jest nas w Stanach Zjed
noczonych cztery miliony, - wystar
czy tam ze sto t)-sięcv kapitalistów i 
prZOdowników intelektualnych. A re
szta, - ca!", proletariat, - do Polski! 

- To \yas już w Polsce będzie 8 mi
lionów. Cóż dalej? - 'V Hosji na trzymanie "mużi
ków" za morelę \\· ., · ~tarczy z nilion . 
A dwa miliony - do Polsk i. Z Rumu-

] 

nli milion. Z Niemiec siedemset tysię
cy. Z Węgier pół miliona.. Z Czecho
słowacji i Austrii sześćset tysięcy. Z 
Anglii trzysta tysięcy. Z Holandii 
i Belgii sto pięćdziesią.t.. Z Łotwy sto. 
Z pozostałe.! Ameryki czterysta.. To 
chyba dość? Około 14 milionów. l1. 
jakby się sprawy na. świecie jeszcze 
gorzej popSUły, - to można by jesz.cze 
i tamten pozostały milionik z Rosji i 
tę setkę tysięcy z USA i trzysta tysię
cy "sephal'din" z krajów bałkańskich 
i te cztenrsta tysięcy z Maroka i po
zostałej Afryki i nawet te 400.000 z Pa
lestyny - i całę. resztę, jaka jest na. 
świecie. Jeszcze razem dwa do dwóch 
i pół miliona . 

- Maję. ładne proJekty! - Ej, ka
pral! Okuć tego aniołka w kajdanki, 
na automobil - i odesłać do Pozna
nia . 

Rotmistrz wiedział już ws~ystko. 
Siadł na samolot i wrócił do "Varsza
wy. 

- Mnie się zdr..je, - mówił jego do
wódca, usl~' szawszy meldunek, - ~e 
oni tego tak na serio nie traktUją.. Ze 
ia akcja w Gdyni, to tylko dywersja 
ella odciągnięcia części naszych sił. 
Czy ~an wie, co się dzieje na wscho
dzie? Oni po prostu rozpocz~li ofensy
WO! - Główna ich twierdza - to są. 
mimo wszystko nasze kresy, 

również Żydów. 

Już orl pół godzin" irh barlano. l\fi1- Na froncie brzeskim 
czcIj _ uporrz~·",je OClllll'1wia.i!,lC wszeJ- Po stłumicniu powstania żydow
kich 7.eznml. Jeden t\'lko z nich, mlo- skiego w \Vul'szawie, Lwowio i Stllni
cly :l~-d nowojol'Rki, 7.uchwa"t i pew- ławowic, po spacyfikowaniu miastc
n~r siebie, nie skĘl.pił słów. Mówił po czek i po zniszczeniu desantu w Gdyni 
angiclp,ku. (\yśród którego, jak si~ okazało, b~'ły 

- Kiec1ługo juź wasz:-'ch r7.~clów! też przebl'ane po c~' \yilnemu oclclział~' 
:\{acie mnie w niewoli. ale sami nie- regulal'l1rrh wojsk sowiecldrh), wladze 
długo pozd\'Charie. wojp,lwwe przystąpiły do likwidowa

- OdpOWiadać na pytanlal Jak nia :7,)'dowi'kiej bazy opel'acrjnej na 
d[l'YJlo wiedziałeś o zamachu na Pol- kresach. Aby umożliwić dokonanie tej 
skc? likwidacji w czasie możliwie krótkim 

- Nie wiedziałem. T,·ll.:o starsi w i uniknf.!ć powtórzenia sil;' w Polsce 
narod7.ie wiedzieli I Zmobilizowano na- wojny domowej hiszpaJ·H~kie.i, - doko
!"zą. organillację w wielkiej tajemnicy, nano czcśriowej mobilizaCji kilkuna
w noc.", wsalhono nas na okr~t~-, to stu I'orzników rezeny." w okolicach 
poj echałem. Ale nie wiedziałem do- krr...ill, nic objQt)-ch re))eli1)., a przede 
kąd. M:-'ślałem, że do Palestyny. Ale "'szystkim w województwie poznań
teraz już wiem. Na okręcie powiedzia- skim i na południowym Pornol·zu. 
no nam wszystko. To coś lepszego, niż Głównym bastionem obronnrm ży-
Palest~'na! do\Yskiego powp,tania hrła twirl'dza w 

- Chcieliście GllyniC zaludnić żr-I Bl'7.e8ciu nad Bugiem. \\' patllv t.am w 
darni? rQce ż~'dowskie nieprzebrane zapasy 

- I - pewno nie. Pewno ocldali- materiału wojennego, którc teraz umo-

- Bracie - odezwał sic Zalim -
czyż nie poznałeś dzielnej twej có
reczki? 

- Lucynka? 
- Tak, on.a i poczciwy, zacny chłop-

czyk, który podobno w Pekinie czu
wał Wl'az z nil).. nacl bezpieczeństwem 
naszej drogiej Li 7.lIi e. 

- Fit! Lucvnka! Fitl Gdzież oni 
slJ,? 

Wtem jeden z bonzów zerwał ma
skQ porcelanową, ukazują.c sprytną i 
wesoll). twarz chłopca. 

- To ja - Fit przedstawił się. -
Co do miss Lucynki, wyszła przert 
chwilą, nawet nie wiem gdzie i poco? 

- A, bo chciałam sic dobrze Upe\'i
nić czy jesteśmy wiciniami, czy gość
mi króla - zadiwicczał ode drzwi 
miły głosik wchodzącej dziewczynki. 

Spojrzenia wszystkich zwróciły się 
ku niei. 

Staja z odln'ytł). twarzą. Zwichrzona 
złota czupryna, filuterny blysk oczu, 
rozchylone drgające uśmiechem u
steczka sprawinł", wl'I.17.enie, iż 10 ch.I-
ba jeden z leśnych chochlików. tall-

czących w promieniach kHiężrca. 
Toteż wszrscy z znchwrt~m patrzy

li na miłe zjawisko, nie mogąc oclell 
OC7.U oderwać. 

Ale trwało to krótka. chwilę, gdyż 
mała figlarka rzuciła się ku ojcu 
i Lizzie, ściskała i całowała ich na-

I miętnie, to znów po przyjacielsku 
potrząsała rękę oszołomionego p. Pru
denia, wreszcie kOllcząc zaczęte zda-
nie mówiła: 

- No i teraz już wiem: jesteśmy 
więźniami i król do spółki z Oclorpem 
przygotowuje jakiś nowy figiel. 

- Więźniami? - zawolano z obu
rzeniem. 

- No, powiedzcież sami! Gdym po
szła na czerwony dziedziniec, jeden ze 
strażników. którzy tam podobno clzie(l 
i noc obozują, zastąpił mi drogę. 

- O! panie oficerze - mówię -
niepotrzebnie się trudzisz, gdyż od 
chwili ukończenia sądu Buddy jeste
śmy gośćmi Sjamu. 

Wówczas oficer, skłoniwszy się 
przede mną. ź wielką. powag~ odpo
wiedział: 

- Wiem o tym, czcigodny bonzie. 
Toteż gościowi mego króla pragnę to
warzyszyć. 

- To znaczy, że nie chcesz puścić 
mnie samego? 

- Taki jest rozkaz, szlachetny ka
płanie. Jego wysokość obawia się, aby 
przyjaciele waszego oskarżyciela nie 
chcieli się mścić za porażkę. Otóż każ
(lemu z '''as ma tO"'aJ'z)' P,%ró oficer, a
by bronił pl'zeci w zumuchom. 

żliwiał powstlu1com dalsze pi'zcdluia.
nil} walki. Utrata Brześcia, będ~cego 
ella powstUllCÓW nie tylko ,stolicQ, ale 
zarazem główną. zaporą. fortyfikacyj
ną, oraz jedynym pOza dostawami z 
Ro~jl, źródłem zaopatrzenia, byłaby 
równoznaczna Z upadkiem powstania. 
Toteż władze pOlskie zwróciły głów

ny w~' siłek w kierunku zdobycia. tego 
miasta - i z wielką. starannością 
Pl'Z~-gotowy\\'ały ofensywę. 

Rotmistrz Dawldowicz siadał wla
śn ie na koil po krótkim postoju w po
dlaskiej wsi, gdy przyprowadzono par
tie: jellców. Brti to ludzie wQ,sact i bro
daci, () oczach .ia~l1ych i rysach aryj
skich, Odziani byli w polskie mundu
ry wojskowe, - tylko, że na czapkach 
nie mieli orzełków. 

- W\'Ście Żydzi., 
- Nie-e-e ~ panoczku - odrzekł 

jeden z nich, stając służbiście na bacz
ność. 

- A może t dlatego, aby natn 
pl'7.eszkoclzić umkną.ć z pałacu 'l 

Przez chwilę zaambarasowany ofi
cer nie wiedział, co odpowiedzieć; 
wre. zcio l'zekł dziwnym jakimś glOl
sem: 

- Poza ogrodzeniem pałacowym 
walka z niebezpieczeństwem jest 
mniej dogodna ... 

Umilkła. 
Niepokój ogarnął wszystkich słu

Chaczy. 
Tak się już cieszyli nadzieję. bli

skiej wol ności! 
Pr7.ykre rozczarowanie malowało 

się na wszystkich twarzach i w smut
nym milczeniu patrzyli na Lucynkę. 

Ale d7.iewczrna nie mogła dłużej 
utrzymać poważnej minki. Wybuch
n~ła wesolym śmiechem. 

- Nie, nie! Nie martwcie się I Te
raz już nie ma czego. Wyjdziemy dzi
siejszej nocy tą samą drogą, któr~ ja 
tutaj sic dosŁałam. , 

- Ależ przecie stajnia pełna żoł
nierzy - zawołał Fit. 

- To nic nie znaczy. 
- Jakiż więc Jest twój projekU -' 

dopytywano się ~e wszystkiCh stron. 
- Powiem. 11a chwilę przed jego 

wykonaniem - odpowiedziała. figlar.
ka, ciągle się śmieję.c. - Tymczasem, 
ponieważ ojciec mó.i i Lizzie pragnę. 
dowiedzieć się, jakim sposobem znaj
clujo się tutaj, tnuszę im opowiedzieć 
moje przygody 

(Ciąg dalszy nastllpi). 



SPRAWY KOBIECE 

Modne hafty 
Hafty, które jut w ub. roku zaczynały 

zdobywać w modzie znaczne miejsce, .., 

tym roku wręcz triumfują. Haftem ozda
bia się nie tylko suknie popołudniowe i 
wieczorowe, lecz także kostiumy i pła
szcze, a nawet spódniczki. Prócz liści i 
kwiatów jako motywów haftowych lansu
je się połączenie haftu z perełkami i kolo
rowymi kqralikami lub haft z nitkami me· 
talowymi. 

Dom 
otwarty 

dla światła 
i słońca 

Jeśli mówimy o "domu otwartym", 
to powinniśmy mieć na myśli nie tylko 
ściany, rozsuwające się po przyjściu go
ści, ale przede wszystkim na przyjęcie 
światła, slońca i powietrza. Nie każdy 
może mieć balkon, jeszcze mniej lu
dzi może posiadać przy mieszkaniach 
ogródki czy tarasy, ale każdy może i 

W las dyszący tchem wiosenki 
Z patefony m.lrną piosenki. 
Chłopcy mimo swej nagości 
Oddają się wesołości. 

Gromki strzał milczenie przerwał, 
Jeleń z miejsca się poderwał, 
Jakby kamień rzucon z procy, 
Jednym susem zniknął w nocy. 

Zląkł się jelen 00 niemiara, 
Łach daremnie strząść się stara, 
Lecz im więcej z nim się miota, 
Tym bardziej mu rogi mota. 

rzygo V 

Utrudzeni w pledach wiszą, 
W śnie głębokim nic nie słyszą, 
Słońce zaszło za błociska, 
I noc się do lasu wciska. 

Czy to, że było w zmroku, 
Czy, że bielmo miał na oku, 
Dość, że wpadł pomiędzy pledy, 
I narobił dużo biedy. 

Jeleń z hamakiem na rogach, 
Długo błądził po rozłogach, 
Wściekły go na sobie taszczył, 
Wreszcie go gdzieś zaprzepaścił. 

Wyszedł jeleń z leśnej głuszy, 
Czujnie pod wiatr stawia uszy, 
Postrzygł nimi w lewo, w prawo, 
I obejrzał się z obawa,. 

Sowizdrzały w spody dźgnięci, 
Są niemile tym dotknięci, 
Głupstwo jeszcze ból choć srogi, 
Gorzej, że wsiąkł pled ich drogi. 

Drżąc ze zimna o poranku, 
Trą swe ciała bez przestanku 
Dlatego, że muchy kłują 
I te bóle w członkach czują. 

powinien mieć kwiaty w domu i kwia- Nie ma ubrań- trudna rada, Dwóch oprychów jakich mało, W nałogowym swym zapale, 
ty -przynajmniej na oknie. Jeśli zaś ma- Jakoś okryć się wypada, Wódkę pijąc w karty grało. Nie widzą i słyszą wcale, 
my balkon czy ogródek, tedy, choćby 0- Grzeszne ciała skryli w liście, Poznać z słów ich wprost bezecnych, Niegodziwe łapserdaki, 
ne były malutkie, trzeba otaczać je jak Nie Hgowe, oczywiście. Że zdolni do czynów niecnych. Że zblitają się dwa krzaki. 
naj troskliwszą opieką. -

Od małego ogródka, któ"MT ma służyć jemy cebulki i przechowujemy w miej- ką myśleć, co, gdzie i jak posadzić czy Kl!rczllt~ z .grzfb.al;Di: .Starsze k.urczęla ugo-
OJ •• hl d . ... .. d' k . . . ' . I lowa',! w mewlelkleJ IlOŚCI smaku Jarzynowego. 

życiu rodzinnemu, nie należy wymagać scu CIemnym l C o nym, na Jeslem na-I zaslac, Zlec o powlnno mlec "swoJą OddZielnie udusić dowolna iI/,ść świeżych boro-
zbyt wiele. Hodowanie w takim ogró- leży wsadzić je do ziemi w ogrodzie, a własną" grządkę w ogródku, pelić ją, wk ik6wk~ienko posza~kowa!1ych. Zasmażyć lyź' . . . ć b d dl' 'td Ił mą l, rozprowadzIć wywarem z kurcząt, za' 
deczku owoców i warzyw, zwłaszcza w w~zesną ,wlOS?ną cI.eszy nas ę ą prze- po e;v.ac.l . .. pra~ic śmietaną. wl.ac s~s do grzybów, włożyć 
większych miastach, nie opłaca się', śltcznyml kWIatamI. Jesh nIe mamy ogrodka anI balkonu podZielone kurczęta I dU~lc 10 minut. Podawać . k t kt ś' t . z kartoflami. Do tego można też użyc kurc~ta 
natomiast hodowanie kwiatów daje za- Ostatmo wchodzą w modę tzw. ogród- -:- nasz on a ze Wla em ogramczy pieczone 
wsze dużo zadowolenia. ki skalne do których dobieramy spe- SIę do otwartego okna, a kontakt z ży- Pot!awka z pieczonego dr!lbiu: . Mięso obra~ 

. ' . .. ..' d d h d l' k'lk Z kośCI w kostkę lub kawałki. włozyć do sosu I 
Najwdzięczniejsze i najtańsze są cJalne roślmy l UmIeszczamy Je wsród cl~m przyr<? y - o o ow l l U ~o- rozfrza~ J.lie go~ując. Sr,,: ły.żkę masła zasmażrć 

kwi"ty, siane wprost do gruntu: znane kamieni a nawet pomiędzy cegłami ślIn w donIczkach. Okno laŁem pOWln- Z 11 • . Iyzkl mąki. rozj1row ... llzlć ro.sołem lub bullO' \" . ' . . ' b ć t l t t l'b h l nem l zagotować. Obrać 1-2 Jllblka kOlllPol~ ogólnie nagietki, nasturcje, kolorowe stanOWIącymI podmurowame domu, no .y s a ~ o ;v~r e, a .c 10C '! uc y ~- we, po~rajac w ,kostkę. v.lożyć do ~08U. rozgo-
cynie i wiele innych. Bardzo efektow- część schodów prowadzących do ogród- ne, Jak naJmmeJ osłomęte fIrankamI. to,waćk I przetrzec przez d l:l T8Z! ak. P9tem zapr~' .' . R śl' k . d' d' d WIĆ armelem. cytryna. bIałkIem wmem (lUOze 
nie wygląda tzw. "japoński trawnik" - ka ltd. Wygląda to bardzo malowm- o my na o. n.le - o pOWIe m? 0- być domowe owocowe) i. nie gotując. mocno za' 
mieszanina różnych kwiatów polnych, czo. Modne są również wszelkie byliny brane, właśCiWIe utrzymane - l na- grzać. 
kwitnących od wiosny aż do jesieni. tj. rośliny wieloletnie, jak piwionie, da~ prawdę dekoracyjne, tj. ładne i zdrowe. kimK~~a~uja!z~l~::~~z~~obodd~rE'l~y;ęudu:t~ 
Nieco drożej wypada kupowanie goto- lie, maki, ostróżki i wiele innych. Są one masłem .seZj>nowe jarzynki drobno pokrajane. Po 

h d k t k t k b tkó .. 'ś' ,1' '. l . t' R d uduszemu Jarzyny wyłożyć do ogniotrwałej TY' 
wyc sa zone s o ro e, ra w l m- OCZY~1 Cle uroz~ze mz {Wla:( zasle~a- a y i przepisy nienki, ułoży:ć podzieloną kure i zalać sosem 
nych kwiatów wiosennych, które, sa- ne, Jednak mozna nabywać Je stopnlo- zwyklym .śmletan.owym ;? koperkiem lub <osem 
d . .. śl" k·t k t k . t paulette I wstawIć do pieca. by potrawa nie o-zone na Jeslem, prze lczme Wl na, wo - co 1'0 po parę sz u - l W en Kurczęta na różne sposoby stygla. Podawać w tym samvm naczyniu z 
wiosną. Na jesieni posadzić można w sposób dojść do posiadania pięknego grzankllmi z bułki. SO~' pr.ul~tte: zasmai!'<' łyż' 

ódku bulk o h' tó t l" b .• śl' Kurczęta. z pieczarkami: Para kurcząt, 10 kę ma~,lll.z pełną Iyżka mąki. rozprowadzić TO-ogr ce l lacyn W, U lpanow, wy oru ro In. do 20 dkg pIeczarek, 6 dkg masla, cebula. 1/4 li. sole,m. smletanką lub młodą śmietaną. dodać pa· 
krokusów i żonkili; nadają się do tego O jednym powinni jeszcze pamiętać tra śmietany, 2 dkg mąki. zielona pietruszka rę zółtek. soku z cytryny i zagrzać. lE'cZ nie go· 

(pa~ryka). tować. 
również i cebulki roślin, które w czasie vosiadacze małych ogródków, o tym Pokrajaną cebule udusić na ma!\le. wrzucić Kura w sosie. pomjdorowym: PokrajAną ku' 
poprzedniej zimy dostały się do na-I mianowicie, że praca nad uprawą zi.emi pokrajane pieczarki, włożyć kurczęta rozcięte na re. ugotować, .WYJąć Większe kości. ułożyć na p6ł· 
szych rąk. Rośliny te, po przekwitnie- stanow. i w. ażny czynnik wychowawczy, 4 cześci. osolić i dusić na wolnym ogniu. podle· misku. oblozyć ryżem ugotowanym na rosole, wajnc rosołem lub wodlL by nie przYl?alily się. lub kartoflami i zalać kurę pomidorowym so-
niu, zostawiamy w doniczkach aż do i dlatego należy do pracy tej zachęcać Gdy kurczęta - będą miękkie, posypać PIetruszką, Bem. Sos: zasmażyć Iyżkl; masla z Iyżką mąkL 
zupełnego zasuszenia, ~ CZY.JIl wyj mu- dziec~. Dziooko powinno razem z mat- ~~ć .ś~~~~ zk:'~~f\~SIĆ 15 minut. Poda- ~~~~=g~ r~iumi ~~fo:~tartYCb porni-




